
POGODA
Dziś będzie pogoda częściowo słonecz­

na, zimno. Temperatura najwyższa 25 
stopni, w nocy 15 stopni. Wiatry półno­
cne 10-15 mil na godzinę.

Jutro zachmurzenie, temperatura po­
nad 20 stopni. Po południu lekkie opady 
śnieżne.

Wschód: — 6:49. Zachód: — 5:21.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 13 lutego — 

Grzegorza, Katarzyny.
Jutro — piątek, dnia 14 lutego — 

Walentego, Zenona, Valentine’s Day.
Pojutrze — sobota, dnia 15 lutego — 

Klaudyna, Faustyna.
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Wzrost Bezrobocia 
w Kanadzie

Ottawa, Kanada. (UPI) — 
Minister finansoów rządu ka­
nadyjskiego John Turner podał, 
że bezrobocie w Kanadzie 
wzrosło do 6.7 procent w sty­
czniu, czyli do ogólnej liczby 
817,000 bezrobotnych, najwyż­
szej od ostatnich 14 lat. Tur­
ner zapowiedział, że w walce 
z bezrobociem, rząd przygoto­
wuje plany dla zatrudnienia 
250,000 bezrobotnych w robo­
tach publicznych w roku 1975.

Zamach i Bunt 
w Republice 
Malagaskiej

Tananararive (UPI) — W 
Republice Malagaskiej, daw­
nym Madagaskarze, zbunto­
wani komandosi, którzy obec­
nie przezwali się Lotnym 
Ugrupowaniem Policyjnym, 
dokonali z zasadzki zamachu 
na szefa państwa pułk. Rich­
arda Ratsimandrava, który 
wraz z dwoma członkami swo­
jej ochrony zginął od kul.

W odpowiedzi na ten za­
mach lojalne oddziały rządo­
we otoczyły obóz zbuntowa­
nych komandosów i dowódca 
tych oddziałów gen. Giles An- 
driamahzo wystosował ulti­
matum, domagając się natych­
miastowego poddania się 
zbuntowanych.

Z kół dyplomatycznych po­
chodzi wiadomość, że obóz ko­
mandosów jest całkowicie oto­
czony i że z tego rejonu do­
chodzą odgłcfcy strzelaniny i 
huk wybuchów. Zabity Rat­
simandrava objął władzę za­
ledwie sześć dni temu. Wie­
dział on, że sytuacja w kraju 
jest napięta i ostrzegał, że re­
publice grozi wojna domowa. 
Jeszcze przed zamachem ogło­
szony został stan nadzwyczaj­
ny i wprowadzona godzina 
policyjna.

Wszystkie ważniejsze szlaki 
komunikacyjne zablokowane 
zostały czołgami i mieszkań­
com wydano rozkaz złożenia 
wszelkiej posiadanej broni.

Madagaskar uzyskał niepo­
dległość i stał się republiką 
Malagaską w 1959 roku. Pier­
wszy prezydent Malagaski 
Philibert Tairanana został w 
1972 roku obalony w wyniku 
rozruchów wywołanych przez 
studentów i od tego czasu 
wojskowi przejęli rządy w 
kraju.

Zabity Ratsimandrava był 
oficerem francuskich sił zbroj­
nych, aż do chwili, gdy wrócił 
do niepodległej republiki. — 
Osierocił żonę i pięcioro dzie­
ci.

Republika Malagaska, która 
była pod rządami Francji od 
1885 roku, pokrywa 80% 
światowego zapotrzebowania 
na wanilię. Ponadto produku­
je kawę i goździki.

Obecny konflikt jest wyni­
kiem rywalizacji o władzę 
dwóch głównych grup etnicz­
nych — ludności z rejonów 
górskich i mieszkańców rejo­
nów nadoceanicznych.

Eksperci OPEC 
Obradują

Wiedeń (UPI) - Już czte­
ry dni obradują w Wiedniu 
eksperci OPEC, którzy przy­
gotowują szczytowe spotkanie 
przywódców 13 państw eks­
portujących ropę naftową. 
Spotkanie odbędzie się w Al­
gierze prawdopodobnie mię­
dzy 21 lutego i 8 marca. Jesz­
cze przedtem, 19 lutego, spot­
kają się w Wiedniu ministro­
wie przemysłu naftowego 
państw OPEC.

Uczestnicy obecnej konfe­
rencji wiedeńskiej odżegnują 
się kategorycznie od poma- 
wiań. że dyskutowana jest 
sprawa dalszej zwyżki cen 
ropy i zredukowania wydoby­
cia.

Decyzja Turków w Sprawie Cypru
Podział, Ale 
w Ramach 
Federacji
Nie Będzie 
Podziału Ani Unii 
z Innym Państwem
Nikozja (UPI) — Przywód­

cy Turków cypryjskich w 
czasie połączonej sesji “rady 
ministrów i zgromadzenia 
ustawodawczego autonomicz­
nej tureckiej administracji 
cypryjskiej” w Nikozji zade­
klarowali, że okupowana 
przez wojska tureckie północ­
na część Cypru pozostanie w 
ramach “świeckiego i sfedero- 
wanego państwa.” Zdaniem 
Turków cypryjskich jedyną 
możliwością zaprowadzenia 
pokoju na wyspie jest przy­
jęcie formuły, że ludność po­
chodzenia tureckiego musi 
żyć w stosunkach dobrosą­
siedzkich z Grekami cypryj­
skimi, którym przewodzić bę­
dzie arcybiskup Makarios.

Turcy cypryjscy katego­
rycznie sprzeciwiają się kon­
cepcji podzielenia Cypru na 
dwa. niezależne człony i unii 
Cypru z jakimkolwiek innym 
państwem, podkreślając, że 
“republika cypryjska musi 
mieć charakter państwa nie- 
zaangażowanego.” “Potwier­
dzając, że celem ostatecznym 
jest zjednoczenie ze społecz­
nością Greków cypryjskich w 
ramach dwu-członowej fede­
racji, ustalamy że winna być 
o d b u d owana autonomiczna 
administracja Turków cy­
pryjskich, zorganizowana z 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Turcy Cypryjscy 
Mają Prezydenta

Nikozja (UPI) — W ostat­
niej chwili nadeszło uzupeł­
nienie depesz, mówiących o 
postanowieniach przywódców 
Turków cypryjskich odnośnie 
ułożenia stosunków na Cy­
prze na zasadzie “świeckiego 
i sfederowanego państwa.”

Uzupełnienie to jest bardzo 
zasadnicze, bowiem Turcy cy­
pryjscy proklamowali, że aż 
do czasu ewentualnego poro­
zumienia z większością gre­
cką, północna część Cypru 
staje się państwem niezależ­
nym, nazwanym “Federacją 
turecką państwa cypryjskie- 
go-

Przywódca Turków cypryj­
skich Rauf Denktash został 
jednomyślnie wybrany pier­
wszym szefem tego nowego 
państwa.

Flota Francji 
Płynie z Pomocą 

Do Malagasy
Tananarive (UPI)—Wobec 

buntów wojskowych w repu­
blice Malagasy (Madagaskar) 
rząd francuski zdecydował 
wysłanie tam flotylii okrętów 
bojowych. Z oceanu Indyj­
skiego płynie w kierunku Ma­
dagaskaru eskadra okrętów 
wojennych, którym przewodzi 
lotniskowiec “Clemenceau”.

“Skierowanie na Madaga­
skar naszych okrętów nie ma 
na celu zastraszania kogokol­
wiek, ale zabezpieczenie na­
szych obywateli” powiedział 
w Paryżu minister Pierre Abe- 
lin.

W republice Malagasy za­
mieszkuje około 40,000 oby­
wateli francuskich.

Równocześnie z tą depeszą 
nadeszło w ostatniej chwili 
doniesienie, że zbuntowany 
oddział wywiesił białą flagę 
i poddał się wojskom rządo­
wym.

Groźba Wojny Wisi Nad Rozmowami

u.*''

Nota Rządu 
Tureckiego 

Do USA
Ankara (UPI). — Ambasa­

dor amerykański w Ankarze 
William J. Macomber wezwa­
ny został do tureckiego mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych, gdzie wręczona została 
mu nota rządu tureckiego. 
Tekst tej noty nie został u- 
jawniony. Wiadomo jedynie, 
że zawiera ona stwierdzenie, 
że Turcja działać będzie nie­
zależnie w sprawach doty­
czących Przymierza Atlantyc­
kiego.

Na czym będzie polegać to 
niezależne działanie — nie 
wiadomo.

Jest to już druga turecka 
nota dyplomatyczna do rzą­
du USA od chwili przerwa­
nia w ub. tygodniu przez 
Kongres amerykańskiej po­
mocy wojskowej dla Turcji,

Niezależnie od powyższego 
tureckie ministerstwo spraw 
zagranicznych podało wiado­
mość, że minister spraw za­
granicznych Melih Esenbel — 
zgodził się na spotkanie z 
greckim ministrem spraw za­
granicznych Dimitriosem Bit- 
siosem w końcu lutego.

Spotkanie odbędzie się “na 
gruncie neutralnym” i po­
święcone będzie dwu zagad­
nieniom — sprawie Cypru i 
sprawie tytułów własności do 
złóż naftowych na dnie mo­
rza Egejskiego.

Brytyjczyk 
Wyszedł z Łagru

Moskwa (UPI) — Barman 
z Glasgowa, 30-letni Alexan­
der Paton, wyszedł z łagru 
sowieckiego i już powrócił do 
domu, po darowaniu mu resz­
ty kary przez władze sowie­
ckie.

Paton w dniu 11 lutego b.r. 
skazany został na dwa lata 
łagru za “zaniedbanie,” to 
znaczy za zaprószenie ognia 
w leningradzkim pokoju ho­
telowym, w którym spędzał 
wakacje. W wyniku pożaru

Kissinger: 
Konferencja 
Była Owocna

Kair (UPI) — Sekretarz 
Stanu Henry Kissinger po 
dwóch wielogodzinnych kon­
ferencjach z egipskim prezy­
dentem Anwar Sadatem po­
wiedział dziennikarzom, że 
nadal jest nastawiony optymi­
stycznie i że “obrady były 
owocne”.

Do tej pory rządy Izraela i 
Egiptu zajmują stanowiska 
zdecydowanie odrębne, ale 
Kissinger twierdzi, że tylko 
dlatego przyjechał na Bliski 
Wschód, ponieważ jest prze­
konany, że sprzeczności będzie 
można pogodzić.

Premier izraelski Yitzhak 
Rabin zaledwie w kilka go­
dzin po odlocie Sekretarza 
Stanu do Kairu raz jeszcze 
potwierdził publicznie stano­
wisko swego rządu, że odda­
nie przełęczy Mitla i Giddi 
oraz zagłębia naftowego Abu 
Rodeis uwarunkowane jest od 
wydania przez Egipt deklara­
cji o wyrzeczeniu się zamia­
rów wojennych i koncesji w 
korzystaniu z kanału Sueskie- 
go.

Henry Kissinger po rozmo­
wach w Kairze odleciał do 
Damaszku na konferencje z 
przywódcami syryjskimi.

W czasie ostatniego 40-mi- 
nutowego spotkania z egip­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych Ismailem Fahmi pod­
pisane zostało porozumienie, 
mocą którego Stany Zjedno­
czone udzielają Egiptowi po­
życzki w wysokości 80 milio­
nów dolarów na zakup sprzę­
tu i zaopatrzenia. Pożyczka 
ta jest długoterminowa, na 40 
lat, i nisko oprocentowana — 
2%.

W podsumowaniu dotych­
czasowych swoich rozmów w 
Izraelu i w Egipcie dr H. 
Kissinger zapowiedział, że 
“powróci na Bliski Wschód 
w ciągu najbliższych kilku 
tygodni”.

zginęły dwie kobiety.
Przedwczesne zwoi nienie 

łagiernika jest ze strony so­
wieckiej “gestem dobrej wo­
li,” mającym przygotować do­
bry klimat na czas wizyty w 
Moskwie brytyjskiego pre­
miera Harolda Wilsona.

Setki Weteranów 
Zgłasza Sie Na 

Ochotników
Alhambra, Calif. (UPI)1 — 

Setki weteranów wojny wiet­
namskiej, zgłasza się do firmy 
Vinnell Corp., która otrzyma­
ła kontrakt z Pentagonu na 
sumę $77 milionów zwerbo­
wania tysiąca weteranów ame­
rykańskich do Saudi Arabii, 
dla ćwiczenia żołnierzy arab­
skiej gwardii narodowej w 
obchodzeniu się z bronią ame­
rykańską. We wtorek przed 
otwarciem biur, setki ochot­
ników czekało przed drzwia­
mi firmy Vinnell Corp, pra­
gnąc znaleźć się na liście 
zwerbowanych.

Przedstawiciel firmy podał 
do wiadomości, że otrzymano 
setki telefonów z całego kraju, 
w tym nawet telefony od 
trzech kobiet, zgłaszających 
się na ochotników-instrukto- 
rów w Saudi Arabii.

Jeden ze zgłaszających się, 
sierż. Daniel Garcia, który od 
dziesięciu lat pełni służbę w 
piechocie marynarki wojennej 
i którego termin służby koń­
czy się w tych dniach, powia­
da, że “chciałbym być zatrud­
niony przez tą firmę i wysła­
ny do Saudi Arabii — ponie­
waż zarobki będą bardzo do­
bre... około $1,800 miesięcznie, 
z bezpłatnym utrzymaniem i 
pożywieniem.”

Zapytany co robiłby w ra­
zie zbrojnego konfliktu lub 
wojny na Bliskim Wschodzie, 
Garcia odpowiedział, że “in­
struktorzy amerykańscy byli­
by na pewno wycofani z tego 
terenu.”

Poznał Wujka
Topeka, Kans. (UPI)—Jo­

seph T. Werner, lat 25, su- 
perwizor w fabryce “Good­
year Tire & Rubber Co.” po 
raz pierwszy miał okazję spo­
tkać się z wujem—prezyden­
tem Gerald Ford, w czasie je­
go pobytu w Topeka. Babka 
Wernera, jest pół-siostrą pre­
zydenta, czyli córką ojca pre­
zydenta, Leslie King jr. Pre­
zydent Gerald Ford, przy uro­
dzeniu otrzymał nazwisko 
Leslie Lynch King jr., które 
zostało zmienione na Gerald 
Ford, po wyjściu jego matki 
po raz drugi zamąż za ojczy- 

1 ma Forda.

Zabiegi 
o Zwolnienie 

Kemera
Washington. (UPI) — Trzy 

osobowy skład Federalnej Ra­
dy Parolowej wyznaczył dzień 
14-go kwietnia, dla przeprowa­
dzenia przesłuchów przez peł­
ny skład Rady w liczbie dzie­
więciu osób w Washingtonie, w 
sprawie apelacji wniesionej 
przez obrońcę b. gubernatora 
stanu Illinois i b. sędziego fede­
ralnego Otto Kemera, o zwol­
nienie go z zakładu federalne­
go w Lexington, Ky., gdzie od­
siaduje karę trzech lat więzie­
nia. Apelacja o zwolnienie Ker- 
nera została oparta na rzeko­
mo złym stanie jego zdrowia. 
Kerner rozpocaqrt odsiadywać 
karę więzienną w dn. 28-go 
lipca, skazany za niepłacenie 
podatków federalnych, pobiera­
nie łapówek i konspirację.

Federalna Rada Parolowa 
głosowała za zwolnieniem by­
łego gubernatora stanu West 
Virginia, William Wallace Bar­
ron, który skazany został na 12 
lat więzienia za konspirację i 
próbę przekupienia formana 
Federalnej Ławy Przysięgłych. 
Barron będzie zwolniony w 
dn. 28-go marca, po odsiedze­
niu 46 miesięcy z nałożonej na 
niego kary więziennej.

Zapowiadają 
Walkę z 

Prezydentem
Washington (UPI) — Spe­

cjalny komitet demokratycz­
nych senatorów, zapowiedział 
nieustępliwą walkę z progra­
mem prezydenta Forda, do 
walki z kryzysem energetycz­
nym, jak i propozycjami pod­
wyżki cen na benzynę, środ­
ków opałowych i prądu elek­
trycznego.

Komitet ten omówił swe 
propozycje do walki z recesją, 
inflacją i kryzysem energe­
tycznym z sen. Russell Long 
(D-La.) przewodniczącym se­
nackiego komitetu finansów, 
zapowiadając, że program 
swój przedłoży senackiemu 
komitetowi dla spraw poli­
tycznych w następny wtorek. 
Według strategii Demokra­
tów, Senat dążył będzie do 
obalenia zarządzenia prezy­
denta w sprawie podwyżki ta­
ryfy celnej na sprowadzaną 
z zagranicy naftę. Ustawa w 
tej kwestii została już prze­
prowadzona w Izbie Niższej, 
a w środę senacki komitet fi­
nansów stosunkiem głosów 11 
do 2, głosował także za obale­
niem zarządzenia prezydenta.

Kongres spodziewa się, że 
prezydent Ford zawetuje usta­
wę obalającą jego zarządze­
nie, ale większość Demokra­
tyczna w Kongresie, posiada 
dostateczną liczbę głosów dla 
obalenia weta prezydenta.

Wilson Odleciał 
Do Moskwy

Londyn (UPI) — Brytyjski 
premier Harold Wilson w asy­
ście ministra spraw zagranicz­
nych Jamesa Callaghana i ze­
społu 40 doradców odleciał 
dziś do Moskwy na czterodnio­
we rozmowy z przywódcami 
sowieckimi.

Jest to pierwsza od siedmiu 
lat wizyta premiera brytyj­
skiego w Moskwie.

Aresztowano 
35 Uczni

Nashville, Tenn. (UPI) — 
Policja aresztowała 35 uczni 
średniej szkoły, w autobusie, 
który wiózł ich do szkoły. Pod­
czas wywołanego przez uczni 
zamieszania w autobusie, 
ktoś skradł gotówkę z torebki 
szoferki autobusu Jewel Cur­
tis. Ponieważ nikt nie chciał 
się przyznać do kradzieży, ani 
też wskazać na złodzieja, 
wszystkich zabrano na stację 
policyjną, gdzie zgłosili się po 
nich rodzice.

Pieniędzy i sprawcy kra­
dzieży nic odnaleziono.

Kontroler 
Prowadzi 
Dochodzenia
Prywatna Firma 
Podchwyciła Sygnały
Springfield, Ill. (CST)) — 

Inwestygatorzy pryw a t n e j 
firmy zatrudnieni przez kon­
trolera stanowego George W. 
Lindberg, posiadają dowody 
istnienia elektronicznych pod­
słuchów na Kapitolu Stano­
wym, chociaż dotychczas nie 
wykryto tych aparatów.

Roger Nauert, asystent Lind- 
berga, — który na polecenie 
swego szefa wynajął firmę — 
Edward R. Kirby & Associa­
tes z Oak Parku, do przepro­
wadzenia rewizji biur na Ka­
pitolu, podaje że inwestyga­
torzy podchwycili sygnały 
dwóch aparatów podsłucho­
wych z Lincoln Towers, gdzie 
mieści się kilka biur agencji 
stanowych.

Następne dwa sygnały pod­
chwycono z biura Lindberga, 
które mieści się na Kapitolu.

Dystryktowy prokurator 
federalny, Donald MacKay, 
stwierdził, że nie ma żadnych 
dowodów ażeby podsłuchj’ te 
były autoryzowane przez sąd, 
zapowiadając równocześnie że 
zwróci się do FBI dla usta­
lenia czy Federalne Biuro 
Śledcze wie cośkolwiek o in­
stalacji aparatów podsłucho­
wych na Kapitolu, lub w oko­
licy Kapitolu.
H o w 1 e t t

Sekretarz Stanu Michael J. 
Howlett, po objęciu urzędu w 
roku 1973, przeprowadził re­
wizję swych biur, wywołując

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ford z Żono 
w N. Jorku
Washington (UPI) — Pre­

zydent Ford wraz z żoną wy­
jeżdża dzisiaj do Nowego 
Yorku, gdzie przemawiał bę­
dzie wieczorem na bankiecie 
urządzanym dla wiceprezy­
denta Nelson Rockefellera w 
hotelu Waldorf Astoria.

Przed wyjazdem Prezydent 
wraz z żoną był świadkiem 
ślubu sekretarki prezydento- 
wej, Nancy Lammerding i 
urzędnika federalnego Nick 
Ruwe. Pani Ford drużbowała 
swej sekretarce. Ślub odbył 
się w kościele katolickim w 
Washingtonie.

Wczoraj prezydent Ford 
złożył wieniec przed pomni­
kiem Lincolna w Washing­
tonie, w rocznicę urodzin b. 
prezydenta. Ford w wygło­
szonej przy pomniku mowie, 
powiedział że “żadne z na­
szych obecnych problemów 
nie mogą dorównać w swej 
surowości problemom jakie 
przypadły w udziale Lincoln­
owi — takich jak wojna cy­
wilna i niewolnictwo — ale 
znajdujemy się w obliczu 
osiągnięcia naszych dążeń do 
kompletnej emancypacji eko­
nomicznej. Dlatego też najle­
piej uczcimy pamięć Lin­
colna jeśli dążyć będziemy 
wspólnymi siłami do odno­
wienia siły moralnej i ducho­
wej, którą przekazał nam w 
spadku.”

90 Rocznica Urodzin 
Trumanowej

Independence, Missouri — 
(UPI) — Bess Truman, wdo­
wa po zmarłym prezydencie 
Harry Truman, w czwartek 
obchodziła 90 rocznicę swych 
urodzin. Dzień ten Trumano- 
wa spędziła spokojnie, otrzy­
mując telefon od jedynej cór­
ki Margaret Truman Daniels 
z Washingtonu, oraz wizyty 
sąsiadów. Od śmierci Truma- 
na w grudniu, 1972 roku, Tru- 
manowa mieszka samotnie w 
17 pokojowej starej rodzinnej 
rezydencji. Opiekują się nią 
służąca i agenci bezpieczeń­
stwa, którzy strzegą jej do­
mu.
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• 5 YGNAŁ Y •
BIULETYN

Stow. Marynarki Wojennej
w CHICAGO

(15) “Z górą 8 wieków temu, zastępy Bolesława Krzy­
woustego, idąc długim marszem, ale marszem zwycięskim, 
zdobywając miasto po mieście, gród po grodzie, stanęły nad 
brzegami Bałtyku. Owiał ich rześki wiatr od morza, na war­
gach poczuli słony smak, z oczu puściły się łzy, a z piersi 
wydarł się potężny, weselny krzyk: Morze! Morze! Nie ma 
człowieka, któryby zobaczywszy po raz pierwszy morze, nie 
doznał potężnego wrażenia i uległ czarowi. Czy można dziwić 
się żołnierzom Krzywoustego, że ujrzawszy spienione fale 
i bezmiar wód, ulegli wielkiemu wzruszeniu, dając mu folgę 
w tym krzyku, który biegnie do nas przez tyle stuleci jako 
hasło i testament.

r1

Mayorowie sześciu wielkich miast w stanie New York udali się ze zwyczajną coroczną 
“pielgrzymką” do Albany dla ubiegania się o zwiększone subsydia stanowe dla pokrycia 
spodziewanych deficytów w ich budżetach municypalnych. Gubernator Hugh Carey wysłuchać miał 
wprawdzie z wielką sympatią ich zażaleri, ale,zdaniem obserwatorów politycznych, mayorowie ci 
opuścili Albany “z pustymi rękami”.

Od lewej: mayor Alexander z Syracuse, Ryan z Rochester, Beame z New Yorku, Martinelli z 
Yonhers - następnie gubernator Carey oraz mayor Makowski z Buffalo i Corning z Albany.

Stanęli nad Bałtykiem jako zdobywcy. O ich wodzu Bo­
lesławie mówią roczniki, że “przeszedł morze.” To prawda. 
Nie tylko wdarł się na mury Szczecina, nie tylko podbił 
ziemię Lu tyków, ale pociągnął dalej, bo został panem świętej 
wyspy Rugii.”

Tak pisał Zygmunt Nowakowski w felietonie “Wiatr od 
morza.” Pisał o pierwszych zaślubinach Polski z morzem. 
O tych sprzed górą 8 wieków.

Trzy dni temu minęła rocznica zaślubiń z morzem Polski 
Niepodległej. Tej. która po rozbiorach, po przeszło wiekowej 
niewoli, poderwała się do wolnego życia, która w walce 
wykuwała swoje granice, z tą granicą morską, włącznie, aby 
w sztafecie dziejowej przejąć hasło i testament zastępów 
Krzywoustego.

“Bo póki kropla jest w Bałtyku, polskim morzem bę­
dziesz ty . ..” brzmiały słowa naszej morskiej pieśni i brzmia- 
ły, jak ślubowanie T był polskim morzem Bałtyk i jest nim 
nadal.

Nawet w latach okupacji, gdy kraj cały przeorywały czoł­
gi jednego czy drugiego najeźdźcy, gdy druty i sztuczne 
granice dławiły ten kraj i krępowały — Bałtyk był polskim 
morzem i był morzem niepodległym. Bo z tego morza 
wypłynęły do walki okręty Rzeczpospolitej, bo one poszumem 
biało-czerwonej bandery przypominały swoim i obcym, że 
oto są terytoriami suwerennej Rzeczypospolitej i one świad­
czyły, że od Bałtyku odepchnąć się nie damy, choćby o do­
stęp do tego polskiego morza trzeba było rosić polską krwią 
szlaki do Murmańska, na Atlantyku, pod Narwikiem, na 
morzu Kandyjskim i wszędzie tam gdzie polskie okręty 
rzucił twardy wojenny los do walki o wspólną sprawę. Do 
walki o polską wolność. Nie od wczoraj, nie od 55 lat jesteśmy 
nad Bałtykiem. I wspominając ten złoty pierścień, który 
miłośnie wzięły w siebie bałtyckie fale, z dumą możemy 
sobie powiedzieć: byliśmy tam przed wiekami. I będziemy. 
Dopóki kropla jest w Bałtyku!sj: «

Piękne rocznice sprzyjają wspomnieniom. Mam wypis 
z marynarskiego notatnika, który wspomnieniom pomaga, 
bo czas robi swoje i szczegóły nie zawsze można zapamiętać. 
Czyj to był notatnik — ujawnię przy końcu tego wspomnie­
nia.

Był dzień 26 marca 1945 roku. ORP “Krakowiak” eskor- 
towiec i niszczyciel przeciwlotniczy pod dowództwem ko­
mandora podporucznika Włodzimierza Łoskoczyńskiego, już 
poprzedniego dnia (niedziela) wypłynął z Harwich na wody 
kanału La Manche, aby naprzeciwko Hook van Holland, 
wraz z innymi jednostkami: brytyjskimi, norweskimi i ho­
lenderskimi, osłaniać konwój aliancki przed atakiem nie­
mieckich łodzi podwodnych i E-Boot ‘Schnellboot Waffe” 
czyli ścigaczy, wyposażonych w torpedy i broń pokładową.

“. . . wypad poprzedzony został akcją pojedyńczego 
U-Boota, który około ‘godziny 23 zdołał niepostrzeżenie po­
dejść w bezpośrednie pobliże eskorty, czuwającej nad kon­
wojem, ale tu wykryty został przez azdykowców “Krakowia­
ka.” W następstwie tego polski eskortowiec wykonał atak 
bombami głębinowymi, a chociaż bezpośredni cel ataku w 
postaci zniszczenia nieprzyjaciela nie został spełniony, to 
jednak osiągnięto cel pośredni, a mianowicie powstrzymanie 
U-Boota od dojścia na pozycję dogodną do ataku torpedowe­
go oraz przepędzenia go. . . . Pierwszy sygnał do bitwy dał 
znowu “Krakowiak,” na którym radarzysta mar. Szub wy­
krył cztery zbliżające się ścigacze niemieckie. I właśnie 
“Krakowiak” pierwszy podjął walkę z atakującym nieprzy­
jacielem.” ,

Zaczęła się ta walka pięć minut po pomocy, skończyła 
o 3.03 nad ranem. Sąsiadem “Krakowiaka” był zaprzyjaźnio- 
ny z Polakami eskortowiec norweski “Arenda!.” “Krakowiak, 
strzelał pociskami oświetlającymi, a później otworzył ogień 
całą swą artylerią. Do akcji włączył się “Arendal” i brytyjska 
fregata ‘Riou.” “Nieprzyjacielski atak załamał się i ścigacze 
zawróciły, nie zdążywszy dojść na odległość dostateczną do 

• strzałów torpedowych. ...” .
Ale — jak stwierdza dowódca “Krakowiaka’ — zauwa­

żono duży wybłysk ognia i wybuch na ostatnim ścigaczu. 
Dwukrotnie meldowano trafienie w drugi ścigacz.”

A z późniejszych informacji admiralicji brytyjskiej 
wynika, jeden ścigacz, który dostał się pod ogień “Krakowia­
ka” poszedł na dno w toku samej bitwy, a drugi został 
uszkodzony i zatonął podczas odwrotu. . . .

“Tak zakończyła się ostatnia większa akcja bojowa, w 
której brał udział “Krakowiak,” nie bez powodu nazywany 
później pogromcą niemieckich ścigaczy. Informacje o tej 
bitwie opublikowane zostały dopiero w dwa miesiące później, 
po zakończeniu wojny z Niemcami pod jakże często w odnie­
sieniu do polskich okrętów używanym tytułem: “Krakowiak” 
ocalił konwój!”

To wszystko, co zacytowałem w cudzosłowiach, pochodzi 
z książki rzetelnego historyka polskich zmagań morskich 
Jerzego Perteka, z książki pt. “Wielkie dni małej floty.”

Wszystkie pozostałe fragmenty opisu tej akcji pochodzą 
z marynarskiego notatnika. Jest w tym notatniku jeszcze 
takie uzupełnienie: “Krakowiak” po akcji popłynął do Osten­
dy i wrócił na patrol 27 marca o godz. 18. Był jeszcze alarm 
bojowy, ale E-Booty do “Krakowiaka” już nie doszły.

Te wszystkie zapiski pochodzą z marynarskiego notatni­
ka dra Stanisława Korzeniowskiego, który na “Krakowiaku” 
służył i właśnie w tych akcjach brał udział.

Dr Korzeniowski stwierdza skromnie: sądzę, że było to 
ostatnie w drugiej wojnie światowej starcie nawodne polskiej 
jednostki z jednostkami niemieckimi. Na pewno ostatnie! Bo 
Jerzy Pertek, drobiazgowy i sumienny kronikarz, po odnoto­
waniu walki “Krakowiaka” o żadnym już innym starciu 
nie wspomina. « * *

Z marynarskich notatników wypłynęły wspomnienia, z 
marynarskich kuferków wyszły na światło dzienne dokumen­
ty niemal już muzealne, ale szacowne i świadczące, że na 
tych pływających terytoriach Rzeczypospolitej życie toczyło 
się niemal jak ... na lądzie.

Nie chcę budzić zazdrości filatelistów, którym marzą się 
znaczki i koperty ostemplowane przez pocztę na polskich 
okrętach wojennych, więc przynajmniej pochwalę się dzien­
nikarzom, że na tych okrętach wychodziła polska prasa. 
Życzliwe dłonie podrzuciły mi kilka egzemplarzy takich wy­
dawnictw z dw’och okrętów RP.

Jedno to — “Tu mówi Piorun” z podtytułem “Gazetka 
okrętowa ORP Pioruna,” drugie to — “Pomyślnych wiatrów” 
t ORP “Ślązak.”

Obydwie odbijane na powielaczu. Papier ich zżółkły i 
skruszały, bo nie tylko sól morza swoje robi, ale i nieubłaga­
ny czas.

Ze wzruszeniem bierze się te gazetki do ręki, bo są one 
na żywo pisaną kroniką polskich zmagań morskich, ale także 
świadczą, że można być w akcji bojowej na dalekim morzu 
czy oceanie, ale przecież — jakże blisko Polski.

Są w tych gazetkach odbijanych pod pokładem okrętów 
wojennych “Echa Warszawy’ powstańczej, jest wiersz “Ba- I 
cykada,” jest reportaż “Dwa tygodnie walk Dywizji Pancer- i 
nej.” jest “Hymn Polski Podziemnicj,” jest lakoniczna, ale 1

Debiutantki Balu Amarantowego 
Legionu Młodych Polek

Już wkrótce, w sobotę, 22 
lutego odbędzie się tradycyj­
ny Bal Amarantowy Legionu 
Młodych Polek, a wśród wie­
lu atrakcji tej dorocznej im­
prezy jedną z największych 
jest przedstawienie uroczych 
debiutantek.

Poniżej podaj emy zdjęcia 
Teresy Brewster i Hanny 
Piech.

Ma za sobą siedem lat in­
tensywnych ćwiczeń i jest 
dziś cenioną zawodniczką w 
jeździe figurowej na lodzie. 
Uczestniczyła w tej kategorii 
w licznych zawodach i popi­
sach.

Hanna Piech
Hanna Piech, córka pp. Ju­

lian Piech, uczennica ostatniej 
klasy Szkoły Wyższej Lane 
Technical.

Po ukończeniu tej szkoły 
zamierza wstąpić na Uniwer­
sytet Chicagoski i studiować 
prawo i ekonomię polityczną.

Samobójca
Anchorage, Alaska (UPI)

— Kenji Kuwabara, lat 52, 
wiceprezes firmy która do­
starczyła posiłki dla 350 pasa­
żerów samolotu japońskiego 
znajdującego się w drodze z 
Tokio do Paryża, a z których 
144 zachorowało na zatrucie
— popełnił samobójstwo. Ku­
wabara nie mógł przeżyć 
“utraty oblicza” wobec swych 
rodaków. Posiłek w postaci 
jajecznicy z szynką został w 
ub. tygodniu dostarczony pa­
sażerom przez firmę Kuwa­
bara, podczas postoju w An­
chorage. Po przybyciu samo­
lotu do Kopenhagi, 143 pasa­
żerów i stewardesa, zostało 
przewiezionych do pobliskich i 
szpitali, cierpiąc na zatrucie. I

Teresa Brewster, córka pp. 
Joseph Brewster, uczennica 
ostatniej klasy Szkoły Wyż­
szej Lane Technical.

Teresa Brewster
Jest członkinią Klubu Pol­

skiego i należy do zespołu 
pomocników ciała nauczyciel­
skiego.

Czynna jest w sekcji mło­
dzieżowej Weteranów Wojen j 
Zagranicznych (VFW) i prze- , 
wodniczy tej sekcji w trądy-1 
cyjnym Dniu Makóiw. Wybra-1 
na została przez VFW Pagent 
Queen Okręgu 2.

Należy także do Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego.

Jej zamiłowania sportowe 
obejmują pływanie, obozowa­
nie, jazdę konną i siatkówkę.

Bal odbędzie się w pięknej 
sali hotelu Conrad Hilton.

Przewodniczącą Balu jest 
Regina Jakubowska, — mi­
strzem ceremonii znany prze­
mysłowiec, Chester Sawko. 
Rezerwacje przyjmuje — H. 
Kempa, telefon 778-7180. Za­
mówienia biletów: — Irena 
Szczelaszczyk i L. Szczelasz- 
czyk, tel. AV 3-7501.

Strajk Mechaników
St. Louis, Mo. (UPI) — 

12,000 mechaników zatrudnić 
nych w zakładach firmy sa­
molotowej McDonnell Doug­
las Corp, wyszło na strajk w 
poniedziałek w St. Louis, Mo. 
Do strajku dołączyło się 7,000 
mechaników z sześciu innych 
zakładów tej firmy, oraz 200 
mechaników z Cape Canaver­
al, Floryda. W zakładach w 
St. Louis budowane są najno­
wocześniejsze samoloty ame­
rykańskie “F4 Phantom s.”

jakże wzruszająca notatka “Załoga ORP Ślązak zebrała na 
pomoc Warszawie i ofiarom obozu w Pruszkowie 400 (czte­
rysta) funtów.”

Nie odnotuję dzisiaj wszystkiego. Wrócę do tej wzrusza­
jącej lektury w dalszych naszych “Sygnałach.”

* Hf ♦ '

Jako zwykły szczur lądowy mam chyba prawo napisać, 
że marynarze to naprawdę “pistolety.” Ale i największym 
pistoletom nie obce są . . . przesądy. W Wielu krajach prze­
strzegano dawniej bardzo skrupulatnie wyjścia statków w 
oznaczone dni, uważając je za pomyślne dla rozpoczęcia rejsu. 
Żeglarze hiszpańscy najchętniej wyruszali w piątki, dlatego 
chyba, że Kolumb dokładnie 3 sierpnia (w piątek) 1492 roku 
rozpoczął swój rejs i dotarł do wybrzeży Ameryki.

Natomiast żeglarze Wschodu uważali piątek za niezbyt 
szczęśliwy, a to z tego względu, że piątek stanowił dla nich 
dzień obrzędów religijnych.

Marynarze anglosascy, zwłaszcza ci, którzy na co dzień 
obcują z Biblią, jeszcze teraz uważają za feralne do rozpo­
czynania podróży następujące dni: 2 lutego, 31 grudnia, 
pierwszy poniedziałek kwietnia i drugi poniedziałek maja, 
gdyż według Biblii są to dni, w których ludzkość nawiedziły 
różne kataklizmy.

Przesądne opowieści marynarskie mówiły o tajemni­
czym karle, którego zwano Klaubautermannem i który zja­
wiał się, gdy statkowi groziło niebezpieczeństwo. A ponie­
waż marynagze personifikowali statek z kobietą, uważali, że 
obecność kobiety, nawet żony kapitana, przynosi nieszczęście 
statkowi i załodze.

Dziś już chyba tak nie jest, bo kobiety nie tylko pływa­
ją, ale i dowodzą statkami, jak kapitan żeglugi wielkiej 
Danuta Kobylińska-Walas — “druga po Bogu” na drobni­
cowcu — “Bieszczady.”

Dawni marynarze uważali za niepożądane na statku 
wszelkie rzeczy kudłate, zwłaszcza futra, a pierzaste trakto­
wali jak szczęśliwy amulet. Za zły omen uważano wypad­
nięcie wiadra lub ścierki za burtę oraz podanie flagi przez 
szczebel drabiny. Kichanie na lewej burcie (nawet przypad­
kowe) wróżyło nieszczęście, kichanie na prawej — pomyśl­
ność.

Jako szczur lądowy starej daty wspominam te przesądy 
(a to jeszcze nie wszystkie) z odległej przeszłości, aby któ­
regoś z naszych młodych marynarzy sprowokować do wy­
znania, jak to za naszych współczesnych dni bywało i bywa.>•- c e

W niedzielę 2 marca b.r., o godz. 10 rano odprawiona 
zostanie w kaplicy Lusaka Mission — Jan Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Ave., msza za duszą zmarłego w zeszłym 
roku komandora Ludwika Lichodziejewskiego.

Nowa 
Politechnika 

w Rzeszowie
Londyn (DP) — Władze 

postanowiły stworzyć nową 
politechnikę w Rzeszówie. 
Ściśle biorąc jest to tylko 
zmiana nazwy.

Jak głosi komunikat “mia­
rą uznania osiągnięć rzeszow­
skiej Wieczorowej Szkoły In­
żynierskiej jest przemianowa­
nie jej na Politechnikę Rze­
szowską im. Ignacego Łuka- 
siewicza.”

Wieczorowa Szkoła Inży­
nierska powstała przed 23 la­
ty, kształcąc inżynierów me­
chaników dla potrzeb rze­
szowskiej Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyj nego.

Obecnie najmłodsza w Pol­
sce uczelnia politechniczna 
kształci ponad 3,500 studen­
tów w 6 kierunkach studiów 
i 9 specjalnościach, posiada 6 
instytutów i 85 laboratoriów.

Liczną kadrą pracowników 
naukowych kieruje 39 profe­
sorów i docentów.

Zagłodzone Dzieci
Alameda, Cal. (UPI) — Ko­

bieta - sprzedawaczka, zatrzy­
mując się w jednym z domów, 
zauważyła, że troje małych 
dzieci wyglądało niedożywio­
ne. Kobieta udała się do do­
mu sąsiadki i wraz z nią uda­
ła się do domu, gdzie widziała 
głodne dzieci. Matkę dzieci, 
Reginę Richardson, lat 23, zna­
lazły bez życia na podłodze w 
kuchni. Matka nie żyła od 
kilku dni. Dzieci w wieku, 
2, 3 i 4 latka, zabrano do szpi­
tala, gdzie stwierdzono, że 
cierpią one na niedożywienie.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Arch of Flattery
PRINTED PATTERN

4760
SIZES 

10/2-18/2

Start a new season with the 
drama of this curve-seamed 
shape softened by graceful 
gathers. Choose dinner crepe, 
daytime wools.

Printed Pattern 4760: 
Half Sizes 10%. 12%, 14%, 
16%. 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 3 yards 45-inch fabric.
Send $1.00 tor each pattern. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles Free pattern coupon,
75c.
Sew -1- Knit Book $1.25
Instant Fashion Book $1.00
Instant Money Crafts $1.00
Instant Sewing Book 91.00

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
7--------- (Ciąg dalszy)

— Niech i tak będzie! — lecz powtórz raz jeszcze, że od­
rzucasz moją miłość, którą matka twoja uświęciła; powtórz 
mi to raz jeszcze, niech się upewnię, że igrasz z mojem szczę­
ściem, że ani śmierć moja, ani życie nic a nic cię nie obchodzą. 
Boże mój! Boże! Lat dziesięć marzyłem o tern, że zostanę 
twoim mężem i dziś mam stracie tę nadzieję, co była życia 
mego celem jedynym...

— A czy ja kiedykolwiek nadzieję tę podsycałam? Czy 
masz mi do zarzucenia jedno choćby tylko jakieś przymilenie, 
uśmiech jeden choćby tylko, jedno spojrzenie? Przeciwnie! 
Powtarzałam ci zawsze: “kocham cię jak brata, więcej jednak 
po nąd to nie żądaj odemnie, bo serce me innemu oddałam”. 
Powtarzałam ci to setki razy, wszak prawda?

— Prawda, Mercedes, — odpowiedział młodzieniec — 
to jedno tylko od ciebie słyszałem bezmiennie. Zawsze obda­
rzałaś mnie bezmiernem okrucieństwem. Byłaś szczera. Nie 
zapominaj jednak o świętej tradycji katalonów, by się pomię­
dzy sobą łączyli jedynie.

— Tradycja to tylko i zwyczaj. Więc nie jest to żadnem 
prawem, ani bezwzględnym obowiązkiem. Radzę ci przeto, na 
Boga nie powołuj się na zwyczaj ten swej sprawy broniąc. 
A i to weź pod uwagę, że ty, Ferdynandzie jesteś popisowym; 
lada chwila przeto zawezwać cię mogą pod sztandary narodo­
we! Zostaniesz żołnierzem, a wtedy co się ze mną stanie, 
biedną dziewczyną, ubogą sierotą, calem mieniem', której 
nędzna, waląca się chata i kilka starych sieci rybackich? Oto 
całe dziedzictwo moje, oto spadek mej matki, po ojcu, j mój — 
po matce. Od jej śmierci minął już rok prawie. I przyznaj Fer­
dynandzie, czyja nie z litości ludzkiej żyję prawie? Ty w swej 
dobroci mówisz mi wprawdzie, że jestem ci pomocną, lecz 
przecież wiem, że bierzesz mnie ze sobą, by połów razem od­
bywać. A ja ci nie odmawiam, bo jesteś synem brata ojca mo­
jego, bośmy się razem wychowali, a jeszcze’bardziej dlatego, 
że wiem jak bardzo by ci to było przykre, gdybym odmówiła. 
Czuję przecież dobrze, że te ryby, które sprzedaję i za które 
biorę pieniądze, aby potem było za co kupić konopi na sieci, 
czuję to, powtarzam ci Fernandzie, że to jałmużna jedynie.

— Cóż to ma do rzeczy. Uboga jesteś? — więc cóż z te­
go? Taka jak jesteś — milszą mi jesteś i bardziej dla mnie 
odpowiednią, aniżeli by była córka jakiegoś kupca, lub najbo­
gatszego choćby bankiera Marsyljii. Bo czegóż mi potrzeba? 
Zacnej żony i dobrej gospodyni.

— Fernandzie — rzekła Mercedes wstrząsając głową — 
nie podobna być dobrą gospodynią i żoną, jeśli się kocha inne­
go. Poprzestań więc na przyjaźni mej, bo tyle tylko ofiarować 
ci mogę...

— Ha! — w takim razie zrzucam mój strój katalona 
i przywdzieję pstrą czapkę, koszulę w pasy i niebieską kami­
zelkę z kotwicami na guzikach. Może wtedy bardziej ci przy- 
padnę do gustu ?

— Cóż to znaczy, Fernandzie? — zapytała Mercedes, 
dumnie podnosząc głowę.

— To znaczy, Mercedes, żeś dlatego tak nieugięta i tak 
względem mnie okrutna, że czekasz na kogoś, co właśnie taki 
strój nosii! A czy pomyślisz, że może on już zapomniał o tobie? 
A może, jeżeli nawet był stały dla ciebie, to morze okazało się 
nie stałe dla niego?

— Fernandzie — zawołała Mercedes — myślałam, żeś 
człowiek szlachetny, zaś widzę, że złe masz serce, jeżeli mając 
zazdrość i nienawiść w sercu, — gniew boski wyzywasz. Tak 
jest, nie ukrywam tego: kocham tego, o którym wspominasz. 
I wiem, że jeżeliby nawet zginął na morzu, to z miłością dla 
mnie w sercu.

Młody katalończyk zadrżał z wściekłości.
— Mimo twe złe słowa, wierzę jednak Fernandzie, że 

nie dobędziesz katalońskiego przeciw niemu noża. Bo do cze­
góż by cię to doprowadziło? Zwyciężony, — stracisz moją 
przyjaźń, zwycięski — moją śmiertelną pozyskasz niena­
wiść. Zły to sposób, wierzaj mi, chcieć się podobać kobiecie — 
szukając zwady z człowiekiem, — któregd ona miłuje. Jeżeli 
nie możesz mieć mnie za żonę, poprzestań na przyjaźni mojej, 
poprzestań na tym, że mieć będziesz we mnie zawsze siostrę. 
Zresztą — dodała z wyrazem obłąkania w oczach — poczekaj 
jeszcze, Fernandzie, poczekaj! Powiedziałeś przed chwilą, że 
morze jest niestałe. Czwarty już mija miesiąc, a on nie wraca.

I łzy popłynęły z jej oczu.
Lecz jej towarzysz pozostał niewzruszony, aczkolwiek 

za każdą łzę Mercedes był gotów oddać ostatnią kroplę krwi. 
Lecz tutaj te oczy kochane za innym roniły rosę łez.

Podniósł się jedynie i chodzić zaczął po chacie, z ponu- 
rem spojrzeniem i z zaciśniętymi pięściami.

— Kocham Edmunda Dantesa—wyłkała wreszcie dziew­
czyna — i nikt inny nie zostanie mężem moim.

— I wiecznie go miłować będziesz?
— Do śmierci!
Fernand zwiesił głowę, opuszczać go zaczęła odwaga i 

nikła nadzieja. Naraz ciemna błyskawica nienawiści błysła 
w jego oczach i rzekł:

— A jeśli on nie żyje?
— Wtedy i ja umrę.
— A jeżeli zapomniał on ciebie?
— Mercedes! — radosny dał się słyszeć głos, z oddali 

jeszcze płynący, — Mercedes!
— Dantes! — krzyknęła dziewczyna — teraz widzisz, 

czy zapomniał.
Na jej twarzy zaigrał niebiański uśmiech szczęścia, a lica 

rozpromieniły się radością i uniesieniem. Poskoczyła ku 
drzwiom, otwierającym się w tej właśnie chwili j krzyknęła:

— Edmundzie!
Fernand blady i drżący cofnął się nagle w tył, jakby 

węża ujrzał, i padł na krzesło.
Edmund i Mercedes rzucili się w objęcia. Palące słońce 

Marsylji, co smugą światła wdarło się przez drzwi otwarte 
otoczyło ich słupem światła. Nie widzieli nic, co się wkoło 
nich działo; ogrom szczęścia i radości oderwał ich od świata. 
Z ust urywane tylko padały słowa.

Aż nakoniec Dantes spostrzegł posępna postać Fernan­
da; była blada i groźna. Młody katalończyk pochwycił ręką 
za nóż u pasa zawieszony; był to ruch nagły, żywiołowy, od 
myśli niezależny.

— Ach! Darować mi proszę — rzekł Dantes marszcząc 
brwi — nie zauważyłem, że jest nas tutaj troje.

A zwracając się do Mercedes, zapytał:
(Ciąg dalszy nastąpi) 
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1524 W. 51sza ul, gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gt. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr, 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każda czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st Street

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich,1 Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godż. 1:30 po poł. w każda dru­
ga niedziele miesiąca

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens. 
Karwoski No. 4 Jan. 22 
1421 W. 51-sza ul 

Jadwiga Kościelska-Wiśniewska Nie Żyje. 
Zabawy, Posiedzenia, Instalacje, 

Pielgrzymki, Sprawy Lokalne
Dnia 24-go stycznia o 5:30 rano 

zmarła ś.p. Jadwiga Kościelska- 
Wiśniewska, członkini Grupy 1242 
ZNP i oddziału Pań Post Sherman 
27 PLAV, Pogrzeb odbył się 27-go 
stycznia z kościoła Jana Bożego. 
Zwłoki spoczywają na cmentarzu 
Zmartw. Pańskiego.

W żalu pozostała rodzina, przy­
jaciele i znajomi.

Cześć Jej pamięci.

Józef Zieliński Sr. Nie Źyjte

Dnia 8 lutego o 3-ej rano zmarl 
członek Tow. Białego Orła Grupa 
2727 ZNP. Zginął w nieszczęśli­
wym wypadku.

Pogrzeb odbył się 12 luitego z 
kościoła Na.i św. Serca Pana Je­
zusa. — Zwłoki spoczywają na 
cmentarzu Zmartw. Pańskiego.

W żalu pozostała rodzina, przy­
jaciele i znajomi

Cześć Jego pamięci.

Z Klubu Mąrynarskiego 
Morskie Oko

Prezes Ludwik Tomiczak, przy­
pomina wszystkim członkom — że 
regularne posiedzenie Klubu Ma­
rynarskiego Morskie Oko odbę­
dzie się w niedzielę, 2 marca w 
sali Hawrysżko pnr 4756 S. We­
stern Ave. o 2-ej po południu.

Książki losowe i' bilety na nasz 
roczny Dzień Szynkowy można 
w tym dniu zapłacić jak również 
podatek klulboiwy. Kto dice więcej 
książek na Dzień Szynkowy, któ­
ry odbędzie się 23 marca, prosi­
my telefonować do pani Białek, 
a ona wam dostarczy.

Prezes prosi członków o liczne 
przybycie na posiedzenie. — Mary 
Ann Biatek, korespondentka.

Oddz. Sobieski Nr 55 LMA

Prezeska Frances Abraham — 
przypomina wszystkim Ligowcom, 
że regularne posiedzenie odbędzie 
się we wtorek, dnia 4 marca w 
sali posiedzeń Paradise pnr 1758 
West 48-ma ulica o 7-ej wieczo­
rem.

Prezeska Abraham wraz z ko­
mitetem zapraszają wszystkich 
członków j przyjaciół ażeby przy­
byli na roczny Dzień Stoliczkowy 
w niedzielę, 9 marca w sali Pa­
radise pnr 1758 W. 48 ulica o 2-ej 
po południu. Bilety tylko $1 od 
osoby. Będzie kawa i ciastka po 
zabawie. — Bernice Wilczak, ko­
respondentka.

Z Tow. Białego Orła Gr. 2737 ZNP 
Fundusz Im. śp. Franciszka 
Prochota, Sekr Fin. Gr. 2727 ZNP

Wiemy dobrze jaką pracę dla 
ZNP spełniał nasz sekr. fin. — śp. 
Franciszek Prochot, nie tylko dla 
naszego Tow. Białego Orła Grupa 
2727 ZNP, ale dla całego Związku 
Narodowego Polskiego. Nic też 
dziwnego, że przyjaciele pragną 
upamiętnić Imię ś.p. Franciszka 
Prochota.

Na ostatnim posiedzeniu Tow. 
Białego Orła Gr. 2727 ZNP u- 
chwalono jednogłośnie wyasygno­
wać $200 z kasy — na Fundusz 
Upamiętnienia śp. Frań ciszka 
Prochota. Oprócz tego członkowie 
złożyli dobrowolną składkę. Je­
żeli ktoś pragnie się dołączyć do 
tego Funduszu, prosimy się sko­
munikować z naszym sekr. prot. 
Steve Matusik, przesyłając dona­
cje w czekach na adres: — Steve 
Matusik, 3119 W. 38th Str., Chi­
cago. TH. 60632.

Social Party Towarzystwa 
Białego Orła Gr. 2727 ZNP

Zapraszamy całą Polonię na So­
cial Party Tow. Białego Orła Gr. 
2727 ZNP, które odbędzie się w tę 
sobotę. 15 lutego br. w Paradise 
Hall pnr 1758 W. 48th ul o 6:30 
wieczorem.

Komitet z wiceprezeską Marią 
Kezon robi starania aby praygb- 
tować wszystko co potrzebne jest 
do wesołej zabawy towarzyskiej. 
Bilety po $1. można nabyć przy 
wejściu.

Za Komitet: Maria Kezon, prze­
wodniczącą: Josephine May, sekr. 
tin.: Jean Bińkowski kasjerka.

Za zarzad: Franciszek Goryl.

prezes; Andrzej Kozioł, wieeprez.; 
Steve Matusik, sekr. prot.
Zmart Mai^załek Tow. Białego

Orła Gr. 2727 ZNP 
s.p. Józef Zieliński, Sr.

W, nieszczęśliwym wypadku — 
Zginął nasz marszałek śp. Józef 
Zieliński Sr., który od długich lat 
opiekował się naszymi Sztandara­
mi, zawsze pilnując aby Tow. 
iBałego Orła było reprezentowa­
ne wszędzie, gdzie zaszła potrze­
ba. Cześć Jego Pamięci. — Mie­
czysław A. Binkowski, koresp.

Oddział Legionu Pań przy Po­
sterunku F.D. Roosevelt Post 29 
— prezeska Bernice Wilczak, za­
prasza wszystkich członków, ko­
legów i przyjaciół do udziału w 
rocznym Twin Social, w niedzie­
lę. 16 lutego, w sali Mickiewicza, 
3312 So. Morgan. Wejście na ha­
lę o 2:30 po południu, bilety po 
$1 od osoby. Jest to cel godny 
poparcia, bo Oddział Legionu Pań 
Nr 29 będzie gościł w woterań- 
skim szpitalu, więc fundusze są 
potrzebne.

Helena Kuta, przewodnicząca, 
wraiz z komitetem, starają się aże­
by jak najlepiej ugościć zebra­
nych, będzie kawa i ciastka po 
zabawie, i piękne premie wej­
ściowe. — Mary Ann Białek, se­
kretarka.

Towarzystwo Wierność, grupa 
2927 ZNP odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w środę, 19 
lutego w Cornell Parku przy 51- 
szej i Wood. Początek o 7-ej wie­
czorem. Prosimy o przybycie, są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Melania Winiedka, prezeska; Ma­
ria Pawlikowska, sekr. prot

i Towarzystw
Ważne Dla Gmin Grup

Walne roczne zebranie Stowa­
rzyszenia Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12 i.l3-go odbędzie się 
w niedzielę, 2-go marca, w sali 
Cicero Society, 2844 S 48th 
Court, Cicero 111. Początek ze­
brania o godz. 1-ej po południu. 
Gminy i Grupy wysyłając swo­
ich delegatów na to zebranie mu­
szą zaopatrzyć ich w mandaty 
Podpisane przez prezesa i sekre­
tarza. Mandaty trzeba złożyć u 
sekretarza Obozu przy wejściu 
do sali. Zebranie roczne ma być 
rozpoczęte o godz. 1-ej po połu­
dniu, dyrekcja będzie uzupełnio­
na podczas wyboru.

Uwaga Sekretarze 
Towarzystw i Klubów

Wiadomości z Town of Lake 
ukazywać się będą w czwartki — 
zamiast w piątki, więc komunika­
ty o posiedzeniach 1 zabawach — 
muszą być doręczone we wtorek 
każdego tygodnia.

Material musi być już w re­
dakcji w środę rano, prosimy więc 
o uwagę.
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JOSEPH MIGAS

Zakopiańska Sylwetka
Stefana Żeromskiego

(Z Okazji 111-ej Rocznicy Urodzin 
Wielkiego Pisarza)

Pierwsze spojrzenie — z Góry 
Obidowej — na Tatry: “zębata, 
kanciasta, nieskończona pila wysu­
wa się i cofa w chmury, urzeka, 
pociąga ... Osobliwe góry: takich 
nie ma ani w Tyrolu, ani w Szwaj­
carii — takich lodowatych, zim­
nych, przerażających dzikością. Ja­
kiś żywioł, sama natura w jej 
rdzeniu i treści,stojąc tam nieu­
błagana i bezczelnie groźna, uraga 
wszystkim wytworom rozumu i 
rąk ludzkich.” — Takim wraże­
niom, na pierwszy widok Tatr, da- 
ję wyraz Stefan Żeromski w swym 
liście do narzeczonej Oktawii z 
Radziewiłłowiczów Rodkiewiczo- 
wej.

Początek roku 1890, kiedy scho­
rowany wysoce zaawansowaną 
gruźlicą zgłasza się Żeromski do 
znanego lekarza warszawskiego dr 
Wł. Matlakowskiego. Moment ten 
stanowi pierwszy kontakt pisarza 
z Podhalem, jakoże dr Matlakow­
ski należał już wtedy do entu­
zjastów Tatr i Zakopanego. Właś­
nie Matlakowski zachęcił go do 
wyprawy w Tatry dla ratowania 
zdrowia. Lecz z powodu braku pie­
niędzy na tego rodzaju kurację, 
wyjeżdża Żeromski, w tatrzański 
świat dopiero w kwietniu 1892 r.

Przy fatalnej pogodzie, wśród 
wichru, deszczu ze śniegiem sta­
nął Żeromski w Zakopanem, gdzie 
nikogo nie znał, gdzie szczupły za­
sób pieniędzy mógł stworzyć dużo 
trudności. Przywiózł ze sobą tylko 
list polecający od swojej Oktawii 
do dobrze znanego tu już człowie­
ka — Stanisława Witkiewicza. 
Lecz możemy śmiało powiedzieć, 
że miał szczęście przyszły wielki 
pisarz na swej drodze ku Tatrom, 
gdyż “stowarzyszyli” go z tym re­
gionem znakomici jego znawcy i 
miłośnicy. Wprowadził go na tę 
drogę Matlakowski, a pierwszym 
przewodnikiem stał się Witkiewicz. 
Nie miał wtedy Żeromski pojęcia, 
ile dobra, zadowolenia i artystycz­
nych wrażeń da mu ten zakątek 
polskiej ziemi. Lecz ocenił to po 
stokroć i oddał swoje serce i pióro 
przyrodzie tatrzańskiej, ludowi 
podhalańskiemu oraz przyjaciołom, 
którzy podobnie jak on przyjechali 
tutaj po ratunek dla zdrowia.

Dzięki znajomościom Witkiewi­
cza wybrał sobie Żeromski na mie­
szkanie dom-pensjonat w stylu 
góralskim, nazwany później willą 
“Cicha”. W tym to domu rozko­
szuje się książką Matlakowskiego 
pt. “Budownictwo ludowe na Pod­
halu”, którą pożyczył mu Witkie­
wicz, a w której znalazł opis tej 
właśnie chaty, co odzwierciedla w 
następnych słowach: “Siedząc w 
chacie góralskiej i mając przepysz­
ny, niezrównany i wysoce arty­
styczny opis tej właśnie chaty, jej 
ozdób artystycznych, procesu bu­
dowy, uczyłem się góralszczyzny”. 
“Mam dużą izbę, z wyheblowaną 
podłogą i ścianami, czystą, o dwu 
oknach, dobre łóżko, kwiaty... 
dobra lampa, no i Giewont.”

Ta właśnie książka utorowała 
również drogę Witkiewiczowi do 
rozwinięcia tzw. stylu zakopiań­
skiego w budownictwie.

Można by tutaj stwierdzić, iż 
wpływ Matlakowskiego na osobę 
pisarza był większy pod względem 
artystycznym, niż zdrowotnym, 
gdyż spotykając się na zakopiań­
skich ścieżkach rozmawiali prze­
ważnie o przyrodzie górskiej, gwa­
rze podhalańskiej i sztuce regio­
nalnej. Natomiast, jako pisarz, za­
lecił mu bardzo ogólną receptę: 
“Pluj pan na wszystko: chodzi, 
chodzić, chodzić — po górach, po 
wierchach, chodzić, ciągle chodzić! 
“Pluj pan na wszystko: chodzić, 
stwa, na wszelkie przepisy i rady. 
Chodzić po górach! Czego pan sie­
dzisz na kurzu? Idź pan stąd zaraz 
— obiad zjeść, wódki kieliszek i 
do lasu!”...

Każdego dnia, jeśli pogoda tyl­
ko dopisała, szedł Żeromski ku 
którejś z dolin, lub wspinał się na 
najbliższe szczyty i wierchy. 
Pierwsza, dłuższa dwudniowa wy­
cieczka przez trudną na owe czasy 
trasę, w towarzystwie góralskiego 
przewodnika Gąsienicy — przez 
Halę Gąsienicową, Zawrat, Pięć 
Stawów, Świstówkę i Opalone do 
Morskiego Oka, skąd przez Rozto­
kę i Polanę Waksmundzką do Za­
kopanego, która omal nie skoń­
czyła się tragicznie, daje piękny 
opis przyrody tatrzańskiej, ilustro­
wany jego własnym strachem i 
niedowładem, dech zapierającym 
krokiem w przepaść, wstrzymywa­
nym co chwila przez mądrego 
przewodnika. W drodze powrotnej 
zatrzymał się Żeromski przy wodo­
spadach Mickiewicza i jak silnym 
było wrażenie na ten widok, 
wniejszy to pomnik jego — starego 
wnijeszy to pomnik jego — starego 
niedźwiedzia litewskiego. Męka tej 
wody — to historia jego duszy, tak 
doskonała i prawdziwa, jakiej ża­
den krytyk nie odzwierciedli.” “To 
imię i wieczna przyroda zeszły się 
tam i nauczają raz jeszcze. Wspa­
niały to pomnik.”

Pisząc “Popioły” w latach 1898- 
1903 Żeromski często przebywał w 
Zakopanem i dzięki starym i no­
wym przeżyciom w świecie ta­
trzańskim, akcja wielu cudownych 
stron tego dzieła rozgrywa się 
w Tatrach zachodnich, Dolinie 
Kościeliskiej. Rozdziały: Tam..., 
Góry, Doliny, Okno Skalne. Moc 

Szatana, Włada — to dzieje ro­
mantycznej ucieczki Heleny i Ra­
fała w Tatry. Prosił nawet Żerom­
ski wybitnego artystę-rzeźbiarza 
góralskiego Brzegę, aby niektóre 
ustępy “Popiołów” przetłumaczył 
na gwarę góralską, co ostatecznie 
uczynił Witkiewicz, tak, że scena 
z więzienia zbójnickiego na Oraw­
skim Zamku przełażona jest na 
gwarę.

Żeromski jest oczarowany i oszo­
łomiony nowo poznaną okolicą, 
górskim powietrzem, urzeczony 
widokiem potoków lecących “na 
łeb, na szyję”, groźną ścianą Gie­
wontu, szumem tatrzańskich regli. 
Po zwiedzeniu pewnego dnia Do­
liny Strążyskiej pisze: “Co tam za 
cuda, co za cuda. Ten potok, któ­
ry nie płynie, ale się szamoce, jak 
więzień, bije w głazy pięściami i 
jeśli tylko może je zerwać, ugryźć, 
to wyrzuca ich odłamy aż na dale­
kie pola.” “Gdy zostanę okropnie 
sławnym, wdzięczna potomność 
nazwać powinna dwa patoki zle­
wające się w Dolinie Strążyskiej: 
Stefan i Tusia. A ten maleńki, 
przecudny potoczek, co leci z Sar­
niej Skały — będzie się nazywał 
Heniuta” (córka Oktawii).

Dzięki Witkiewiczowi poznał Że­
romski w Zakopanem nie tylko 
wielu sławnych ludzi, ale zetknął 
się z wieloma postaciami ludu gó­
ralskiego, między innymi z Janem 
Krzeptowskim Sabałą. Jemu naj­
więcej poświęcił miejsca w swych 
listach do Oktawii. Oto, jak wy­
gląda słowny portret Sabały, naj­
popularniejszego z Górali tatrzań­
skich, pióra Żeromskiego, kló~ 'go 
spotkał w podeszłym już wieku: 
“Sabała jest już teraz podobny do 
ptaka, któremu głowa i dziób wła­
żą ze starości między ramiona. 
Oczy ma rzeczywiście podobne do 
oczu jastrzębia, kiedy siedzi na 
jakimś szczycie i błyska piwnymi 
źrenicami. Jest to rzeczywiście 
twarz niezwykła. Sabała ogromnie 
religijnie nastrojony, sypał przy­
słowiami teologicznymi: “W Pana 
Jezusa Krystusa wierz, ale Mu 
nie wierz”, “Jak Pon Bóg mocny 
zakce — to i na Cyrwonym Wier­
chu grule urosnom, ho, ho, ho!...

Z wielką przyjemnością słuchał 
również bajek góralskich Sabały 
i jedną, z których pt “O Panu 
Jezusie i Świętym Piętrzę” napisał 
gwarą i przesłał swej narzeczonej. 
Wyraża się również: “Sabałę ota­
cza tu prawdziwa ludowa sława, 
jaką u nas w wysokich sferach 
musiał posiadać Mickiewicz. Gdy 
zamyślony idzie przez wieś, • dzie­
wczyny, chłopaki, starzy szepcą po 
cichu: — O, Sabała!"

Piękno Tatr i Podhala to tylko 
jedna strona w twórczości pisar­
skiej Żeromskiego. Drugą stroną 
tego medalu to działalność społecz­
no-kulturalna autora “Popiołów” 
w Zakopanem. Chyba żaden z wy­
bitnych pisarzy polskich poza 
Stanisławem Witkiewiczem nie dał 
z siebie takiego wkładu pracy spo­
łecznej w życie Zakopanego i Pod­
hala, co Żeromski. Lata zakopiań­
skie, chociaż obfitujące w kryzysy 
i załamania, należą do najbardziej 
dynamicznych i literacko twór­
czych okresów.

Początek społecznej działalności 
Żeromskiego przypada na rok 1904. 
Może najpiękniej wyraziła się ona 
w historii Biblioteki Zakopariskiej, 
którą mistrz pióra przeobraził z 
czytelni na nowocześnie, na te cza­
sy, urządzoną bibliotekę dla za­
spokojenia potrzeb kulturalnych 
letników, kuracjuszy i miejscowej 
ludności. Został jej pierwszym pre­
zesem. Biblioteka miejska miesz­
cząca się dziś przy ul. Świerczew-

Zarząd i Dyrekcja Pol. Amer. 
Rady Emerytów w Chicago za­
wiadamia członków i sympaty­
ków o zebraniu miesięcznym, któ­
re odbędzie się w dniu 10 lutego, 
1075 r. to jest w środę o godz. 12 
w południe, w domu Związku Po­
lek pray Ashland Ave., 1309.

Na porządku obrad są do omó­
wienia sprawy życiowe emerytów, 
interwencje zarządu w urzędach 
oraz u polityków polonijnych. 
Sprawozdanie z odbytej konferen­
cji u dyrektora Mayor’s Office Mir. 
R.J. Ahrens, w której brali uttemał 
reprezentant Stanowy Ted. Le­
chowicz, prezes T. Kowalski, pre­
zes Cz. Bielski, dyrektor R. Ma- 
tuszczak. Nieobecni byli wicepre­
zes W. Słowik i B. Malinowska. 
Następnie omówimy potrzebę wy­
siania protestu do prezydenta G. 
Forda, ze względu na pomijanie 
potrzeb emerytów w jego polityce 
gospodarczej. W sprawach orga­
nizacyjnych omówimy krótko, — 
okres powyborczy, powzięte u- 
chwały oraz plan pracy na rok 
1975.

Na skutek różnych wieści w 
sprawie opłat członkowskich po­
da jemy: Na mocy uchwał Kon­
wencji w Washingtonie oraz u- 
dhwały ogólnego zebrania z dnia 
18 września 1974 ustalono opłatę 
członkowską na $4.50 rocznie,, oso­
ba pojedyncza. $6.00 małżeństwo. 

skiego, nosi imię Stefana Żerom­
skiego. Począwszy od 1955 roku 
odbywają się tutaj “czwartki lite 
rackie”, na których występują 

! prelegenci, publicyści i naukowe* 
z całej Polski.

Terenem działalności społeczno- 
oświatowej pisarza było również 
miejscowe Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, zadaniem którego było 
urządzanie różnych kursów oraz 
ruchomych bibliotek po wsiach 
Również założono w Zakopanem, 
w 1909 roku Towarzystwo Pisarzy 
Polskich, którego prezesem został 
Kasprowicz, a wiceprezesem Że 
romski, a która to organizacja ule­
gła rozbiciu, a na jej miejsce zało­
żono w maju 1920 roku Związek 
Zawodowy Literatów Polskich, na 
czele którego stanął tym razem 
Żeromski.

Najbliższa działalność kulturalna 
Żeromskiego w Zakopanem przy 
pada na okres lej wojny światowej 
— rok 1914. Bierze udział swoimi 
odczytami w wykładach zorganizo­
wanych przez prof. Fr. Bujaka pt 
“Zadania i potrzeby gospodarcze” 
Celem tej akcji było zobrazowanie 
potrzeb na nasuwające się zagad­
nienia życia na chwilę najbliższą. 
W tym czasie był Żeromski prze­
wodniczącym Sekcji Gospodarczej 
przy Narodowym Komitecie Zako­
piańskim, która projektowała u- 
tworzenie warsztatów drzewnych 
do produkcji narzędzi użytku co­
dziennego.

Tutaj zastaje go wiadomość o 
śmierci Henryka Sienkiewicza - 
15 listopada 1915 roku. Organizuje 
z innymi pisarzami i Związkiem 
Górali akademię żałobną, podczas 
której wygłasza mowę w salce te­
atralnej “Morskiego Oka” 27go 
grudnia 1916 roku.

Osobne miejsce w kronikach Za­
kopanego z lat lej wojny świato­
wej należy się Żeromskiemu, jako 
autorowi różnych odezw do miej­
scowego społeczeństwa o pomoc 
dla rodaków z innych dzielnic do­
tkniętych klęskami, jak dla głodu­
jącej ludności Warszawy, Wilna,, 
co zresztą przyniosło wspaniały od­
dźwięk ze strony społeczeństwa 
podhalańskiego.

Po wojnie, kiedy nadszedł kres 
panowania Austrii na tutejszych 
ziemiach, powołano w połowie paź­
dziernika 1918 roku do życia orga­
nizację narodową z prezesem Ste­
fanem Żeromskim. Kiedy w dniu 
31 października 1918 doniesiono 
Żeromskiemu o zlikwidowaniu 
władzy austriackiej w Zakopanem, 
natychmiast zwołał Prezydium Or­
ganizacji Narodowej, które prze­
kształciła się w Radę Narodową i 
oto w dniu 2 listopada 1918 roku 
przeżywa chyba najpiękniejszą 
chwilę w swoim życiu — odbiera 
na Rynku Zakopiańskim przysięgę 
od Wojska Polskiego jako “prezy­
dent” tymczasowej “Republiki Za­
kopiańskiej”. Zaangażował się je­
szcze późneij w inne akcje, jak 
m.in. sprawę założenia Ludowej 
Lecznicy, powstanie i rozwój Pod­
halańskiego Towarzystwa Krajo­
znawczo-Turystycznego, Komitet 
Pomocy Dla Dzieci Lwowa.

Jak bardzo czuł się uczuciowo 
związany z Podhalem, świadczy 
fakt, że wiosną 1905 roku, kiedy 
osiedlił się w Nałęczowie, przystą­
pił do budowy nałęczowskiej “cha­
ty” w stylu zakopiańskim. Stoi 
dzisiaj na szczycie “Góry Armat­
niej” willa góralska projektu Jana 
Witkiewicza — bratanka Stani­
sława. Zrealizował marzenie, o 
którym zwierzał się Oktawii w 
swoich listach z Zakopanego: “Ja­
kie by to było dobro wznosić dla 
siebie i swych drogich drewniany 
dom. Gdzie się będzie żyć, gdzie 
będą się gnieździć dobre i złe 
myśli, koleje, wypadki, smutki 1 
radości.”

JANINA BAF1A-DUDA
P.S. Źródłem do opracowania ni­

niejszego artykułu jest książka 
Włodzimierza Wnuka pt. “Moje 
Podhale i Ku Tatrom”.

Zarząd posiada uprawnienia, że 
w wyjątkowych wypadkach może 
obniżyć wysokość opłat człon­
kowskich. Sekretarka finansowa 
p. B. Malinowska przyjmuje o- 
płaty oraz zapisy nowych człon­
ków.

Gościć będziemy aldermana R. 
Pucińskiego, który poinformuje 
nas o jego pracy dla polskich se­
niorów oraz możliwości zorganizo­
wania ośrodka polskiego, o który 
nasza organizacja czyni sterania 
już dłuższy czas. Przybędzie też 
dyrektor R. Matuszczak, który 
złoży sprawozdania z konferencji. 
Obecny też będzie na naszym ze- 
(braniu b. prezes i czynny czło­
nek naszego zarządu na rok 1975, 
Edward Puecz, który podzieli się 
z nami wiadomościami ze świata 
i z Kalifornii. Na prośbę naszych 
członków, bardzo prosimy zebra­
nych o niepalenie na sali zebrań.

P. W. Bieliński będzie przyjmo­
wał zgłoszenia na organizowaną 
przez nas wycieczkę do Polski.

Prosimy emerytów polskich o 
Horny udział w zebraniu. Przyję­
tym już zwyczajem Komitet na­
szych Pań zaprosi na kawę.
Cz. Bielski, prezes; K. Siuba, sekr.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Komunikat Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów w Chicago

Z POLITYKI
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Adeline Pallasch Keane Kandyduje 
Na Urząd Aldermana w 31 Wardzie

Pochodzi z Pionierskiej Rodziny Polskiej 
w Chicago

Chociaż wybory miejskie 
odbędą się za niespełna 2 ty­
godnie, zainteresowanie nimi

Adeline Pallasch-Keane
jest bardzo małe. A przecież 
poza mayorem, klerkiem miej­
skim i skarbnikiem, wybierać 
będziemy 50 aldermanów, któ­
rzy mają wpływ nie tylko na 
całość spraw miejskich, ale 
także na codzienne życie 
mieszkańców swoich ward, a 
zwłaszcza na sprawy ważne 
dla właścicieli domów.

Jednym, a raczej jedną z 
kandydatek na aldermana 
jest Adeline Pallash Keane, 
kandydująca w 31 Wardzie. 
Adeline Keane pochodzi z pio­
nierskiej rodziny polskiej w 
Chicago, rodziny Pallaschów. 
Rodzice jej John B. Pallasch 
i Augusta Golińska przybyli 
z Polski, osiedlili się w Chica­
go, tutaj się poznali i pobrali, 
zamieszkując w ówczesnym 
centrum Polonii Chicagoskiej, 
na ulicy Noble, w bezpośred­
nim sąsiedztwie kościoła św. 
Trójcy.

Ojciec Adeline, John B. Pal­
lasch zakłada na przełomie 
stuleci biuro realnościowe 
na Trójcowie, ń matka prowa­
dzi dom i wychowuje dziesię­
cioro dzieci z których troje 
umiera jeszcze w dzieciństwie.

Pozostałe wyrastają, zakła­
dają rodziny, biorą przez całe 
życie czynny udział w zorga­
nizowanym życiu społecznym 
Polonii. Siostra Adeline, Va­
lerie wychodzi zamąż za dr. 
Leona Grotowskiego, członka 
sztabu szpitala SS Nazareta­
nek. Druga siostra Teresa, 
wychodzi zamąż za Sigmunda 
Lewandowskiego, który pro­
wadzi po dzień dzisiejszy biu­
ro pod firmą John B. Pallasch 
and Son. Bracia Adeline Ab- 
don i Paul, obaj adwokaci, na­
leżą do Polish Advocate Soci­
ety.

Adeline Pallasch Keane na­
leży do Związku Narodowego 
Polskiego, do Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko Katolic­
kiego, do Polish Women Civic 
Club i do innych polsko ame­
rykańskich organizacji.

Polonia Chicagoska straciła 
w ostatnich paru latach kilka 
stanowisk aldermańskich,

Tym ważniejsze jest, ażeby 
zdobyć nowe. Adeline Keane 
będzie pierwszą kobietą pol­
skiego pochodzenia zasiadają­
cą w radzie miejskiej.

Mieszkańcy 31 Wardy będą 
pamiętać o tym w dniu wy­
borów, we wtorek, 25 lutego.

Liga Polityczna 
Indorsowała 

Joseph’a Migas
Polsko Amerykańska Liga 

Polityczna indorsowała nieza­
leżnego kandydata na alder-

mana 13 Wardy, Joseph’a P. 
Migas. W miarę zbliżania się 
wyborów, ożywia się kampa­
nia polityczna. Migas, właści­
ciel domu w Wardzie 13-ej i 
urlopowany policjant, prowa­
dzi szczególnie energiczną 
kampanię.

Na bankiecie w Knight 
Banquet Hall przemawiał on 
do przeszło 500 uczestników, 
podkreślając w szczególności 
jak ważnym jest, ażeby ai­
derman był niezależny od par­
tii politycznych.

Na zebraniu Stowarzysze­
nia Właścicieli Domów we­
zwał on obecnego aldermana 
do publicznej debaty na temat 
problemów 13 Wardy. Obec­
ny aiderman odmówił jednak 
udziału w debatach.

Migas, który jest polskiego 
pochodzenia, oświadczył, że 
wygra wybory 25 lutego, jeśli 
otrzyma poparcie polonijnych 
wyborców.

Frank D. Stemberk 
Jest Polskiego Pochodzenia

Przez okres 4 lat urząd al- 
dermana 22-ej wardy spełniał 
Frank D. Stemberk. Podczas

Frank D. Stemberk 
Aid. 22-ej Wardy

tych lat zdobył on sobie zau­
fanie i poważanie mieszkań­
ców.

Nic też dziwnego, że kiedy 
przedwczesna śmierć zabrała 
ś. p. Lilian Piotrowską, która 
była dem. komitymanem, 
Frank D. Stemberk, został je­
dnogłośnie wybrany przez ka­
pitanów precynktowych, ko­
mitymanem 22-ej wardy.

Wielu zdaije się wiedziało o 
tym, że Frank D. Stemberk 
jest polskiego pochodzenia 
już w trzeciej generacji. Przy

różnych okazjach podkreśla, 
że jego dziadkowie przybyli z 
Polski i osiedlili się w parafii 
św. Kazimierza.

Frank D. Stemberk jest 
podczas obecnych wyborów 
kandydatem na ponowny wy­
bór na aldermana 22-ej war­
dy.

Osiągnięcia i rezultaty jego 
pracy wykazują jak wielce 
skorzystała pod każdym 
względem warda 22-ga, kiedy 
gospodarzem jej został nasz 
rodak Frank D. Stemberk. 
Wielu naszych rodaków, dzię­
ki jego poparciu, otrzymało 
poważne stanowiska w admi­
nistracji miejskiej i powiato­
wej.

W wardzie 22-ej zamiesz­
kuje bardzo wielu obywateli 
polskiego pochodzenia, w cza­
sie wyborów 25 lutego powin­
niśmy oddać swój głos na na­
szego rodaka, którym jest 
Frank D. Stemberk, ponie­
waż sobie na to zasłużył.

Myśli...
Nie wiadomo, ilu ludzi u- 

miera z miłości — ale wielu 
się rodzi dzięki niej.

* * *
żadna operacja chirurgicz­

na nie miała dotychczas takie­
go rozgłosu, jak wyjęcie żebra 
Adamowi.

BATORY LOUNGE
1824 W. Augusta Blvd.

ZAPRASZA WAS NA

DOSKONAŁY BAL SERDUSZKOWY 
w Piątek, Dnia 14 Lutego, Wieczorem

TAM BĘDZIE BARDZO WIELE 
MIŁYCH i PRZYJEMNYCH NIESPODZIANEK.

DO TAŃCA przygrywać będzie doborowa Orkiestra Nowa. 
ŚPIEWA znanY i wybitny piosenkarz. 
KANAPKI i KAWA BEZPŁATNIE. 

NIESPODZIANKA DLA WSZYSTKICH PAŃ.
WANDA KOT, Właścicielka

Serdecznie Zaprasza Wszystkich Do Przybycia.
Telefonować: 227-9045
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Co Może Nuda ?
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Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nic zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redukcji

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy • 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

dości tworzenia.
Nuda bierze się stąd, że 

człowiek stał się zwykłym na­
rzędziem, że nie rozwija żad­
nej inicjatywy, nie ponosi żad­
nej odpowiedzialności, że czu­
je się tylko kółkiem w. maszy­
nie, które w każdej chwili 
możną zastąpić innym. Nuda 
bierze się więc stąd, iż czło­
wiek jest istotą całkowicie wy­
obcowaną wobec innych ludzi, 
wobec pracy.

Nuda jest jedną z naj­
straszliwszych plag, jakie ist­
nieją. Ból bytya mniejszą u- 
dręką niż nuda. Próbuje zre­
kompensować sobie nudę kon­
sumpcją: jeździ samochodem, 
pije i przedsiębierze to czy 
owo, aby “zabić czas”, w któ­
rym nie pracuje z wytężeniem 
w fabryce. Jego maszyny po­
zwalają mu oszczędzić czas, 
ale gdy go już zaoszczędził, nie

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Paid at Chicago, Illinois 
Saturdays and Sundays at 
AND PUBLISHERS, INC.

pewno sprawiedliwszym było­
by pozostawienie każdemu a- 
merykańskiemu kierowcy de­
cyzji na własną rękę, ile za­
mierza podróżować samocho­
dem, niż zmuszać każdego 
konsumenta do pokrywania 
wyższych kosztów wszelkiego

Wiadomo od dawna, że sprzedajemy na 
wielką skalę broń dla państw zagranicznych 
Z danych statystycznych za ubiegły rok 
wynika, że 10 krajów w czołówce, które 
otrzymały amerykańską broń, zapłaciło za 
kontrakty zbrojeniowe następujące sumy:

Iran—3.8 biliona doi., Izrael—2.1 biliona 
doi., Saudi Arabia—588 milionów doi., Grecja 
—435 milionów doi., Zachodnie Niemcy— 

' 219 milionów doi, Hiszpania—148 milionów
doi., Kanada—94 miliony doi., Korea Połud. 

_. —81 milionów doi., Taiwan—68 milionów doi. 
i Chile—68 milionów doi.

Nic więc dziwnego, że krytycy amerykań­
skiej polityki pokrzykują: “America—Mer­
chant of War”, jakby tylko Stany Zjedno­
czone produkowały i eksportowały broń do 
innych krajów

Zastanawia, że w polityce eksportu zbroje­
niowego uwzględniane są coraz bardziej 
kraje arabskie. Oto Iran, mający bogactwa 
naftowe, wysunął się na czoło kupujących 
broń w Stanach, a do tego zamówił sześć 
niszczycieli dla swojej floty wojennej. W 
Kongresie podjęte zostały zabiegi, aby zablo­
kować tę sprzedaż, co oczywiście jest wyni­
kiem lekkomyślnego ujmowania sprawy, bo 

. właśnie z uwagi na sowiecką penetrację 
Oceanu Indyjskiego oraz Zatoki Perskiej w 
interesie naszym leży, aby Iran wysunął się 
w tych rejonach jako’ poważna siła, mogąca 
skutecznie kontrolować obszary wodne.

Państwo arabskie Oman, też bogacz 
naftowy, postanowiło rozbudować swoje siły 
zbrojne dla ochrony pól naftowych i zakupiło, 
jak doniosła ostatnio prasa, rakiety przeciw- 
czołgowe. Do tego zaś amerykańscy instruk­
torzy wojskowi będą szkolili załogi Omanu 
w używaniu tych pocisków.

Najciekawsze wszakże jest zagadnienie 
szkolenia wojska Saudii Arabii w operacjach, 

L które będą służyły ochronie pól naftowych 
tego naftowego giganta. Otóż instruktarzy 
amerykańscy są rekrutowani obecnie wśród 
cywilnych specjalistów, którzy posiadają 
wojskowe przeszkolenie. Rekrutacje zaś 
przeprowadza prywatna firma Vinnell 
Corporation w stanie California, gdyż ona - 
otrzymała “kontrakt handlowy” dla wyko­
nania tych zadań.

Sowieckie pismo “Nowosti” doniosło z 
dumą, że obywatelka Zibeida Michajkizy 
Szedajewa mająca 114 lat (słownie: sto czter­
naście lat) otrzymała “Czerwony Sztandar 
Pracy” po stu latach pracy w fabryce dywa­
nów ““Kuba”.

Widać z tego, że zaczęła pracować mając 
lat 14, czyli jeszcze na 50 lat przed komuniz­
mem, który dotychczas szczęśliwie przeżyła 
i nie wiadomo, czego jeszcze przy takim 
zdrowiu nie przeżyje.

Gastronomia francuska już w niedalekiej 
przyszłości zubożeje o jedną tradycyjną i 
ważną pozycję. Żaby, których nóżki stano­
wią ulubiony przysmak francuskich smako­
szy, poczynają zanikać.

Wielkie jeziora Francji do niedawna jesz­
cze rozbrzmiewały kumkaniem hodowanych 
w nich żab. Dziś jeziora pustoszeją i milkną. 
Żaby giną od zatrutych insektycydów i pe­
stycydów, których osad spływa rzekami lub 
z deszczem do wód jezior. W walce technolo­
gii z naturą ofiarą padają żaby i... kuchnia 
francuska.

Cierpiąca na brak własnych, Francja spro­
wadza żaby z zagranicy. Z Albanii, Grecji, 
Jugosławii, Rosji, a nawet z Polski, choć ta 
nie specjalizuje się w żabach, jest natomiast 
wielkim eksporterem innego francuskiego 
przysmaku: ślimaków, zwanych w Polsce 
winniczkami. Francja importuje rocznie 400 
milionów żab, to jest na wagę — ponad 1,000 
ton. Żaby przebywają żywe, samolotami ■ tb 
w chłodzonych ciężarówkach!

wie co z nim począć. Jest więc 
zakłopotany i próbuje zabić 
ten czas w sposób przyzwoity. 
Rozrywki, przyjęcia, imprezy 
są przeważnie tylko próbą zre­
kompensowania nudy w spo­
sób przyzwoity. Ale samej nu­
dy nie da się przez to zlikwi­
dować. Jeśli przyjrzymy się 
ludziom z bliska, to stwierdzi­
my, że ci, którzy dopiero co 
się śmiali i pili z pozorną bez­
troską, wracają do domu znu­
dzeni i zdeprymowani, że ra­
dzi są, iż znowu minął dzień. I lutnie nie zgadza się Watykan.

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3 mos.)

Ford nie będzie wyczekiwał aż 
do tego czasu z wypracowa­
niem jakiejś polityki, zachęca­
jącej do inwestycji pieniędzy 
“naftowych” w takich gałę­
ziach gospodarki, gdzie będą 
one najbardziej korzystne.

Inwestycje “Dolarów Naftowych”

Mniej Księży
New York, N.Y. (G.P.) -r 

Badania p r z e p r o w a dzone 
przez National Conference of 
Diocesan Vocation Directors 
ujawniły, że Kościół Katolicki 
w USA może znaleźć się w 
niezwykle trudnej sytuacji za 
10 lat z powodu braku księży. 
Ilość studentów, zapisujących 
się do seminariów duchow­
nych z 48,992 w 1965 roku 
spadła do 19,348 w ubiegłym 
roku, czyli o 60 procent. Nie 
dość na tym. Od 1967 roku 
stan kapłański opuściło około 
10,000 księży, przeważnie mło. 
dych. Jeżeli sytuacja będzie 
się dalej tak rozwijać, to za 10 
lat Kościół będzie bez księży. 
Jedynym dla niego ratunkiem 
jest, by dopuścić żonatych ka- 

.-1 planów do ołtarza, na co abso- 
i. i lutnie nie zgadza sie Watykan.

na 
u-

nabyciu poważnych udziałów 
w Pan American Airlines. Ta­
ka perspektywa poddania pod 
zagraniczną kontrolę życiowej 
amerykańskiej kompanii lot­
niczej musi być z niepokojem 
obserwowana w Stanach Zjed­
noczonych.

Podobnie w ostatnich cza­
sach zanotować można było co 
najmniej trzy podjęte przez 
handlowców na Środkowym 
Wschodzie próby uzyskania 
kontroli nad amerykańskimi 
bankami. Dwie takie oferty 
odrzucali udziałowcy tych 
banków.

Na ogół biorąc Stany Zjed­
noczone i inne państwa po­
winny popierać — za wyjąt­
kiem zasadniczych gałęzi prze­
mysłu — długoterminowe in­
westycje pieniędzy pochodzą­
cych z zysków “naftowych”. 
Trudność polega na zagadnie­
niu, do jakiego rodzaju inwe­
stycji “dolarów naftowych” 
należy zachęcać, a jakie od­
rzucać. Departamenty Handlu 
i Skarbu przystąpiły do bada­
nia problemu zagranicznych 
inwestycji w Stanach Zjedno­
czonych, ale ostateczne spra­
wozdanie doręczone ma być 
prezydentowi Fordowi dopie­
ro w przyszłym roku. ,

Mniejsza ilość zgromadzo­
nych “petrodolarów” oznacza, 
że przesadna była obawa 
przed “wykupieniem” Zacho­
du przez bogate kraje nafto- 

i ^^atera”^ ty{wwjTokaż"“mo- 
.4....... numentajnej» rze£by sowiec­

kiej w najgorszym stylu ubie-

Alc to podobno nie ma 
większego znaczenia, dużo 
ważniejsza jest “solidarność 
socjalistyczna”. Okazuje się. 
że w Mongolii obchodzony 
jest uroczyście co roku “Dzień 
Wojska Polskiego”; w roku 
ubiegłym obchód odbył się w 
Darchanie. Wybór był nie 
przypadkowy, bo właśnie w 
Darchanie specjaliści polscy 
wybudowali fabrykę cegły si- 
likatowej. Pocieszmy się, pra­
cują tam nie tylko Polacy. 
Tak np. Węgrzy zbudowali 
kombinat mięsny, Bułgarzyr- 
kombinat futrzarski, zaś Cze­
si — cementownię. Sowiecia- 
rze też przyszli z braterską 
pomocą; zbudowali elektrow­
nie. Ale tym się opłaca, poło­
żyli przecież rękę na tungste­
nie i uranie. Niezbyt tego du­
żo, ale ma swoją wartość.

Z cytowanego artykułu wy­
nika również, że wszyscy pra­
cujący w Mongolii są eks- 
kombatantami co pozwoliło 
nawiązać serdeczne stosunki z 
tamtejszymi “wet e'r a n a m i 
walk wyzwoleńczych”, czytaj
— z tymi Mongołami, którzy 
w latach 1921-24 pomagali u- 
trwalić władzę bolszewicką i 
zależność od Moskwy. Amba­
sada reżymowa w Ułan-Bato- 
rze wielce się cieszy z tych 
“serdecznych stosunków”. Pi­
sze korespondent “Za wolność 
i lud”:

“Jesteśmy dumni z naszych 
kombatantów’, pracowników 
budowli, mongolskich — po­
wiedział mi ambasador Ro­
man Gajzler. — Pragniemy 
ich jeszcze bardziej związać 
z naszą placówką dyplomaty­
czną w Ułan-Bator, tak, aby 
mieli w niej swój drugi dom. 
a w przyszłości — być może
— także koło ZBoWiD ...”

Poza tym korę s p o n d e n t 
przytoczył treść “wzruszają­
cego”. jak twierdził listu, wy­
słanego do redakcji “Za Wol­
ność i Lud” przez przewodni-

we o 143 procent.
Jakaż to “równowość”, je­

żeli polegać, ma na oszczędza­
niu kierowców samochodo­
wych przez rozprowadzenie 
kosztów podwyżki ceny galona 
gazoliny na wszystkich konsu- 

j mentów produktów nafto­
wych, które podrożały w o 
wiele większym stopniu?

Bez wątpienia, dostosowa­
nie' cen gazoliny do nowych 
wymogów spowoduje przynaj­
mniej początkowo i w miejsco­
wościach nie dysponujących 
środkami masowego transpor­
tu pewne trudności, kłopoty i 
ofiary. Ale opracowanie syste­
mu ewentualnych ulg czy wy­
jątków w posługiwaniu się sa­
mochodem będzie daleko 
mniej skomplikowane niż ja-

GWIAZDA POLARNA —, w innym duchu, w duchu ra- 
Najważniejszego zapewne źtó- i dości życia, w sensie miłują- 
dła dzisiejszej agresji i pasji jcej, rozumiejącej postawy, w 
niszczenia należy doszukiwaćI sensie solidarności, zaintere- 
się w znudzonym charakterze. I sowania ludźmi, w sensie ,ra- 
Nuda jest czynnikiem subiek­
tywnym, obecnym w samym 
człowieku,; jest niezdolnością 
do rzeczywistego zaintereso­
wania się sprawami i ludźmi 
z własnego ostoczenia. życie 
traci sens i człowiek nie żywi 
już żadnej nadziei. Czuje 
z własnego otoczenia, życie 
przecieka mu między palcami. 
Nigdy nie odczuwa radości. 
Nie posiada niczego, co sta­
nowiłoby dlań potwierdzenie 
jego człowieczeństwa. To, że 
czuje się bezsilny wobec włas­
nej egzystencji, łączy go po­
niekąd z sadystą. Ma on w 
końcu “resentment” wobec ży­
cia jak to nazywa Nietzsche. 
Nienawidzi życia ponieważ ży- 
je, a nigdy “nie żył na praw­
dę”, ponieważ jest świadomy 
tego, czego mu nie dostaje. 
Nienawidzi życia, ponieważ 
nic potrafi się z nim uporać

niu, jedna ręka wsparta 
biodrze, druga zwycięsko 
niesiona ku niebiń

Inny pomnik powstał ku 
unieśmiertelnieniu “udziału 
narodu mongolskiego w dru­
giej wojnie światowej”. Wiel­
ka nieregularna bryła betonu, 
na niej autentyczny czołg. — 
Pod zdjęciem podpis:

“W latach wojny ZSRR z 
Niemcami hitlerowskimi na­
ród mongolski ufundował so­
juszniczej Afmii Radzieckiej 
sprzęt dla brygady czołgów. 
Dotarły one aż do Berlina, a 
jeden z nich po latach powró­
cił jako pomnik do stolicy...” 

Ile brygad tych czołgów 
ufundowano, napis nie poda- 
je. Jest to oczywista bzdura. 
Dziś, po tylu latach przemysł 
mongolski znajduje się w za­
lążku, jakże więc przed prze­
szło trzydziestu laty miał fa­
brykować' czołgi, z któiych 
“jeden powrócił, jako pom­
nik”?!

Z artukułu jubileuszowego 
dowiadujemy się, że w Mon­
golii znajduje się i pracuje 
sporo Polaków:

“Na skrzyżowaniach ulic za­
palają, się już polskiej pro­
dukcji światła sygnalizacyjne 
i lampy jarzeniowe. Instalo­
wali je nasi fachowcy, przy­
czyniając się do rozbudowy 
miasta na równi ze specjalis­
tami z innych krajów RWPG, 
do której należy Mongolia...” 
Ponadto komunikacja miejska 
“jest obsługiwana przez im­
portowane z Polski autobusy 
“Jelcz” . . .

Ciekawe, kto za to płaci i w 
jakiej walucie ... W mongol­
skiej ?

Jest to kraj bardzo ubogi, 
rolnictwa nie ma prawie wca­
le, górnictwo ogranicza się do 
dwóch niewielkich zagłębi 
węglowych (Malaj cha i Ałtan 
-Bułak) i minimalnych pokła­
dów ropy naftowej na pustyni 
Gobi; podstawą gospodarstwa 
jest hodowla; głównie owiec i 
kóz, ale także koni i wielbłą­
dów; bydła rogatego jest nie­
wiele. Mała poprawka jeśli 
chodzi o górnictwo: eksploa­
towane są dość skąpe pokłady 
tungstenu i uranu. Prawie ca­
ły eksport idzie do Związku 
Sowieckiego, który również 
monopolizuje mongolski im­
port. A więc, sowieckim oby­
czajem, zależność nie tylko 
polityczna, również — gospo­
darcza. Nie potrzeba być mą­
drym, by domyślić się, że sto­
sunki gospodarcze Polski z 
Mongolią mają dla nas cha­
rakter deficytowy.

czącego Rady Działaczy-We- 
teranów Wałki Rewolucyjnej 

■ miasta Darchan. Dagadyna 
Pildżee:

“Zwracamy się z prośbą do 
redakcji Waszego czasopisma 
o przekazanie, w imieniu par­
tyzantów Rewolucji Ludowej - 
1921, roku i weteranów’ żołnie­
rzy naszych najlepszych ży­
czeń ( . 5 dla polskich to­
warzyszy, którzy budowali za­
kład cegły silikatowej i wa­
piennik w mieście Darchan i 
przekazywali bogate doświad­
czenie ze swojej pracy, przy­
gotowując nasze młode kadry 
narodowe. Wyrażamy nadzie­
ję, że w przyszłości, wycho­
wując młode pokolenie, bę­
dziemy podtrzymywać kon 
takty z Waszy.ii bogatym w 
doświadczenia czasopismem, 
czerpiąc nauki z rewolucyj­
nych doświadczeń polskich

; weteranów ...”
Czyli rewolucyjna sielanka. 

Pisze dalej ten sam korespon­
dent:

“Za poradą ambasadora od­
wiedziłem mieszkanie prof. 
Rinczena, członka Mongol­
skiej Akademii Nauk. Profe- 
Sor zna kilkanaście języków’, 
wśród nich polski, którego 
nauczył się sam, gdy w jednej 
ze starych mongolskich ksiąg 
wyczytał ciepłe słow’a o kraju 
miłujących wolność, dziel­
nych ludzi, położonym nad 
rzeką Wisłą . . . Studentki 
profesora, wysyłane na war- 
szawską polonistykę, zwykle 
po powrocie do Mongolii przy­
wożą. zafascynowane twór­
czością na tematy kombatanc­
kie, wiele polskich książek...” 

Polskie książki kombatanc­
kie będą więc umacniać i po- 
głębiąc socjalizm w dalekiej 
Mongolii. Czyli “ludową wol­
ność”. Być może, Mongołom 
taka “wolność” wystarcza, ale 
i, e “ludziom miłuj ącym wol­
ność (prawdziwą!), zamiesz­
kałym w kraju nad “Wisłą”. 
I co sądzić o takich “przyjaź­
niach”, które wynikają z tej 
samej przemocy, ciężącej nad 
jednymi i drugimi?

Tydzień Polski (Londyn)

Amerykańska pomoc wojskowa w poprzed­
nim okresie wyrażała się w płaszczyźnie 
instruktorów umowami między rządami. 
I “doradcy wojskowi” byli wysyłani do 
naszych sojuszników z kół zawodowych 
wojskowych. Obecnie formuła, jeśli chodzi 
o Saudii Arabię, została zmieniona: prywatna 
firma angażuje prywatnych specjalistów do 
szkolenia oddziałów Saudii Arabii, które 
będą strzegły bezpieczeństwa pól naftowych. 
Czy więc możnaby wyciągnąć na tej podsta­
wie wniosek, że polom naftowym Saudii 
Arabii nie grozi zajęcie siłą zbrojną Stanów 
Zjednoczonych? Trudno przecież przyjąć, 
aby szkolono wojska Saudii Arabii, aby 
następnie walczyć z nimi o pola naftowe.

Przedstawiciele firmy Vinnell zastrzegają 
się bardzo zdecydowanie przeciw pomawia­
niu ich, że tworzą “siły najemne”. Sądzą oni, 
że po prostu czynniki rządowe nie chcą 
włączać się w tę sprawę, więc zgodziły się 
na “prywatną inicjatywę”, działającą w 
oparciu o “handlowy kontrakt”, przyznany 
przez Departament Obrony i uzgodniony 
z Saudii Arabią, wartości 77 milionów doi.

Instruktorzy “cywilni” mają przeszkolić 
trzy bataliony wojska Saudii Arabii po tysiąc 
żołnierzy każdy, należące do saudyjskiej 
Gwardii Narodowej, odpowiedzialnej za 
ochronę pól naftowych. Wyposażenie zbro­
jeniowe dostarczą Stany na mocy umowy na 
sumę 335 milionów doi., zawartej z Saudii 
Arabią w ub. roku. W sumie tej mieści się 
i 77 milionów doi., jakie otrzyma kalifornij­
ska korporacja za przeprowadzenie progra­
mu. “Dyrektorem szkolenia” ‘ będzie pułk. 
William Walby^kior.y.wńirz.y dpi.pę.przejściu 
na emeryturę ze Uąnpwiską,^komendanta 
Fourth Advanced Individual Training Bri­
gade and Training Command w Fort Ord, 
Cal., podpisał umowę z firmą Vinnell Cor­
poration.

Takie to przemiany występują w amery­
kańskiej polityce ostatniego okresu i takie 
posunięcia są podejmowane, byle tylko 
utrzymać dobre stosunki z przyjaźnie nasta­
wionym do US. bogaczem naftowym, z Saudii 
Arabią.

ten życia w wielu częściach 
kraju, wiele rodzin amerykań­
skich doszło już do przekona­
nia, że łatwiej jest zaoszczę­
dzić w swym budżecie wydat­
ki na gazolinę do swych wo­
zów, z jednym tylko kierow- 
cą-pasażerem, jak np. na pa­
liwo do ogrzewania, by za- J 
pewnie temperaturę 68 stopni 
w swych domach.

Przeciętnie a m e r ykańscy 
kierowcy podróżowali samo­
chodami w ubiegłym roku o 
300 mil mniej niż poprzednio 
z powodu podwyżki ceny gazo­
liny na skutek jej zwiększenia 
przez zagranicznych produ­
centów. Jest to wskazówka 
elastyczności zużycia gazoliny, 
zmniejszającego się w razie 
podwyżki jej ceny.

Niekoniecznie jest też “spra­
wiedliwe”, jak utrzymuje ad- kakolwiek próba powetowania 
ministracja, rozłożenie kosz- wielkich szkód, spowodowa- 
tów konserwacji energii na nych inflacją przez generalną 
wszystkich “konsumentów” podwyżkę cen wszystkich pro- 
ropy naftowej jednakowo. Na, duktów naftowych.

THE CHRISTIAN SCI­
ENCE MONITOR — Dodają­
cym otuchy było stwierdzenie 
sekretarza skarbu Williama 
Simona, że magazynowanie 
“petrodolarów” przez produ­
kujące naftę kraje okaże się 
prawdopodobnie daleko mniej­
szą groźbą dla uprzemysłowio- 

j nych państw niż to początko- 
I wo oceniano. Tak więc Bank 
i światowy przepowiadał nie- 
! dawno, że w rękach Organiza- 
I cji Producentów i Eksporte­
rów Nafty (OPEC) znajdzie 
się 650 miliardów dolarów w 
roku 1980, a 1200 miliardów w 
roku 1985. Obecnie Departa­
ment Skarbu uważa, że suma 
ta wyniesie co najwyżej 250 
miliardów dolarów’ w 1980 i 
zmniejszy się do roku 1985.

Do takiej rewizji ocen przy­
czyniły się trzy różne faktory 
— po pierwsze, wśród produ­
centów nafty zaznacza się 
zdrowa tendencja zwiększenia 
zakupów artykułów i świad­
czeń, poza tym wyższe ceny 
nafty doprowadziły do ograni­
czenia jej importu i wreszcie 
OPEC udzielać zaczął poważ­
niejszej pomocy rozwijającym 
się gospodarczo krajom i in­
westować więcej kapitałów w 
uprzemysłowionych p a ń s t - 
wach zachodnich.

Są jednak pewne plusy i mi­
nusy w tym użytkowaniu “pe­
trodolarów”. Ppdczas gdy na 
przykład budowa przez szacha 
wspaniałej stolicy Iranu, god­
nej poprzedniej chwały Per­
sji, nie budzi większych za­
strzeżeń kwestionować poważ­
nie należy zakup przez szacha 
i innych potentatów nafto­
wych nowoczesnej broni.

Persja zakupiła już od 
Trans World Airliners pół tu­
zina samolotów “747”. Ale 
jest ona też zainteresowana w

Moralność
jakieś, stanowisko wobec apelu uchodźców 
z Gwinei Równikowej. Milczą również 
“liberalni” komentatorzy telewizyjni i publi­
cyści, rzucający gromy na dyktatury w Hisz­
panii, Chile i innych państwach Europy i 
Ameryki. Wygląda na to, że dyktatury 
komunistyczne i kacyków w Afryce są tabu. 
Nie wolno ich krytykować, bo byłoby to 
“mieszanie się w wewnętrzne sprawy państw 
członkowskich”. Zasada ta nie odnosi się 
jednak do białych rządów antykomunistycz­
nych.
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Podwójna
Mało kto wie, że od 1968 r. istnieje państwo 

pod nazwą Afryka Równikowa, składające 
się z dwóch części: kontynentalnego teryto­
rium pod nazwą Rio Muni i wyspy Fernando 
Po w zatoce Gwinejskiej. Stąd nazwa nowego 
państwa, powodująca wiele nieporozumień.

Nawet dyplomaci nie obeznani dobrze z 
mapą Afryki utożsamiają Gwineę Równiko­
wą z dłużej niepodległą Gwineą, dawną 
kolońią Francji. Rio Muni i Fernando Po 
były koloniami hiszpańskimi. Niedawno 
otrzymała niepodległość portugalska Gwinea. 
Stanowczo za dużo mamy tych Gwinei.

Wróćmy do Gwinei Równikowej, zamiesz­
kałej przez 300,000 ludzi. Jest ona członkiem 
ONZ, organizacji b. czułej na los Murzynów 
w Afryce Południowej i Rodezji, ciągle pięt­
nującej Stany Zjednoczone za “imperializm” 
i obojętność wobec głodnych, ale przymyka­
jącej oczy na łagry sowieckie i terror czar­
nych kacyków wobec czarnej ludności.

Już dość dawno ONZ i redakcje najwięk­
szych dzienników wolnego świata otrzymały 
obszerny i dobrze udokumentowany apel 
uchodźców politycznych z Gwinei Równiko­
wej o pomoc dla terroryzowanej ludności w 
tym nieszczęśliwym kraju. Jej los pod rzą­
dami Macias Nguema, który ogłosił się 
dożywotnim prezydentem, jest o wiele 
gorszy niż za czasów kolonialnych.

Według zeznań uchodźców politycznych, 
Macias Nguema zaprowadził bezwzględną 
dyktaturę Przedłożyli oni “opinii świata” 
listę 319 nazwisk osób rozstrzelanych bez 
sądu na rozkaz dyktatora. Wśród rozstrze­
lanych znajduje się 22 b. członków rządu, 
9 posłów, kilkunastu wyższych oficerów, 
wielu kupców, przemysłowców i studentów.

' Wśród ofiar terroru znajdują się chłopcy od 
13 do 18 roku życia, rozstrzelani wraz z doro­
słymi za rzekonją “zdradę”, b. ministrowie 
spraw zagranicznych, sprawiedliwości 
i pracy, oraz kilku b. ambasadorów.

Uchodźcy twierdzą, że Gwinea Równikowa 
znajduje się na progu bankructwa. Większość 
szkół jest nieczynna, ponieważ nauczyciele 
zostali rozstrzelani, wydaleni z kraju lub 
przebywają w więzieniu. To samo spotkało 
lekarzy. W całym kraju ma przebywać tylko 
dwóch lekarzy.

Nie słyszeliśmy dotąd by ONZ zajęła

Podatek Od Gazoliny
THE NEW YORK TIMES 

—- Zasadniczy błąd wysuwa­
nych przez administrację ar­
gumentów przeciw opodatko­
waniu sprzedaży gazoliny po­
lega na założeniu, że wszelkie 
zużycie nafty jest jednakowe 
— równie konieczne, czy też 
równie marnotrawne. Prezy-! użycia paliwa, 
dent Ford upiera się więc przy i Czterokrotna podwyżka cen 
swym projekcie podwyższenia rOpy naftowej doprowadziła 
taryfy od wszelkiej importo-; wprawdzie do podrożenia ga- 
wanej ropy naftowej, zamiast zoliny o 37 procent, ale bar- 
zadowolić się tylko wyższymi j dziej jeszcze podrożały inne 
opłatami od sprzedaży gazo- rodzaje paliwa—nafta do me­
liny. torów Diesla o 49 procent, do

Niemniej, chociaż transport ogrzewania domów o 66 pro- 
prywatnymi s a m o c h odami cent, benzyna do samolotów o 
stał się zasadniczym elemen- j sf0 procent, paliwo przemysło-

I Szperacz

50-Lecie Ułan-Batoru
i W roku ubiegłym w Mon.-I 
golii Zewnętrznej obchodzono 
uroczyście pięćdziesięciolecie 
jej stolicy, zwanej Ułan-Ba­
tor. Nie znaczy to, że miasto 
powstało przed pięćdziesięciu 
laty, czyli w róku 1924. Jego 
istnienie liczy sobie prawie 
dwieście lat, ale ddwniej na­
zywało się Urga; nowa nazwa 
powstała w 1924, po ostatecz­
nym ustaleniu się rządów ko­
munistycznych, całko wicie 
uzależnionych od Moskwy. 
Ułan-Bator znaczy w języku 
mongolskim “Czerwony boha­
ter”. Tym czerwonym boha­
terem, od dawna nieżyjącym, 
był niejaki Sukę Bator, który 
w roku 1921 na czele niewiel­
kiego oddziału kawalerii przy­
łączył się do wojsk bolszewic­
kich, mających za zadanie 
zlikwidowanie korpusu osła­
wionego barona Ungerna- 
Stenbergera, który z Mon­
golii pragnął uczynić bazę 
wypadową przeciw bolszewi­
kom operującym we wschodu 
niej części Syberii. Ungern- 
Stenberg został pokonany i 
rozstrzelany, a w Urdze usa­
dowił się rząd satelicki. W 
trzy lata później przemiano­
wano miasto na Ułan-Bator.

Oczywista, prasa krajowa 
przedstawiła powstanie Mon­
golii Ludowej w sposób naj­
zupełniej fałszywy. Rzekomo 
w roku 1921 nastąpiła ludowa 
rewolucja, a bolszewicy ro­
syjscy w ogóle w tym wszyst­
kim rąk nie maczali. Tygod­
nik “Za Wolność i Lud” (or- 

i gan “Zbowidu”) ozdobił arty­
kuł okolicznościowy licznymi 

I zdjęciami; na jednym z nich 
' widnieje pomnik “czerwonego

przeglądu obcych inwestycji I
w naszym kraju, ale należy
mieć nadzieję, ze prezydent gjeg0 stulecia, jeździec na ko-
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Pogadanki Radiowe Dla Emerytów

Pulaski Park Wyróżnia Seniorkę

Z Poczty Seniorów

Standings

K.

Adamczyk

fani Elżbieta Krawczyk pi-

169,
166,

488,
438,

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

6
7
7
7
8
8
9

11
13
14

‘GŁOS POLONU
WOP A—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6-ej wiec*

Soboty 4—6:30 wiec*.

czając organizmowi wystar­
czającej ilości białka, witamin 
i składników mineralnych, 
zmniejszając natomiast ilość 
węglowodanów i -tłuszczów.

Nie spożywać w ogóle: na­
pojów alkoholowych, słodyczy, 
tłustych ciast, tłustego sera, 
tłustego mięsa i wędlin (salce­
sonu, kiszki kaszanej, paszte-

470,
Jur-

czosnek, a 
pieprz na-

Jascor
178,

Są kobiety, które od jesieni 
do wiosny noszą peruki co­
dziennie i twierdzą, że dzię­
ki temu mają zdrowe włosy. 
Jeśli perukę nosi się przez 5 
godzin dziennie wtedy, gdy | 
jest się w towarzystwie lub l 
w drodze, włosy mogą swo- t 
bodnie '“oddychać” przez po-,

Chicago Park District oznaj­
mia, że Klub Seniorów “Pu­
łaski Park” urządza roczne 
jubileuszowe przyjęcie dla 
swoich członków w poniedzia­
łek, dnia 17 lutego o godzinie 
lej po południu w budyn­
ku parkowym przy 1419 W. 
Blackhawk St.

Będzie to już dziewiąte z 
kolei przyjęcie połączone z 
posiłkiem t. zw. Hobo Steak 
luncheon.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE’ 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w pot 

do 12:30 po poł 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik 1 Zarządca

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League

Seniorów 
około 50 
udział w 
przyjęciu, 
wyróżnia

Pod patronatem Biura 
Mayora dla Spraw Starszych 
Obywateli odbywają się cie­
kawe i pożyteczne pogadanki 
na aktualne tematy.

Programy “Seniors in Ac­
tion” są częścią audycji radio­
wej “Ted Weber in Your 
Town” i nadawane są ze sta­
cji WLTD na fali 1590 AM 
przez pięć dni w tygodniu, od 
poniedziałku do piątku włącz­
nie, o godzinie 3:45 po połu­
dniu.

Oto tematy niektórych po- 
■ gadanek:

Czwartek, 13 lutego — Jak

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PICIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:39-9:30 rano

Londyn (UPI) — Policja 
brytyjska przerwała dwuty­
godniowe milczetue i ujawni­
ła, że nieujęty osobnik ubra­
ny na czarno i z czarną — na 
wzór katów średniowiecznych 
— maską na twarzy jest przy­
puszczalnie sprawcą trzech 
morderstw, około 100 napadów 
rabunkowych i ostatnio po­
rwania,

Porwaną została 17-letnia 
Lesley Whittle, dziedziczka 
fortuny po ojcu, która już 
otrzymała $190,000; i która po 
dojściu do pełnoletności otrzy- 
pia $480,000.

Porywacz zażądał telefo­
nicznie od rodziny $120,000 
okupu, ale nigdy nie zjawił 
się w miejscu, gdzie okup miał 
być przekazany.

Rzecznik Scotland Yardu 
powiedział, że niewątpliwie 
jest to ten sam osobnik, który 
w zeszłym roku zamordował 
trzech funkcjonariuszy pocz­
towych i który dokonał kilku­
dziesięciu rabunków, głównie 
małych urzędów pocztowych.

Za pomoc w ujęciu zbrod­
niarza wyznaczona została na­
groda w wysokości $60,000. 
Ale zarazem policja ostrzega, 
aby nikt na własną rękę nie 
usiłował ująć bandyty, który 
jest bardzo opanowany, wyra­
chowany i bezwzględny.

“Nie starajcie się go ująć. 
Dajcie nam znać o swoich 
podejrzeniach, a my już resz­
tę zrobimy” apeluje szef de­
tektywów Robert Booth.

Policja nie wyklucza, że 
zbrodniarz jest schizofireni- 
kiem na wzór fikcyjnej posta­
ci dr Jekyll i Mr. Hyde stwo­
rzonej przez Roberta Louisa 
Stevensona.

Może on w ciągu dnia nor­
malnie spełniać swoje zawo­
dowe obowiązki, ale nocą za­
mienia się w bezwzględnego 
mordercę.w.

12
11
11
11
10
10
9
7 

f5
4

Won Lost 
37
37.
36%
35
3314
331/2
31 
29%
29
28

Edwin T. Kolski 
Bowling League

•KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codziennie o I, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiec* 
DR. W SIKORA 

Producent i Właściciel

W
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

‘KŁOPOTY 
SIEKIERKOM” 

Stacja WOPA—149U KC 
w kady Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiec* 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA 1 BRONISŁAW 
1TROZOWIT

29
29 
29%
31 
32% 
321/2
35 
361/2
37
38

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

rzeczeniem — odrobinę mar­
garyny. Pieczywo jadać raczej 
razowe niż białe. Napojów nie 
słodzić.

Ograniczyć spożycie: chu­
dych ciast, pieczywa, klusek, 
placków, kasz, ziemniaków.

Zaleca się jedzenie dużych 
ilości warzyw i umiarkowa­
nych ilości owoców. Słodkie 
owoce są w zasadzie przeciw­
wskazane. Jako źródło/bardzo 
dobrego białka poleca się w 
szczególności • chude mleko, 
chude sery, chude ryby, kur­
częta i niewielkie ilości chu­
dego mięsa i chudych wędlin.

(Narodowiec)

ne włosy i możną sobie zro­
bić trwałą fryzurę na lato.

Wiele kobiet kupuje peru­
kę w zupełnie innym kole­
dze niż ich własne włosy. Ta­
ka brutalna zmiana nie wszy­
stkim się podoba. Szczególnie 
najbliższym. Należy też umieć 
czesać perukę, aby wyglądała 
jak własne włosy. Co roku 
trzeba z peruką pójść do fry­
zjera, aby ją przyciął modnie 
i twarzowo. Można też mieć 
i dwie peruki na zmianę. — 
Żadne bowiem ubranie tak 
nas nie zmienia jak dobra pe­
ruka.

TOP TEN BOWLERS

S. Czerski 175, R. Loeding 
R. Partipilo 166, F. Partipilo 
Joe Miaso 165, Rich David 1644,
Bill Yeo 164, Gene Giers 164, 
Richard Szyc 163, Jim Rybka 161, 
Jerry Ochab 161.

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacja WTAQ—1396 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’ 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:30-7:00 wiec* 

Od god*. 7:00-7:30 wiec* 
Godz. OO. Salwatoiianów

JADWIGA I ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierów

Pts.
29
26 
25%
25
25
22 
21%
16
11

9

Stacja WYŁO—54(1 KC ’ 
Niedziela 10 rano-l po poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po ooł.

CHŁ’1 GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w potadtue 
Stacja WTAQ—1300 KC

Arab Wykupił 32% 
Akcji Bankowych 

i •
Detroit, Mich. (UPI) Ghaith 

Paraon, lat 34, absolwent 
uniw. Harvard i Stanford, 
arabski przemysłowiec, wyku­
pił 32 procent akcji banku 
Commonwealth, płacąc za ak­
cję około dziesięć milionów 
dolarów. Akcje te znajdowa­
ły się w posiadaniu rodziny 
James Barnes, która kontro­
lowała 80 procent akcji ban­
kowych.

Pharaon jeden z najwięk­
szych kontraktorów i syn bli­
skiego doradcy króla Saudi 
Arabii, Faisala, zapowiedział, 
że gotów jest ulokować w tym 
banku $60 milionów własnych 
pieniędzy, dla wzmocnienia 
finansowej struktury banku.

ROBER!
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC
Codzienne 7-8:30 rano

2-3 po poł. niedetele
ROBER!

LEWANDOWSKI
Właściciel

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—149<l KC
Poniedziałek do piątku 

4:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

POLSKIE 
PROGRAMY RAIlioWi­

tt CHICAGU NADAWANE 

CODZIENNIE

Club Trio 
Mr. Taco’s 
Return Tap 
Harriet’s Hawks 
Kolski Boosters 
Evergreen Bowl 
Angie’s Tavern 
Tower Lounge 
Wojciechowski- Son 
Rostenkowski

ROSTENKOWSKI:
439, J. Jascor J044. L Bogusz 
J. Bogusz 468, Spender 485.

WOJCIECHOWSKI: Marek 
Markiewicz 464, Sanchez 
Flores 376, Filmonczyk 553.

TOWER LOUNGE: Kolski 
Marzec 524, Fiermuga 491, 
kowski 582, Magiera 521.

ANGIES TAVERN: yonBergen 
486, Serrano 478, L. Vasquez 532, 
Mijalski 478, Woltman 574.

KOLSKI BOOSTERS: King Sr. 
4899, Jim Hoffman 528, King Jr. 
497, Tom Hoffman 520, Joe Hoff­
man 527.

EVERGREEN: Brzank 484, 
Gienko 492, Taras 509, Pfeifer 434, 
Michniew'ski 515.

MR. TACOS: M. Vasquez 471, 
Chiero 434, Chapa 501, Pena 495, 
Frost 524.

HARRIETS HAWKS: Sarillo 
473, C. Nega 508, Jerry Sikorski 
505, Skubał 518, Banka 573.

RETURN TAP: Jeff Sikorski 
544, F. Nega 518, Gordon 438, Ja­
rosz 455, Bloom 505.

CLUB TRIO: E. Sobotka 453, 
Witowicz 537, M. Sobotka 495, V. 
Pieniążek 505, Koniewicz 505.

Rady Praktyczne
Wszelkie wyroby z wikliny 

(koszyczki, tacki, kubeczki) 
myje się wodą z dodatkiem 
mydła lub sody. Usuwa to 
bardzo łatwo brud.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:011-6:31) <an< 
WOPA - 1490 kr

3 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

W tym roku jedna z człon­
kiń tego klubu, pani Stella 
Lee zostanie uhonorowana na 
tym przyjęciu jako “Pułaski 
Senior of the Year”.

Zarząd Klubu 
spodziewa się. że 
członków weźmie 
tym specjalnym 
które rok rocznie 
swojego najbardziej aktywne­
go członka lub członkinię.

Gazda Funeral Home 
Sojka Funeral Home 
Holy Name No. 2 
Holy Name No. 1 
Guts Tavern-Hall 
Jean’s Place 
Sanitary Bakery 
Zilka Menswear 
Malec Funeral Home 
Urbaszewski F. M.

OVER 200

Chris Kelly 225, J.
214, Harry Giers 208, F. Partipilo 
207, S. Czerski 2044, R. Szyc 203, R. 
Gafron 200.

OVER 500

F. Partipilo 568, S. Czerski 540, 
Joe Miaso 532, Terry Henter 529, 
Jim Adamcbyk 526, K. Gafron 525, 
Harry Giers 516. Gene Giers 511, 
Richard Szyc 505, Larry Geisler 
505.

Poradnik 
Dla Emerytów

nam pomóc może “Better 
Business Bureau”.

Piątek, 14 lutego — Poga­
danka o racjonalnym odży­
wianiu się.

Poniedziałek, 17 lutego — 
Opis różnych usług dostępne 
dla Seniorów.

Wtorek, 18 lutego -r Wia­
domości z okręgu Central- 
West biura Seniorów. /

Środa, 19 lutego Nowe 
ustawy odnoszące się do eme­
rytów.

Uczmy się bawiąc . . . słu­
chając audycji dla emerytów 
o 3:45-po południu.

Pani Maria Plichta, Cudahy 
_ Czekam na odpowiedź, czy 
otrzymała Pani mój list. Pro­
szę zaraz do mnie napisać w 
tej sprawie.

Pan Arcimowicz—Na proś­
bę Pana przestudiowałem do­
kładnie broszury polisy firmy 
Blue Cross-Blue Shield-65.

Przeczytałem ich książecz­
ki rek amowe raz i drugi. O- 
kazuje się, że to prywatne u- 
bezpieczenie dla starszych lu­
dzi 65 lat i wyżej nic nie 
zwraca za koszty leczenia po­
za szpitalem. To znaczy w “of- 
fisie” doktora, lub gdy się go 
wezwie do domu ciężko cho­
rego. Za to “insiura” ta nie 
zwraca wydatków!

Jedynie w wypadku “em­
ergency”, gdy lekarz robi ja­
kiś mniejszy zabieg chirur­
giczny u siebie w ambulato­
rium, w przeciągu 72 godzin 
po nieszczęśliwym wypadku 
— tylko wtedy firma Blue 
Shield-65 pokryje koszty 
związane z zabiegiem poza 
szpitalem.

Natomiast gdy chory jest 
leczony przez lekarza w szpi­
talu lub w zakładzie dla re­
konwalescentów, wtedy Blue 
Cross-65 zapłaci pozostałe 
20% honorariów doktora za 
’eczęnie chorego w szpitalu.

Druga ciekawa rzecz, którą 
wyczytałem — o czym wielu 
moich Czytelników może do­
tychczas nie wie — to fakt, że 
Blue Cross, poza małymi wy­
jątkami, nie pokrywa kosz­
tów leczenia nawet w szpitalu 
i poza szpitalem prztz okres 
pierwszych 180 dni opłacania 
składek ubezpieczenia.

Czyli przez pół roku trzeba 
opłacać składki i dopiero od 
7-ego miesiąca ta “insiura” 
dopłaci za pobyt w szpitalu.

Również i po tym 6-cio mie­
sięcznym okresie, ubezpiecze­
nie Blue Cross-Blue Shield-65 
nie płaci nic za rutynowe o- 
kresowe badania lekarskie ani 
za leczenie się poza szpitalne 
u doktora, czyli za wizyty w 
biurze doktora.

Nie zwracają także kosztów 
za szczepienia ochronne, za 
kosmetyczne operacje chirur­
giczne, za leczenie u lekarza, 
dentysty lub podiatry (poza 
operacjami w szpitaju).

Poza tym Blue Cross-Blue 
Shield-65 nie płaci za badania 
oczu i wzroku ani za okulary 
lub soczewki kontaktowe.

Po okresie czekania pierw­
szych 6-ciu miesięcy od dnia 
ważności polisy — jak już 
wcześniej zaznaczyłem—Blue 
Cross-Blue Shield-65 dopłaci 
tylko różnicę, jaką Medicare 
“A” wymaga od pacjenta do 
zapłacenia—ale tylko za czas, 
gdy ubezpieczony leży w szpi­
talu lub w zakładzie dla re­
konwalescentów z polecenia 
doktora.

Wyżej podane ograniczenia 
i wykluczenia kompensaty 
(stipulations), za które Blue 
Cross-Blue Shield-65 nic nie 
płaci są szczegółowo wymie­
nione “drobnym druczkiem” 
na odwrocie każdej polisy u- 
bezpieczeniowęj.

Dlatego też kilkakrotnie już 
zwracałem uwagę moim Czy­
telnikom. aby przed wyborem 
prywatnej “insiury” zawsze 
w‘gronie rodziny lub przyja­
ciół przeczytali uważnie i 
przestudiowali każdą polisę 
ubezpieczeniową, szczególnie 
ten “drobny druczek”... żeby 
wiedzieli zgóry za co “insiu­
ra” będzie płaciła, a za co nie 

w .-zasie choroby.

UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano 
- i - 

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano 1 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

Przyprawy Ułatwiające
Trawienie

Kapusta, groch, cebula, to 
jedne z podstawowych arty­
kułów, które dostarczają na- !

innymi taK potrzeonej wita j/4i łmiza>a fnrho-
miny B. Są jednak — jak wia­
domo — ciężkostraiwne.

Czy wobec tego unikać ich 
w naszej kuchni? Nie. JeżeliI

Nieuchwytny 
Bandyta 

“Czarna Maska”

sze: “W sierpniu tego roku 
będę miała 62 lata i najpraw­
dopodobniej z e c h c ę wtedy 
przejść na emeryturę.

Chciałabym się zapytać 
Parna Redaktora ile lait pracy 
muszę mieć za sobą, aby o- 
trzymać rentę Social Secu­
rity?”

ODP. — Jeżeli Pani kończy 
62 lata w roku 1975, to musi 
Pani mieć przepracowane 
przynajmniej 24 kwartały 
czyli sześć lat pracy objęte 
podatkiem Social Security.

Wtedy będzie Pani upraw­
niona do benefitów renty 
emerytalnej. Ten okres pracy 
nie musi jednak być ciągły — 
wystarczy, że wszystkie okre­
sy zliczone razem dadzą w 
sumie najmniej sześć lat pra­
cy.

Przez “kwartał pracy” ro­
zumiemy Ó-” :y . rzęch mie­
sięcy kalai.< u .owych, na- 
przykład: od stycznia do koń­
ca marca od kwietnia do 
czerwca, od lipca do września 
lub od października do gru­
dnia włącznie.

Za przepracowany kwartał 
liczy się każdy z tych okre­
sów trzy-miesięcznych, w któ­
rym pracownik zarobił przy­
najmniej 50 dolarów i z za­
robków tych opłacone zosta­
ły podatki na rzecz funduszu 
ubezpieczeniowego (emery­
talnego) Social Security.# * ♦

Pani Fr. Korzonek — Z tre­
ści listu wynika, że najpraw­
dopodobniej będzie Pani u- 
p r a w n i o n a do otrzymania 
renty emerytalnej z dniem 1 
września tego roku.

W połowie czerwca proszę 
do mnie ponównie napisać i 
nadesłać mi szczegółowy wy­
kaz w poszczególnych latach 
pracy, abym mógł dokładnie 
obliczyć ile Pani się będzie 
należało pensji z Social Secu­
rity. Również proszę wtedy 
załączyć list - odpowiedź z 
centrali Social Security z 
Baltimore, Md. który nieba­
wem Pani otrzyma pocztą. Na 
wszystkie innie pytania odpo­
wiem dokładnie w kolejnych 
numerach Poradnika dla Eme­
rytów, proszę więc dokładnie 
je sobie przeczytać.* *

Uwaga! Poszukuje się oso­
bę do pracy biurowej “Public 
Relations”. Musi znać płynnie 
język polski i angielski w 
słowie i piśmie. Interesująca 
posada na pełen czas lub 
“part-time”.

Zgłoszenia listowne z poda­
niem kwalifikacji proszę 
adresować: Juliusz Boyan, 
Dziennik Związkowy, 1201 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, 111. 
60622.

District 12 PN A 
Membership Meeting

District 12 PNA, calls a spe­
cial Fraternal Life Insurance 
Conference to be held on 
FRIDAY, February 14, 1975, 
at 7:30 p.m. at “CLUB KAR­
LOV,” 4058 W. 47th St., Chi­
cago, Illinois.

All Presidents, Financial 
Secretaries and Organizers of 
respective Councils and 
Lodges belonging to District 
12 PNA, are cordially invited 
to attend.

Mr. Joseph F. Foszcz, Di­
rector of Insurance Sales 

I PNA was invited to be your 
1 moderator.

Mr. Anthony Piwowarczyk, 
Director of Fraternal Activi­
ties PNA, will show Motiva­
tion Life Insurance movies.

Your participation in this 
conference will be greatly ap­
preciated.

Thomas Paczyński, Comm. 
Dist. 12 PNA; Helen Orawiec, 
Comm. Dist. 12 PNA; Thad- 
deus Radosz, Chairman Mem­
bership Committee District 12 
PNA.

I ich trwałą ondulacją, farbo­
waniem, nawijaniem na wał­
ki i suszenie aparatem.

Przy noszeniu peruki na- 
nie cierpimy na poważniejsze i leży co 10 dni myć głowę w 
dolegliwości żołądkowe, c^y ; odpowiednich szamponach i 
schorzenia wątroby możemy i płukać w wy warze z ziół. Ra­
je spożywać, sięgając po przy- | no i wieczór czesać włosianą 
prawy, które ułatwiają tra- I szczotką. Toteż wiosną ma 
wienie. ! się wtedy zdrowe, wzmocnio-

Do takich przypraw należy ‘ —
kminek, koperek, majeranek, 
papryka, chrzan, czarnuszka, 
anyż, kolendra, 
także musztarda, 
turałny i ziołowy. Niektóre z 
tych przypraw są pomijane w 
naszej kuchni, a warto o nich 
pamiętać bo są to tradycyjne 
przyprawy staropolskiej ku­
chni.

Po zioła natomiast sięgaj­
my w drugiej kolejności. Naj­
lepsza jest gotowa mieszahka 
ziołowa, którą dostać można 
w aptece. Możemy również 
popijać napar z dziurawca, 
rumianku, mięty. Na szklan­
kę wrzątku bierzemy łyżecz­
kę ziół, niektóre z nich (mię­
ta, rumianek, dziurawiec) są 
sprzedawane w torebkach do 
jednorazowego użycia, które 
można nabyć w sklepach zie- 
larskch. Napary z ziół przy 
niestrawncściach pijemy raz 
dziennie przed obiadem.

Dom Kościuszki 
w Odbudowie

Filadelfia (ND.) — “Na­
tional Park Service” podał do 
wiadomości, że przystępuje 
do prac' restauracyjnych w 
Domu Kościuszki w Filadelfii 
przy 301 Pine Street. Restau­
racja obejmie również przy­
legła nieruchomość przy 340 
S. Third St. Jest to również 
dom z XVIII wieku. W pół­
nocnym murze Domu Kościu­
szki przebite zostaną drzwi 
dla połączenia budynków. 
Przeprowadza się prace ba­
dawcze, by stwierdzić, co z 
oryginalnej budowy pozosta­
ło. «

Prace restauracyjne mają 
być skończone do grudnia ro­
ku bieżącego.

Walka z Otyłością
Podstawową metodą lecze- < wodu pokarmowego i kondycji 

nia otyłości jest zawsze pizze-j ogólnej.
strzeganie diety ubogokalo-l Pomyślny wynik kuracji 
rycznej. Ograniczenie spoży- odchudzającej bez szkody dla 
cia żywności musi być znaczne zdrowia osiągniemy dostar- 
— co najmniej ó połowę w 
stosunku do ilości normalnie 
spożywanych. Ludzie cechują­
cy się małym wydatkowaniem 
energii tj. osoby starsze oraz 
w wieku średnim, które pro­
wadzą siedzący tryb życia po­
winny poddać się kuracji od­
chudzającej i spożywać około 
1,000 kalorii dziennie. Osobom 
młodym oraz wszystkim pro- i towej, podgardlanej, tłustych 
wadzącym aktywny tryb życiaj kiełbas), masła, smalcu, mar- 
zaleca się 1,500 kałom dzień igaryny. -
nie. Do potraw wymagających

Dzienna racja pokarmowa ■ dodatku tłuszczu można użyć 
o tych wartościach kalorycz-' trochę oleju słonecznikowego 
nych powinna być rozłożona i lub sojowego a do pieczywa, 
na 5 posiłków przyjmowanych jeśli zrezygnowanie ze smaro- 
zawsze o mniej więcej tej sa-| wania go jest zbyt dużym wy- 
mej porze. Przy stosowaniu 
diety o wartości 1,000 kalorii 
dziennie pierwsze śniadanie 
powinno dostarczać około 250 
kalorii, drugie śniadanie ok.
100 kalorii, obiad 350 kalorii, 
podwieczorek ok. 100 kalorii 
i kolacja około 200 kalorii. 
Podczas stosowania diety 
1,500 kalorii wartość kalo­
ryczna poszczególnych posił­
ków powinna być odpowiednio 
większa.

Tajci rozkład dziennej racji 
pokarmowej ma istotne zna­
czenie praktyczne^ łatwiej bo­
wiem osiągnąć i utrzymać 
szczupłą sylwetkę ciała, gdy 
spożywa się częściej małe ilo­
ści pożywienia, niż gdy je się 
rzadziej, ale więcej. Ponadto 
dłuższe przerwy między posił­
kami są niekorzystne dla prze-

SuRnia-sweter jest modna, praktyczna i twarzowa. Na 
zdjęciu: suknia z orlonu. Górna część w kolorze popiela­
tym, spódnica w pasy popielate, białe i granatowe. 
Granatowy skórzany pasek.

NEW YORK. — Billie Jean King was traded by the Phila­
delphia Freedms to the New York Sets of the World Team 
Tennis League for the rights to Stan Smith and Kerry 
Melville, plus an undisclosed amount of cash. Pictured 
above with Ms. King is Seis’ owner Sol Berg. (UPI)
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Film A. Wajdy 
w “Drama Shelter” 
Ośrodek kulturalny “Drama 

Shelter,” mieszczący się pnr. 
2020 N. Halsted, informuje, 
iż odbędzie się tutag projek­
cja filmu polskiego “Samson,” 
reżyserii Andrzeja Wajdy, je­
dnego z najwybitniejszych 
reżyserów na świecie. Film, 
będzie wyświetlany w nie­
dzielę, 16-go bież, miesiąca, o 
godzinie 4-ej po południu.

"■ Wstęp $2.50 od osoby. “Drama 
2 Shelter” nie jest instytucją
* dochodową i pieniądze uzy- 
; skane z projekcji są przezna-
• czone na opłacanie wynajmu 
; kopii.

“Samson” będzie wyświet- 
i lony w polskiej wersji języ- 
. kowej z angielskimi napisa­

mi.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść, dziaduś, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp. 

Sylvester Chmura 
Członek i Założyciel Związku 
Polskich Muzykantów, Członek 
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 
1792 ZNP, Tow. Polska w 
Ogniu Grupa 1900 ZNP, Tow. 
im. Kopernika Nr. 313 Polsko 
Narodowej Spójni i Tow. Sie­
dliska Bogusz, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12-go lu­
tego 1975 roku, o godzinie 12:15 
po południu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 15-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Michalik, pnr. 1056 
W. Chicago Ave. (róg Ogden), 
do kościoła Św. Jana Kantego, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych I 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria (z domu Slemp), 
żona; Czesław i Emilia Chmu­
ra, syn i synowa; Christine i 
Antoni Fricano, Czesław Jr. i 
Jimmie, wnuczka i wnuki; Jó­
zef Stachura, brat w Pułaski, 
Wis.; Aniela Cyran, bratowa-; | 
wraz z cąłą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: I
Michalik.
Telefon: 421-0036.

(13, 14)

Wszystkim krewnym i zna- : 
jornym donosimy tę smutną | 
wiadomość, iż najukochańszy , 
mąż mój, ojczym, brat, wuj i l 
dziaduś nasz, śp.

Piotr Dryzba
ppor. Armii Polskiej 

Wet. n-ej Wojny Światowej 
b. jeniec obozu wojskowego 

w Kaczycach
Członek Stow. Polskich Komba­
tantów Koło Nr. 31 im. Ii-go 
Korpusu. Tow. Wawel Grupa 
1400 ZNP, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12-go lu­
tego 1975 roku, o godzinę 12:15 
po południu, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po- 
przegowego, pnr. 1718 W. 
48-ma ul., do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Janina (z domu Mileśkie- 
wicz; z pierwszego męża Gó­
ra wska), żona; Henryk (Józe­
fa) Górawscy, Wanda (Jurek) 
Pawlik i Edward Górawski, pa­
sierbica i pasierby z dziećmi; 
oraz bracia i siostry z rodzi­
nami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YA 7-3388.

(13, 14)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, siostra moja, babcia 
i prababcia nasza, ś.p. ;

Aniela Psioda
(z domu Baran) 

(żona ś.p. Franciszka, 
teściowa ś.p. Stefanii)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 12go lu­
tego, 1975 roku, o godzinie 9:45 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so- i 
botę, dnia 15go lutego, o godzi- I 
nie 8:30 rano, z zakładu po- j 
grzebowego pnr. 834 N. Ash- ' 
land Ave., do kościoła Św. Ja­
na Kantego, a stamtąd na I 
cmentarz Św. Wojciecha na ; 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za- 
oraszają wszystkich krewnych I 
i—znajomych, w ciężkim żalu I 
pogrążeni:

Józef. Katarzyna, Anna i Jó­
zefa. dzieci; Władysław Prorok, 
Józef Prorok i Albert Fliss, zię­
ciowie; Waleria Placek, siostra 
w Polsce; wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki: wraz z 
cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Ostrożnie 
z Więźniami

San Diego, Cal. (G.P.) — 
Dedykując 22-piętrowy gmach 
więzienny, wzniesiony kosz­
tem $14.8 miliona, prokurator 
generalny William Saxby o- 
strzegł 22,000 sędziów w USA

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
przyjaciel nasz, śp.

i naród, by zbyt pochopnie nie 
I podchodzić , do zwalniania 
więźniów. Zwłaszcza idzie o 
recydywistów i zbrodniarzy. 
Powodem ich zbrodniczych 
czynów nie jest przypadek, lub 
okoliczności, ale chęć popeł­
niania zbrodni. Takiego prze­
stępcę najlepsze nawet więzie­
nie nie naprawi. Po wyjściu 
na Wolność będzie się dalej do­
puszczał zbrodni. Co innego, 
gdy ktoś po raz pierwszy po­
pełnił przestępstwo, a zwłasz­
cza gdy to jest osoba młodo­
ciana. Takiego więzienie może 
całkiem dobrze naprawić, więc 
można go przed terminem wy­
puścić na wolność.

Julian Tabisz
Członek Tow. Św. Walentego 
Nr. 331 ZPRK, Tow. Św. Józe­
fa Nr. 245 ZPRK, Tow. Serca 
Jezusa Nr. 301 ZPRK, Oddziału 
Gdańsk Nr. 50 Ligi Morskiej, 
Grupy 1418 ZNP, Klubu Rab­
ka-Zdrój, Social Club, Klubu 
Syrena, Klubu Nowy Pyąd i 
Tow. Połączone Osady w Chi­
cago, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
12-go lutego 1975 roku, o go­
dzinie 1:10 po południu, prze­
żywszy 55 lat.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś, w czwartek, od godziny 
6-ej do 10-ej wieczorem; jutro, 
w piątek, od godziny 2-ej po 
po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Przyjaciele w Chicago i ro­
dzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon: 735-7521. 

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, dziaduś 
mój i brat nasz s. p.

Józef Piechowiak
nagle pożegnał się z tym* świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 12-go lutego 1975 
roku, o godzinie 6:00 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego; o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2955 W. 25ta 
ul., narożnik Sacramento, do I 
kościoła św. Kazimierza, a stam- 

I tąd na cmentąrz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcele 
familijną.

Na ten smutny obrządek za- | 
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława (z domu Pctka), 
żona; Wiktoria (Ryszard) 
Wayne, córka i zięć; Franciszek 
Wayne, wnuk; Bronisława. Ma­
ria, Jan i Franciszek, siostry i 

| bracia wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się
Palacz, telefon 247-0100. ' 

I _ _______ (13-14) 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te 
nasz^śp 1Z najllkocha”szy ojciec nasz, brat, dziaduś smutrią wia- 

i pradziaduś

Jan Igraszek
Wri- I-eJ i n-ej Wojny Światowej Armii Polskiej 

chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
klamerkami, dnia 12-go lutego 1975 roku, o godzinie 3:05 po 

południu, w starszym wieku.
915™?^ S*ę Sobotę> dnia 15*&3 luteS°- ° godzinie

• la rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
Ave., do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na 

cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 

i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
HenrYkrd^HAUrfSłar)>rZrCZLnSki' Jadwiga (Mikołaj) Kredich, 
H nryka (Bolesław) Kmic, Henryk (Leokadia) Igraszek, Zofia 
(Władysław) Kurczak i John (Grace) Igrasek, córki, zięciowie 

Syn?^:- wnuki,i, wnuczki, prawnuczek i prawnuczka J 
oraz siostra z rodziną w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bolesław Panfil, Pogrzebowy.
Po informacje telefonować: 777-6300 lub 486-4273. ' (13 14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iz najukochańsza matka nasza, siostra, bratowa, babcia 
i prababcia nasza, ś.p.

Katarzyna Bysiek
(Z DOMU ARMATYS)

(żona ś.p. Jana, siostra ś.p. Marii (ś.p. Antoniego) Tezak, 
ś.p. Anny Schaab, bratowa ś.p. Józefa Bysiek)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. Róża 15, Drzewo 1-sze 
Rozy Matki Boskiej Dobrej Rady, Apostolstwa Modlitwy, Tow. 
Sw. Teresy od Dzieciątka Jezus i Klubu Niedomice, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia ligo lutego, 1975 roku, o godzinie 6:30 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Mango), do kościoła Św. Jakuba, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda, córka; Tadeusz, syn; Jan Chromicz, zięć; Alicja, sy­
nowa; Paweł Armatys, brat; Julia z mężem Bronisławem Radon, 
i Józefa z mężem Piotrem Radon, sjostry; Honorata Bysiek, brato­
wa; Joyce (William) Murphy, John J., Teddy i Judy, wnuczki 
i wnuki; Kevin i Kerry, prawnućzęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, Telefon BE 7-6400.
(12, 13)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś.p.

Lottie Winiarska
Pogrzebowa z Winiarski Funeral Home 

(z domu Lacki)
(żona ś.p. Stephen, matka ś.p. Lavergne)

Członkini Różańca Św., Tow. Bożej Miłości, Oddziału 184 Polsko 
Narodowej Spójni, I.F.D.A. i F.D.S.A., po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
lOgo lutego, 1975 roku, w Kalifornii, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sic w sobotę, dnia 15go lutego, o godzinie 
8:30 rano, z Winiarski Funeral Home pnr. 2021 W. Dickens ul., 
do katedfy Wszystkich Świętych (Msza św. ó godz. 9ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Polsko Narodowy Wszystkich Świętych 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lorraine (William) Keyden i Warren (Barbara), córka, zięć, 
syn i synowa w Kalifornii; Matthew, Catherine, Stephen i Julia, 
wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować HU 6-9463.

Żałobna Msza Św. za spokój Duszy

Śp. Kapitana Franciszka Rybickiego 
odprawiona zostanie w niedzielę, 16-go lutego b.r., o godzinie 
11-ej przed południem, w Lusaka Mission. 6965 N. Belmont Ave,, 
na którą zaprasza wszystkich Członków, Przyjaciół i Znajomych.

ZARZAD KOŁA LOTNIKÓW

Związek Narodowy Polski 
w St. Zjedn. Am. Półn.
Biuro Sekretarza
Zawiadomienie

Zawiadamia się niniejszym, że na urzędzie Komisarza 
Okręgu 8-go Związku Narodowego Polskiego w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej powstał wakans wskutek 
przedwczesnej śmierci Komisarza FRANCISZKA ŁYSA­
KOWSKIEGO, w dniu 8-go lutego, 1975 r.

Zgodnie z paragrafem 85-tym Konstytucji i Ustaw 
Związkowych wakans na obieralnym urzędzie w Związku 
musi być wypełniony zgodnie z przepisami paragrafu 93 (4).

Wypełnienie wakansu na urzędzie Komisarza czy Komi- 
sarki powstałego z jakiegokolwiek powodu, odbywa się 
w drodze wyboru przez delegatów na Sejmik Okręgu zwołany 
w tym celu przez pozostałego Komisarza lub Komisarkę. 
Wybór wymaga zatwierdzenia przez Radę Nadzorczą, która 
głosuje za pomocą korespondencji bez potrzeby zwoływania 
zjazdu.

Kandydat musi posiadać kwalifikacje wymienione w pa­
ragrafie 63 i 78 Konstytucji.

Każdy członek Związku posiadający wymagane kwalifi­
kacje i pragnący kandydować na wybieralny urząd Komisarza 
Okręgu 8-go, który jest członkiem Grupy w Okręgu Komisar- 
skim i mieszka w Okręgu gdzie zaistniał wakans, winien 
złożyć swą aplikację na obowiązujących formularzach w biu­
rze P. HELEN PROSS, p.o. Sekretarż Związku, 1514-20 West 
Division Street, Chicago, Illinois 60622, w ciągu trzydziestu 
(30) dni od daty tego ogłoszenia, czyli nie później niż 10-go 
marca, 1975 r. Aplikacje zgłoszone po tej dacie nie będą 
rozpatrywane.

Prośbę o potrzebne formularze należy adresować do: 
(Mrs.) Helen Pross, p.o. Sekretarz Z.N.P.

1514-20 West Division St.
Chicago, Ill. 60622

Pierwszy Admirał 
Polskiego Pochodzenia

New York (N.D.) — Do­
wództwo amerykańskiej ma­
rynarki wojennej ogłosiło, że 
Zygmunt Bajak został awan­

Zygmunt Bajak
sowany na kontradmirała re­
zerwy. Jest on pierwszym 
Amerykaninem polskiego po­
chodzenia, który osiągnął tak

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, mama nasza, córka mo­
ja, siostra i synowa nasza, ś.p. 

Apolonia Lepianka 
(z domu Goleń)

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia ligo stycznia, 1975 roku, 
o godzinie 7:20 wieczorem, 
przeżywszy 34 lata.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15go lutego, o godzi­
nie 9ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr, 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ryszard, mąż; Ewa, Anita, 
Marcin i Monika, dzieci; Zdzi­
sława Goleń, matka; Anna 
Krochin i Maria Goleń, siostry; 
Pankracy i Bronisława, teścio­
wie; oraz rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100. 1

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Stanisław Holy
Wet. n-ej Wojny Światowej 
Dożywotni Członek Disabled 

American Veterans -
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 11-go 
lutego 1975 roku, po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 15-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma 
ul., do kościoła Św. Józefa, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Emil (Józefa), brat i brato­
wa; Edwin (Joan), Albin, Ade­
la Węglarz, Józef (Marlene), 
Rita (Jan) Sury, Ann Marie 
(Józef) Starkus i Gloria (Ed­
ward) Stoldony, bratanki i bra­
tanice z rodzinami: wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

(13, 14) 

wysoką rangę w Marynarce 
Stanów Zjednoczonych.

Zygmunt Bajak urodził się 
i wychował w polskiej rodzi­
nie w Buffalo. Studiował me­
chanikę lotniczą w szkole śre­
dniej, a następnie na uniwer­
sytecie w Buffalo.

W róku 1942 wstąpił do Ma­
rynarki Wojennej, — biorąc 
udział w II Wojnie Światowej 
jako pilot myśliwski w jed­
nej z eskadr stacjonowanych 
na lotniskowcu. — W czasie 
wojny koreańskiej służył w 
Ośrodku Fotograficznym Ma­
rynarki; podczas kryzysu ber­
lińskiego był dowódcą eska­
dry do zwalczania łodzi pod­
wodnych, a w działaniach 
wojennych w Wietnamie do­
wodził grupą lotniczą doko­
nującą zdjęć fotograficznych 
terenów wałki.

W międzyczasie, w roku 
1949, ukończył ekonomię na 
uniwersytecie w Miami, a w 
1952 roku otrzymał tytuł ma­
gistra na uniwersytecie Yale, 
po ukończeniu studiów tea­
tralnych.

W roku 1955 Zygmunt Ba­
jak objął stanowisko w ad­
ministracji NBC w New Yor­
ku, gdzie pracował przez 10 
lat m.in, w sekcji filmowej. 
Obecnie jest dyrektorem wy­
działu filmowego sieci telewi­
zyjnej NBC, odpowiedzial­
nym za obsługę filmową 
“dzienników telewizyjnych”, 
czyli coziennych aktualnych 
wiadomości nadawanych — 
przez NBC.

Podlegają mu ekipy filmo­
we pracujące zarówno w Sta­
nach Zjednoczonych jak i w 
Europie.

Zygmunt Bajak mieszka z 
żoną Dorothy i czworgiem 
dzieci w Scarsdale pod New 
Yorkiem. Interesuje się żywo 
działalnością Fundacji Koś­
ciuszkowskiej, — której jest 
czynnym członkiem.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Marya Galla
(żona śp. Franciszka) 

(teściowa śp. Piotra Piotrowicza 
i śp. Franciszka SeDon)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. Ja­
na Kantego i Tow. Łączność 
Polek Grupa 22 Zw. Polek w 
Am., po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 11-go lutego 1975 roku, 
o godzinie 6:30 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 14-go lutego, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych. w ciężkim żalu 
pogrążeni: !

Gertruda Piotrowicz i Mil­
dred SeDon, córki; Władysław, 
syn; Jerrie, synowa; Reprezen­
tant Stanowy Piotr P. Piotro­
wicz z żoną Sharon, wnuk; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(12, 13)

Decyzja Turków w Sprawie Cypru
Depesze nie przynoszą in­

formacji,' czy decyzja przy­
wództwa tureckiego na Cy­
prze została uzgodniona z 
Turcją, której wojska okupu­
ją północną część wyspy

Doniesienia prasowe z An­
kary niemal wyłącznie doty­
czą napięcia w stosunkach 
Turcji i Stanów Zjednoczo­
nych oraz nierozstrzygniętej 
sprawy, czy Turcja •pozosta­
nie członkiem NATO.

Ze źródeł nieoficjalnych 
pochodzi wiadomość, że Tur­
cja nie zaakceptuje planu Ma- 
kariosa, który zaproponował 
utwór zenie “niepodległego, 
suwerennego i zjednoczonego 
państwa cypryj skiego” z 
przyznaniem 18 proc, teryto­
rium Turkom cypryjskim, 
którzy rządzić się będą w 
ośmiu autonomicznych kanto­
nach.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
uwzględnieniem zasady pań­
stwa świeckiego i federacyj­
nego” — stwierdzają przy­
wódcy tureckiej mniejszości 
na Cyprze.

Turcy głoszą, że nie ma 
możliwości współżycia w 
przemieszanych ludnościowo 
ośrodkach ’ “z Grekami cy­
pryjskimi — współbudowni- 
czymi republiki cypryjskiej” 
i że jedyną gwarancją stałego 
i trwałego pokoju będzie 
przyjęcie zasady “dwóch Spo­
łeczności, żyjących obok sie­
bie w swoich władnych sku­
piskach i rozwijających się 
według własnych wzorów.”/

Deklaracja Turków cypryj­
skich 2X>stała ogłoszona w 10 
dni po propozycji Makariosa, 
aby zaprowadzić na Cyprze 
system państwa federalnego.

Podsłuchy Na Kapitolu Stanowym?
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

wielką kontrowersję, gdy po­
dał do wiadomości, że w jego 
binrze chicagoskim znalezio­
no zainstalowany przez nie­
znane osoby aparat podsłu­
chowy.

Howlett, który jest głów­
nym kustoszem wszystkich 
gmachów stanowych, powie­
dział, że zamierza odbyć kon­
ferencję w kwestii aparatów 
podsłuchowych na Kapitolu 
ze “speakerem” Izby Niższej 
Lęgislatury Stanowej, Wil­
liam A. Redmond (D-Bensen- 
ville) i przewodniczącym Se­
natu, Cecil A. Partee (D-Chi-

cago). Legislature Stanowa 
zajmuje większość biur na 
Kapitolu, jak i dwa piętra 
gmachu administracyjnego 
na zachód od Kapitolu.

Asystenci gub. Walkera po­
dali, że nie wiedzą nic o prze­
prowadzonej przez inwesty- 
gatorów rewizji biur guber­
natora na Kapitolu, jak i in­
nych biur podległych guber­
natorowi a mieszczących się 
w 14 gmachach kompleksu 
stanowego.

Koszta przeprowadzonej 
przez prywatną firmę rewizji 
w poszukiwaniu aparatów 
podsłuchowych wynoszą — 
$1,500.

Kalendarzyk Posiedzeń

Piątek, 14 Lutego
Tow. Kadetów Białego Orła 

Grupa 1377 ZNP odbędzie swe 
posiedzenie w piątek, 14 bm. w 
sali posiedzeń Du Basek, 47-ma i 
Springfield ul. Początek o 8-ej 
wieczorem. Prosimy wszystkich 
b przybycie.

J Okrzesilk, prezes; M. Sobczyk, 
sekr. prot.

Ze Związku Klubów Małopol­
skich — Posiedzenie Zarządu i 
Dyrekcji ZKM odbędzie się dnia 
14-go lutego, w piątek, o 7:30 wie­
czorem, w domu ZKM, 1401 W. 
Superior.

Ze względu na ważne sprawy, 
które będą omawianie, prosimy o 
przybycie wszystkich członków 
Zarządu i Dyrekcji. — Zofia Pię- 
koś, prezeska; Anna Nikiel, se­
kretarka.

Sobota, 15 Lutego
Oddział im. Marsz. J. Piłsud­

skiego nr. 2 LMA odbędzie po­
siedzenie w sobotę, 15 lutego, w 
sali Leszczyńskiego, 2532 W. Ful­
lerton ave„ o godz. 2:30 po po­
łudniu. W styczniu odbyła się in­
stalacja, zarząd Zainstalował pre­
zes Okręgu 2-go LM., St; Matla­
kowski. Reprezentowała kol. Ma­
liszewska sekr. fin. Okręgu 2-go 
Ligi Morskiej.

Instalacja była sukcesem, za­
rząd pozostał ten sam. co był w 
zeszłym roku.

Teofil Jarosz, prezes; Zofia La- 
tuszek, sekr.

Niedziela, 16 Lutego
Tow. Króla W. Jagiełły, Grupa 

2206 ZNP zawiadamia członków, 
iż posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 16 lutego, o godz. 2-ej po 
południu, w sali paraf, przy 
Hoyne i Lyndall ul. Prosimy 
członkostwo o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy.

Na instalacyjnym posiedzeniu 
prezes Gminy 41-ej ZNP W. Ko- 
ścielak odebrał przysięgę od no­
wego zarządu na rok 1975 i za­
chęcił członków do zapisywania 
nowych członkć.w.

Jan Hasiak, prezes: B. Madera 
sekr. prot.

Klub Powiatu Mielec zawiada­
mia członkostwo, iż posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 16 lute­
go, o godz. 2-ej po południu, w 
sali Blackhawk Parku, pnr. 2318 
N. Lavergne ave. Na ostatnim ze­
braniu został obrany zarząd ten 
sam, co był w zeszłym roku. 
Uprasza się o liczne przybycie, 
gdyż będzie zaprzysiężenie za­
rządu, nadto są inne ważne spra­
wy. Po zebraniu będzie skromne 
przyjęcie, z kawą i ciastem.

Józef Mail, prezes: Helena Ba­
jer. sekr. prot.

Tow. "Jedność" Grupa 77 ZNP 
zawiadamia, 'iż miesięczne po­
siedzenie Grupy odbędzie się w 
niedzielę, 16 lutego, w sali Woz­

niak’s Casino, pnr. 2530 S. Blue 
Island. Początek o godzinie 2-ej 
po południu. Ze względu na wie­
le ważnych spraw, prosimy o 
liczne i punktualne przybycie.

Doris Kowalski, sekr. prot

Klub Zaborów odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w niedzie­
lę, 16 lutego w sali pnr 2258 N. 
Mango Ave. Posiedzenia będą się 
odbywały od lutego o 2:30 po po­
łudniu. Ważne sprawy do omó­
wienia, prosimy o liczne przyby­
cie.

J. Czasa, prezes; J. Majka, se­
kretarz.

Klub Parafii Zassów odbędzie 
swe regularne posiedzenie w nie­
dzielę, 16 lutego w sali Pradise, 
1758 W. 48 ul., o 2:30 po połu­
dniu. Ważne sprawy są do za­
łatwienia, prosimy o liczne przy­
bycie.

Stanisław Grych, prezes; Anie­
la A. Bartkowicz, sekr.

Korpus Pomocniczy przy Pla­
cówce 90 SWAP odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w niedzie­
lę, 16 lutego o 1:30 po południu 
w sali Weteranów, 1239 Wood.

Prezeska Agnieszka Czachor — 
wraz z zarządem prosi koleżanki 
o liczne przybycie, ponieważ jest 
dużo ważnych spraw do załatwie­
nia.

Agnieszka Czachor, prezeska; 
Anna Myznaski, sekr.

Kalendarz Zabaw

Niedziela, 16 Lutego
Klub Wioski Niedxieliska urzą­

dza zabawę towarzyską w nie­
dzielę, 16-go lutego, w sali Guta, 
1446 W. Huron ul, o godz. 2 po 
południu. Będzie wiele miłych 
niespodzianek. Bufet obficie za­
opatrzony. Komitet od szeregu 
tygodni pracuje, by gości należy­
cie ubawić. Dochód jest na prze­
budowę kościoła par. Niedzieli- 
ska w Polsce.

Joanna Gut, sekr.; nadto ko­
mitet.

Odział Pań przy Posterunku 
Ironsides Nr. 16 PLAV odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 16-go 
lutego, o godzinie 1-ej po po­
łudniu. w sali parafii św. Fide- 
lisa, 1405 N. Washtenaw. Mamy du­
żo spraw do załatwienia. Prosimy 
członkinie o liczne przybycie. — 
Weterani też mają posiedzenie tej 
samej niedzieli. — Stefania Za­
chwieja, prezeska; Henryk Raj- 
cjiert, komendant; John Trybula, 
sekr. fin. i skarbnik.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Tel. ES 9-5151 lub 848-S010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZA PRAC® 1 
ZAPtSZ SI® DO SZKOŁY IBM 

Gdzie lęzyk angielski nie jest konieczny
Kursv Dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Pn informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY

GORMAN INSTITUTE
A CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS 

10 S. Wabash Ave., 7 Pietro, Chicago, Hl. 60603 
SZKOŁA IBM “KEY PUNCH”



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 13-GO LUTEGO (THURS., • FEB. 13), 1975

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Instalacja Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go ZNP

Wyborcze i instalacyjne po- i 
siedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, dnia 6 marca, w 
sali E. Moskala, 5639 N. Mil­
waukee ave„ o godzinie 7:30 
wieczorem.

Prosimy pp. delegatki z 
Gmin i Grup o punktualne 
przybycie i zaopatrzenie się 
w mandaty z podpisami urzę­
dników Grup i Gmin.

Nowy Zarząd 
Grapy 3215 ZNP 
Towarzystwo im. Ojca Ma­

ksymiliana Kolbe w dniu 9-go 
lutego br., na zebraniu nad­
zwyczajnym wybrało nowy za­
rząd Grupy, w skład którego 
wchodzą: Mieczysław Miter, 
prezes; Lucyna Lisiak, wice­
prezeska; Stanisław Rzazew- 
ski, sekretarz finansowy; 
Krystyna Karecka, sekretarka 
protokółowa; Maria Orlof, 
skarbnik. Nowy zarząd Grupy 
został zaprzysiężony przez dy­
rektora Bratniej Działalności 
ZNP Antoniego Piwowarczy­
ka. — Za Zarząd Grupy 3215 
Mieczysław Miter, prezes.

Zebranie Miesięczne 
Grupy 771 ZNP

Towarzystwo Narodowe Korony 
Polskiej i Grajewianie Grupa Nr 
771 ZNP odbędzie swoje miesięcz­
ne i bardzo ważne posiedzenie 14 
lutego, o 8 wieczorem, w sali 
PLAV, 3024 N. Laramie. Na ze­
braniu omawiane będą ważne 
sprawy, między innymi budżetowe 
na rok 1975. Administracja w dal­
szym ciągu z wielką chęcią przyj­
mować będzie sugestie członków i 
członkiń na temat programu mło­
dzieżowego na rok 1975. Na po­
wyższym zebraniu jak już uprzed­
nio ustalono, przeprowadzona bę­
dzie otwarta dyskusją na tematy 
całej Polonii. Mamy tutaj wielkie 
pole do dyskusji, na tematy, które 
każdego członka Polonii chicago- 
sikej dotyczą.

Po zebraniu, tradycyjnym już 
zwyczajem naszej Grupy, odbędzie 
się tzw. “Pączki Day” czyli ostatki. 
Poza tym ze względu na to, że 
w tym właśnie dniu przypada 
“Valentine’s Day”, administracja 
postanowiła urządzić jeszcze coś w 
rodzaju niespodzianki dla naszych 
Pań.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o liczne przybycie. — 

J, Żukowski, prezes; 
R. Strzelecki, sekr. prot.

Po krótkim i ważnym po­
siedzeniu odbędzie się insta­
lacja nowych urzędniczek.

Zaprasżamy prezesa ZNP 
mec. A. A. Mazewskiego wraz 
z całym zarządem ZNP. 
Uprzejmie zapraszamy wice­
prezeskę ZNP Helenę Szyma- 
nowicz o przybycie i odebra­
nie przysięgi od nowego za­
rządu.

Zapraszamy komisarza Okr. 
13 ZNP Piotra Kaczmarka, 
komisarkę Okr. 12 ZNP Hele­
nę Orawiec, komisarza Okr. 
12 ZNP Tomasza Paczyńskie­
go oraz byłe komisarki Annę 
Zdunek i Adelę ćwik.

Również zapraszamy preze­
sów i prezeski Gmin i Grup, 
organizatorów i organizacje 
przy Okręgu 13 ZNP.

Ponieważ nie mamy listy 
nowych delegatek na rok bie­
żący, zawiadomienie o posie­
dzeniu będzie podane tylko 
przez prasę.

Po posiedzeniu smaczna 
przekąska.

Zofia Buczkowska, komi- 
sarka Okr. 13 ZNP; Eleonora 
Tragarz, sekretarka.

Alliance Society 
Grapa 2475 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków Alliance Society, 
Grupa 2475 ZNP, — że zebranie 
miesięczne grupy odbędzie się we 
wtorek, 18 lutego 1975 r., w sali 
zebrań Moskal Hall, 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godzinie 8 wie­
czór.

Marny dużo spraw do załatwie­
nia, przeto prosimy członków na­
szej Grupy o liczne przybycie aa 
to zebranie.

Karol Bojkowski, prezes; Jan 
Wróblewski, sekr. prot.

Polskie Szybowce 
Dla Australii

Zasłużoną renomę zdobyły 
w świecie polskie szybowce. 
Doskonale spisujące się w po­
wietrzu “Kobry” z wrocław- 
skich zakładów “Delta-Biel- 
sko” znane są nawet w dale­
kiej Australii. Na liście zamó­
wień znajdują się również 
odbiorcy z Danii, Kanady, 
NRD, RFN, Szwajcarii, USA, 
Węgier i ZSRR. W tym roku 
wrocławskie zakłady opuści 
60 nowych szybowców.

★ Pomoc Domowa
COUPLE NEEDED

Live in, own private room.
Woman for housekeeping, man 
for general maintenance, school 
age children. Good pay and home 

Some English helpful 
DES PLAINES

824-5700
Capable English Speaking 

WOMAN NEEDED
For childcare. One 20 month old 
girl. One infant. General house­
work. 2 or 3 day week. Good pay, 
references, own transportation. 

Wilmette
256-1869

POTRZEBNA kobieta do sprzą­
tania raz lub 2 razy w tygodniu. 
Wymagane trochę angielskiego. — 
944-3377.______________________
WOMAN to clean house, 3 days 
a week. — Steady. — Hours 9-3. 
Northside. Must speak English. 

274-7718

'A'Poszukuje Pracy
DYPLOMOWANY krawiec — zna 
wszystkie fazy krawiectwa. Szuka 
pracy. — 778-6564.

Polski Węgiel 
Dla Belgii

W belgijskim porcie Ant­
werpii odbyła się uroczystość 
związana z zawinięciem 1001 
statku z ładunkiem polskiego 
węgla. Był nim turecki rudo- 
węglowiec “M. Eregli”. Od­
biorcą ładunku eksportowane­
go przez “Węglokoks” było 
belgijskie przedsiębiorstwo 
“Godefroid SA Coal Trading 
and Shipping”. Dyrektor 
przedsiębiorstwa “Godefroid” 
Armand Nandance oświadczył 
w przemówieniu powitalnym, 
że dostawy polskiego węgla 
pokrywają w 15 proc, belgij­
skie zapotrzebowanie na to 
paliwo. A. Nandance wyraził 
przekonanie, że polsko-belgij­
ska współpraca w tej dziedzi­
nie będzie się nadal pomyślnie 
rozwijać, z korzyścią dla obu 
krajów.

USA Ostrzegają
Washington (G.P.) — De­

partament Stanu ostrzegł Cy­
pryjczyków, że zamknie am­
basadę USA w Nikozji i wy­
cofa się z pertraktacji pokojo­
wych, o ile jakikolwiek urzęd­
nik ambasady odniesie rany w 
atakach urządzanych przez 
motłoch. Do godnych pożało­
wania rozruchów na wyspie 
Cypr doprowadzili w czerw­
cu ub. roku greccy dyktatorzy, 
ale Grecy wolą zwalać winę na 
Amerykanów, którzy w tym 
nie mieli żadnego udziału.

Nastawienie antyamerykań. 
skie w Grecji jest tak duże, że 
kiedy okręt USA zawinął do 
portu na wyspie Korfu, mo­
tłoch omal nie zabił dwóch ofi­
cerów, którzy wysiedłi z okrę­
tu.

SĄ JESZCZE DZIELNI LUDZIE
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“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP 

DELICATESSEN 
P.0*®0®Wvsokicj Jakości Własnego Wyrobu

KIEŁBASĘ • INNE wędliny • 
Wileki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków 

3116 W. 43rd STREET ‘“ST 
Telefon LAfayette 3-9533

Frank Walker miał lat 28, był 
z zawodu cieślą okrętowym i 
ojcem sześciorga dzieci: Przed 
dwoma laty miał wypadek 
samochodowy, w którym zginęła 
jego tona, a on sam został 
okulawiony. Mimo to, gdy 
przypadkiem znalazł się w 
szpitalu St. Vincent w Nowym 
Jorku w obliczu umysłowo 
chorego więźnia, który usiłował 
zastrzelić policjanta, starał się 
odebrać mu broń i obezwładnić 
go. Został zastrzelony.

Sześciorgiem .sierot 
zaopiekowali się wujostwo 
Capone. Policja nowojorska 
uczciła poległego pogrzebem 
inspektora policji. Równocześnie 
zaczęła zbierać na fundusz dla 
sierot Walker. Pieniądze zaczęły 
płynąć natychmiast i płyną 
wciąż. Zbierają je “Patrolmen’s 
Benevolent Association” i 
“Association for a Better New 
York’’. Z otworzonych dotąd- 
listów i spisanych czeków 
wpłynęło 50.000 dolarów.
Znacznie więcej jest w 
korespondencji. Radny Vallone 
wniósł o zmianę prawa 
miejskiego tzw. “Good 
Samaritain Law", aby objąć nim 
dzieci Walkerów.
Otrzymywałyby one z tego tytułu 
7000 dolarów rocznie do czasu,gdy 
najmłodsze ukończy 21 lat. W tej 
chwili ma ono 4.

Na zdjęciach: dzieci
Walkerów: Raymond 13 lat, 
Linda 11, Frank 10, Teresa 9', 
Daniel 6 i Kelly 4.

Podczas pogrzebu wuj Ray 
Capone pociesza dwoje 
zapłakanych siostrzeńców.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS THURSDAY 2 PJtt.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

• DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK. DO 2-EJ PO POŁUDNIU

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska ★ Praca Męska
LAY OUT MAN

Bronze—Aluminum—Steel Work 
Must be experienced in 

Metal Fabrication
• UNION SHOP

Wages commensurate with ability.
Phone: 465-1989

After 6:00 P.M. 679-7852 
FIDELITY IRON INDUSTRIES

PORTER 
and 

Night Watchman
Full Time Permanent Job 

For Dependable Person
Good salary, good working con­
ditions. Excellent insurance, dis­
count on merchandise purchases. 
Retirement plan and profit shar­
ing. Must speak and understand 
English. Apply in person.

PERSONELL DEPT.

LYTTON’S
235 S. State St. — 7th Floor

MECHANIK
AUTOMOBILOWY

Agencja 
importowanych samochodów. 

NAJWYŻSZA ZAPLATA. 
UBEZPIECZENIE 

l INNE ŚWIADCZENIA.
834-4900

CORRUGATED BOX PLANT
NEEDS

EXPERIENCED 
PARTICIAN 

SLOTTER 
OPERATOR 

2nd Shift.
Ali company benefits. 

Apply in Person 

CORFAB 
6700 S. SAYRE 

An Equal Opportunity Employer

BRAKE PRESS 
OPERATOR

Looking for an experienced 
brake press operator. 

Company benefits.
Paid vacation.

Call (312) 333-3761
An Equal Opportunity Employer

Srebrny Jubileusz 
Stowarzyszenia

W ubiegłą sobotę, dnia 8 lute­
go b.r. Stowarzyszenie Samopo­
mocy obchodziło swój srebrny 
jubileusz. Bowiem 25 lat wytężo­
nej pracy społecznej, to nie baga­
tela, to jednak długi okres czasu. 
Toteż dzień ten miał specjalne 
znaczenie dla założycieli i naj­
starszych członków organizacji.

Na program uroczystości zło­
żyły się Msza św. w kościele św. 
Jacka, później bankiet w Won­
derland Ballroom, 2940 Milwau­
kee Ave., a następnie zabawa. 
Mszę św. celebrował i wygłosił 
podniosłe kazanie O. Jan Szuba, 
T.J., kapelan Stowarzyszenia. 
Natomiast bankiet zgromadził 
większą liczbę osób, niż organi­
zatorzy przewidywali. A wśród 
nich znajdowało się wielu przed­
stawicieli organizacji i wybit­
nych osób, reprezentujących róż­
ne środowiska polonijne.

Na wstępie Ojciec Jan Szuba, 
T.J. odmówił piękną inwokację. 
Natomiast prezes Stowarzyszenia 
Samopomocy p. Tadeusz Szebert 
wygłosił słowo wstępne, powitał 
uczestników bankietu i powołał 
na przewodniczącego p. Kazimie­
rza Łukomskiego, wiceprezesa 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. Poczym hymny narodowe 
wykonał p. Zygmunt Kossakow­
ski.

Po smacznym obiedzie program 
rozpoczął b. wieloletni prezes 
Stowarzyszenia p. Jerzy D. Zale­
ski uwagami pod tytułem “Jubi­
leuszowe Reflekcje.” Poczym 
główne i wnikliwe przemówie­
nie na temat roli emigracji po­
wojennej wygłosił mec. Alojzy 
Mazewski, prezes Związku Naro­
dowego Polskiego i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Po prze­
mówieniu prezes Szebert w asy­
ście b. prezesów Stowarzyszenia 
udekorował prezesa Mazewskiego 
złotą odznaką Stowarzyszenia i 
wręczył Mu artystycznie ręcznie 
wykonany dyplom uznania. W 
ten sposób Stowarzyszenie Samo­
pomocy pragnęło wyrazić prez. 
Mazewskiemu swe uznanie za Je­
go wysiłki, zmierzające do pod­
niesienia znaczenia Polonii w ży­
ciu i układzie stosunków amery­
kańskich i równocześnie wdzięcz­
ność za Jego starania, zmierzają­
ce do przywrócenia Polsce praw 
do swobodnego decydowania o

MFG. PRECISION 
METAL PARTS 

Some Machine Work 
But Mostly Assembly 

$3.30 PER HR. TO START.
2 weeks vacation.

2 week pay Christmas bonus. 
Major- medical paid and 8 paid 

holidays. Will train.

T. & C.
442 N. Wells Chicago

ir Praca Żeńska
WE NEED YOU I !

Experienced Ironer to press Bed 
Linens and Fabrics for 
Photographic Catalogue.

Also Assist with Merchandise 
Preparation.

Please Call 498-6910—Mrs. Soden
NURSES NEEDED 

For new nursing facility in Skokie 
RN’S — LPN’S

Full time day or night shift 
Top salary, full benefits. 
Contact Mrs. Greensphan 

679-4161
SKOKIE VALLEY TERRACE 

9615 N. Knox Skokie, HL

SECRETARY
Need experienced person to 

assist President. 
Good shorthand and typing 

required.
Vic. 24th-Pulaski 

Call for appt. 277-500(1

General Office
TYPING — LIGHT FILING. 

ANSWER PHONE. 
Pleasant working conditions.

5 days — 40 hours.
Near North location.

Please Call: 942-0141

POTRZEBNA sprzedawczyni z do­
świadczeniem do piekarni, włada­
jąca języietn polskim i angielskim.

SP 2-7904

Potrzebna Pani
DO SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW 
Na week-end. — Musi znać język 
angielski i polski i musi mieć 
doświadczenie w szyciu.

777-7677

COUNTER GIRL
Potrzebna panna do obsługi przy 

kontuarze w Coffee Shop. 
DOBRE WYNAGRODZENIE.

5 dni w tygodniu — 
od 6 rano—2 po południu.

732 S. SHERMAN 
WE 9-4508

swoim ustroju i swojej przyszło­
ści.

Również krótko przemówił p. 
Jan Bieżanowski, jeden ze współ­
założycieli Stowarzyszenia i od 
początku kierownik Sekcji Opie­
ki.

Następnym punktem programu 
było uroczyste wręczenie dyplo­
mów uznania grupie osób spe­
cjalnie zasłużonych dla Stowa- 
rzyszenia Samopomocy. Dyplomy 
wręczyli byli prezesi Stowarzy­
szenia na czele z prezesem Ta­
deuszem Szebertem, Nazwiska 
odznaczonych osób zamieścimy w 
następnym komunikacie.

Po ceremonii wręczenia dyplo­
mów odbył się bogaty program 
artystyczny, w którym wzięli 
udział: znana artystka drama­
tyczna p. Wanda Zbierzowska- 
Frydrych (utwór własnej kom­
pozycji), a następnie znakomici 
Ref-Ren i Nina Oleńska (saty­
ra), świetna Julita Mroczkowska 
(recytacja) i jak zawsze doskona­
ły Zygmunt Kossakowski 
(śpiew). Akompaniowała p. Ja­
dwiga Kwiatkowska. Wszyscy ar­
tyści zbierali zasłużone oklaski.

Program zakończony został 
głęboką w treści benedykcją, 
którą wygłosił O. Franciszek 
Grzechowiak, C.R., proboszcz pa­
rafii św. Jacka. Poczym nastąpił 
gościnny występ młodzieży ze 
szkoły baletowej “Primavera” 
pod kierownictwem p. Ireny Go- 
gulskiej.

Ten pamiętny wieczór w histo­
rii Stowarzyszenia Samopomocy 
zakończony został świetną zaba­
wą, która rozpoczęta została po­
lonezem, poprowadzonym przez 
Kazimierza Więcek.
Zebranie Zarządu

Zebranie Zarządu Stowarzy­
szenia Samopomocy w tym mie­
siącu odbędzie się w sobotę, dn. 
22 b.m., jak zwykle o godz. 7:00 
wiecz. Zarówno pp. Członkowie 
Zarządu jak i p. Przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej proszeni są 
o zapamiętanie powyższej daty.

“Duży Skok”
Dublin (UPI) — Sześciu 

uzbrojonych opryszków zdo­
łało zrobić rzeczywiście “du­
ży skok,” gdy w samym śród­
mieściu Dublina obrabowali 
magazyn jubilerski z diamen­
tów i bransolet łącznej war­
tości ćwierć miliona dolarów.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

J. B. KITCHEN CABINETS 
2920 Milwaukee Ave.

POLSKI KONTRAKTOR SZYBKO, TANIO, FACHOWO 
PRZERABIA KUCHNIE KOMPLETNIE LUB CZĘŚCIOWO. 

Zakład szafki, zlewy i “formica top”.
Zakłada ceramiczne kafelki i nowe podłogi w kuchniach. 

Po bezpłatne kosztorysy u Was w domu dzwońcie: 
227-6801

Nowe kabinetowe szafki można oglądać w naszej sali 
wystawowej — otwartej codzień i w niedziele.

2920 MILWAUKEE AVE.

★ PRACA 
BAL 

PROGRAMMER
Position requires a minimum of 1 
year experience in assembler lan­
guage. COBOL and Financial applic­
ation experience a plus.
Activities will involve learning our 
communication systems, application 
programming and system designs.

Contact George Shanesy 
STANDARD FEDERAL 

SAVINGS & LOAN 
ASSOCIATION 
4192 S. Archer 

847-1140
An Equal Opportunity Employer

KITCHEN HELP 
Company dining room 

Cook — $9,000.
Dishwasher — machine experience 
_  $5,700.
Pot Washer — $5,700.
Waitresses — 4 hrts daily — $3.00 
per hr.
All in Loop, all benefits. Pension, 
insurance, free schooling, profit 
sharing, free • food. Permanent 
only. Checkable work record. — 
Must speak some English, pass 
physical examiantim.

Citizens or Green Card. 
Free to applicants.

GODFREY PERSONNEL
20 East Jackson HA 7-6727

Greenhouse Grower
Experienced. Housing furnished. 

Will consider couple. 
Call Mr. K. L. SCHULZ.

DE VALLEY GREENERY 
412 N. First St., Geneva 

232-9386

Potrzebujemy 
Do Szycia Poduszek 

z Tapicerskich 
Materiałów

DOŚWIADCZONYCH
Na pełen czas, 5 dni w tygodniu. 

Doskonała komunikacja. 
Mówimy po polsku. 
Zgłoszenia osobiście:

4820 W. Belmont

★ Do Wynajęcia

In 2 Flat Bldg.
4 room apt. 2 bedrooms 

2nd floor.
Excellent transportation. 

Shopping. Encl. yard.
Vic. of Addison & Wayne

549-5913
4 POKOJE, piece gazowe do ogrze­
wania. Dzwonić po 4-ej. 252-5607.

PIĘKNE 4 POKOJE 
Czysty dom. 

UMIARKOWANY CZYNSZ. 
2016 N. WOLCOTT AVE.

Po 6-ej Wieczorem.

DO WYNAJĘCIA. 3 pokoje na 
2-gim piętrze. TeL AR 6-6226.
POSZUKUJĘ pracującą panią do 
wspólnego zamieszkania. Może ko­
rzystać z kuchni. Własny pokój. 
$100 miesięcznie. — 486-6761.

6 POKOI DO WYNAJĘCIA 
PIĘKNE MIESZKANIE
Może być małżeństwo na 

umeblowane 6-cio pokojowe 
mieszkanie, ogrzewane 
lub nieumeblowane.

Tel. 227-9045

4 POKOJE, nieumeblowane, na 
Wacławowie. — 583-8092.
4 POKOJE do wynajęcia. Piec 
i lodówka. Dla starszych. $95 i u- 
bczpieczający depozyt. 237-2303.

PIĘKNE 5 POKOI 
DO WYNAJĘCIA

2 sypialnie. 1% łazienki na
1-szym piętrze. 

Piec i lodówka. 
Tylko dla dorosłych. 

$185.00 na miesiąc.
Tel. 235-8976 

Dzwonić po angielsku.

UMEBLOWANY pokój z kuchnią. 
2035 Rice St.

3% POKOI, umeblowane, na 3cim. 
Dla dorosłych, bez zwierząt. 2456 
N. Rockwell.

★ Elektryczne Roboty

Walter Zabroduki 
TROY ELECTRIC 

Licencjonowany Kanfradctor 
Wykonuje Wszelkie Roboty

KlĄktrycomtf* 230 VoM — 
Według Miejskich Wymagań 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować. 

254-5595 lub 247-2978

★ DOMY
BY OWNER

2 Flat Brick — 6 Rooms 
3816 N. FRANCISCO 

(Near Shopping, School and Churches) 
Tile kitchen and bath. Marble vanities 
Vinyl wall coverings. New gas heat 

Appliances.
Two A.C. units. 2 car garage. $45.900 

For Appointment Call
478-8936

Dom Otwarty Niedziela 1-5 
2113 W. WARNER

12-sto letni, zbudowany na zamó­
wienie, murowany “bungalow”’ 6 
pokoi z 2 sypialniami i gabinetem. 
Pełna piwnica z pokojem rekrea­
cyjnym. Ogrzewanie gazem, wspa­
niała komunikacja i sklepy.

Cena wywoławcza $38,900.
RENIER & RENIER 

REALTY 
777-6277

NOWSZY, 3-M1ESZK. MUR 
6300 Zachód—2300 Północ 

2x5% z 3-ma sypialniami i 1% 
łazienki oraz 1x3% z 1 sypialnią.
2 systemy gazowego ogrzewania 
Wszystkie pokoje nadzwyczaj du­
że. Duża parcela. Garaż na 2 auta

Tylko $79,900.
BEAULIEU

5341 Belmont 21-63 282-7979
BERWYN

3 flat apartment, near Cermak
Shopping Plaza.

Yearly income $8,480.
May be purchased with 

$15,000 down. Call Joe Zach 
TWIN CITY REALTY 

5838 W. Cermak Rd. Cicero 
863-8710

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2108 N. Keeler Ave.

2 piętrowy murowany
3 mieszkania.

Garaż na 2 auta. Bezment 
Cena na sprzedaż $22.000

TEL. 276-9865
DOM OTWARTY

2919 N. NEWCASTLE, CHICAGO 
Sobota, 15 Lutego i Niedziela, 
16 Lutego od 1-ej do 5-ej ppł.

Agenci i zainteresowani kupnem 
mile widziani! Nowszy, murowa­
ny “ranch”, 2 pokoje rodzinne, 
kominek, pełna piwnica. — Masa 
rzeczy extra! Cena wywoławcza 
$55,500. Belmont do Oak Park Ave. 
na północ do George, na zachód do 
Newcastle, na północ do DOMU! 
Suburban Residential 893-3700

Realty 894-8870
DOM na sprzedaż. Przez właści­
ciela. 1% piętrowy, obity, gazo­
we gorącą wodą ogrzewanie. 7 
pokoi. Wacławowo. Cena $30,000 
777-3594 łub CO 7-5934.

★ Szkoły

ENROLL NOW I!!
Days or Evenings. 

TERM AVAILABLE. 
Job Placement Assistance.

• KEY PUNCH
80 Hours — Select your Schedule
• PROGRAMMING CLASS

435 Hours — 9 month course
ACCURATE DATA SCHOOL

State Approved
5044 W. Irving Park 777-1072

★ NAPRAWA TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

. CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Ink Paprocki 

GWARANCJA.
Tel. 235-0420 wieczorem 

545-6667 między 10 rano-4 ppŁ

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

i
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Czworo Dzieci Zmarło 
Wskutek Zaczadzenia

Ojciec Znalazł Zwłoki Gdy Wrócił z Pracy
Czworo dzieci zmarło wsku­

tek zaczadzenia, spowodowa­
nego defektem kotła do ogrze­
wania, w domu pnr. 1232 W. 
102 PI., w południowej częś­
ci miasta. Funkcjonariusz 
policji, który prowadzi docho­
dzenia mówi, że dzieci zmarły 
prawdopodobnie we śnie, ro­
dziców natomiast nie było w 
domu. Spośród zmarłych tra­
gicznie: Moniki Caffney, lat 
10, Nicky Gaffney 9, Teresy 
Coleman 12 i Crystal Cole­
man 17, dwoje pierwszych 
było adoptowanymi dziećmi 
Issaca i Clary Coleman. Dwie 
inne córki Colemanów, Rhon­
da, lat 6 i Annetee, lat 15 rów­
nież doznały zaczadzenia ale 
zdołano je uratować. Obie 
znajdują się w szpitalu Little 
Company of Mary.

Zwłoki znaleziono o 12.55 
w nocy, gdy Coleman wrócił 
do domu z pracy w zakładach 
Forda. 12600 S. Torrence. Co­
leman natychmiast poczuł 
wyziewy i pobiegł do piwni­
cy by wyłączyć piec olejowy,

który od kilku dni źle funk­
cjonował. Otworzył okna w 
piwnicy i na pierwszym pię­
trze. Po otworzeniu okien 
pobiegł do sąsiedniego domu 
pnr. 1238 W. 102 PL, gdzie 
mieszka jego syn Neil Code­
man oraz córka Beatrice Mot­
ley z mężem. Trzej mężczyźni 
wrócili do domu, udali się na 
drugie piętro i tam znaleźli 
zwłoki dzieci. Wszystkie o- 
prócz Moniki były na górze, 
w nocnych koszulach, tylko 
Monika leżała we frontowym 
pokoju na kanapie. Neil Co­
leman, rozmawiając z repor­
terami powiedział, że wyniósł 
wszystkie dzieci na dół, a 
wówczas pojechał po swoją 
matkę, która była z wizytą u 
przyjaciół pnr. 10108 S. Win­
chester. — Matka tragicznie 
zmarłych dzieci mówi, że 
wiedziała iż coś z piecem nie 
jest w porządku i wychodząc 
zaleciła starszej córce wyłą­
czyć piec. Poprzedniego dnia 
piec był wyłączony, ale tej 
fatalnej nocy dziewczynka 
widocznie zapomniała.

SPRINGFIELD, ILL. — Robotnik stojący na dachu 
kopuły Stanowego Kapitolu dajc sygnały pilotowi heli­
koptera, który wiezie nowy maszt flagowy celem usta­
wienia go na kopule. Maszt ten waży 3,400 funtów i 
kosztował 822,000. (UPI)

- .

Dwadzieścia trzy osoby 
kwalifikują się do głównej 
wygranej $300,000 w ciągnie­
niu loterii stanowej, jaka od­
będzie się dziś, w czwartek, 
w Lawrenceville.

We wtorek, 11 lutego, Rada 
Szkolna mianowała 31 kie­
rowników chicagoskich szkół 
publicznych, włącznie z dwo­
ma którzy od trzech lat toczy­
li walkę na drodze sądowej, 
domagając się wyznaczenia 
Seymour R. Rabens, asystent 
kierownika szkoły podstawo­
wej Barry, 2828 N. Kilbourn 
i Harvey T. Courtney, nauczy­
ciel szkoły podstawowej Ja­
mieson, 5650 N. Mozart, zdali 
egzaminy dla kierowników w 
1967 roku, ale nigdy nie zosta­
li mianowani.

Lokalna rada szkolna zwy­
kle poleca kandydata w wy­
padku wakansu, ale Rabens i 
Courtney zostali pominięci. 
Złożyli skargę w sądzie okrę­
gowym i sędzia Arthur Dunne 
wydał nakaz mianowania ich 
bez stosowania procedury lo­
kalnej rady. Rabensa miano­
wano kierownikiem Wilson 
Occupational High School, 
2508 N. Maplewood a Court- 
ney’a kierownikiem De Las 
Casas Occupational High 
School.

Przy końcu walki w sądach, 
Dunne, wydał orzeczenie, na­
kazując Radzie Szkolnej po­
wstrzymać się od wypełniania 
jakichkolwiek wakansów, za­
nim Rabens i Courtney zosta­
ną wyznaczeni kierownikami 
szkół. Nakaz ten spowodował 
zablokowanie wakansów aż do 
lutego br.

31 nowych kierowników 
obejmie urzędy we wtorek, 
18 lutego. Pensje ich będą wa­
hały się od $26,637 do $30,976 
rocznie. Innych 29 mianowa­
no z nowej listy kandydatów, 
którzy zdali egzaminy w ubie­
głym roku.

Wśród nowomianowanych 
kierowników są dwaj byli na­
uczyciele: G. Jordana, dyrek­
tora programu dla Miast 
Wzorcowych mianowano kie­
rownikiem szkoły podstawo­
wej Nash, 4837 W. Erie ul., a 
Noela A. Leveaux, rejonowe­
go kierownika działu sprzeda­
ży i zakupów National Com­
puting Service, kierownikiem 
szkoły podstawowej Bryant, 
1355 S. Kedvale.

Eksplozja w Sklepie
Wybuch pieca gazowego — 

spowodował pożar, — który 
zniszczył niemal doszczętnie 
skład części samochodowych 
pnr 7146 W. Higgins i przy­
legającej piekarni, w środę 
rano.

Uszkodzony został także 
skład trunków Gene’s Market, 
pnr 7150 W. Higgins. Straty 
wynoszą 100,000 dolarów. 

piosenkarki Carol Lawrence 
i baletu.

Mayor Daley w krótkim 
przemówieniu podkreślił za­
sługi prezydenta Johnsona — 
zwłaszcza w takich dziedzi­
nach jak edukacja, budow­
nictwo, ośrodki zdrowia.

W historii — powiedział 
Daley — imię wybitnego oby­
watela Texasu będzie zapisa­
ne złotymi zgłoskami, — jako 
jednego z najwybitniejszych 
prezydentów U.S. Mayor po­
ruszył także osiągnięcia swe­
go biura walki z ubóstwem.

Lady Bird Johnson, prze­
mawiając w Arie Crown, po­
wiedziała, że jest dla niej 
wielkim zawodem skasowanie 
przez rząd wielu programów 
w ramach walki z ubóstwem, 
zainicjowanym — przez jej 
zmarłego męża.

Peter Bensinger, kierownik 
wydziału odszkodowań — dla 
ofiar przestępstw przy biurze 
prokuratora generalnego w 
Illinois zapowiedział utworze­
nie specjalnego Komitetu Do­
radczego Advisory Commit­
tee) — celem przyspieszenia 
procedury rozważania podań 
ofiar o wypłatę kompensacji.

Oprócz tego — Bensinger 
oświadczył, iż rozpoczęto dru­
gi inowacyjny program w tej 
sferze, a mianowicie zatru­
dniono już kilku studentów 
prawa z lokalnych uczelni, — 
którzy bez wynagrodzenia bę­
dą zdobywać praktykę zawo­
dową, pracując nad aplikacja­
mi ofiar.

W skład Komitetu Dorad­
czego Bensingera będą wcho­
dzić następujące osoby: Mar­
lin Johnson, wiceprezes Can­
teen Corporation oraz prze­
wodniczący Rady Chicago- 
skiej Policji; dr Norval Mor­
ris, wykładowca prawa kry­
minalnego na Uniwersytecie 
Chicago; Fred Inbau, profe­
sor prawa, wykładowca na 
Northwestern Univ.; Amita 
Y. Boswell, prezeska Ligi 
Czarnych Kobiet i wykładow­
czyni na Chicago Univ.; Edna 
Epstein, — szef wydziału do 
walki z gwałtem przy biurze 
prokuratora pow. Cook, oraz 
Archie Boe, prezes zarządu 
firmy ubezpieczeniowej (All­
state Insurance Company).

Ponadto Sąd Skarg i Zaża­
leń (Court of Claims) będzie 
zawsze reprezentowany w ko­
mitecie przez jednego z 3-ch 
sędziów tego sądu.

Bensinger i prokurator ge­
neralny William J. Scott wy­
razili zadowolenie z zapocząt­
kowanej współprcay z osoba­
mi, które są ekspertami — w 
dziedzinach prawa.

“. . Program oparty na 
Ustawie o Kompensacji wi­
nien być usprawniony, udo­
skonalony pod względem ko­
rzyści dla społeczeństwa i pod 
względem administracyjnym. 
Kluczem do tego nie zawsze 
jest zatrudnienie większej 
liczby urzędników publicz­
nych, lecz zwrócenie się — do 
źródeł poza administracją. Do

Walker Proponuje Reformę 
Sądownictwa Kryminalnego

cząca wydawania wyroków. 
Obecnie, sędzia jest w zasa­
dzie ograniczony tylko górną 
granicą, czyli t. zw. maksy­
malną, dopuszczalną karą za 
dane przestępstwo. Walker 
zamierza ująć pewne katego­
rie przestępstw w ścisłe prze­
pisy, które automatycznie po­
dawałyby wyrok (nie maksy­
malny, czy minimalny), po­
zostawiając sędziemu znacz­
nie mniejszą swobodę w jego 
zmianie przy wzięciu pod 
uwagę ewentualnych okolicz­
ności łagodzących lub też 
szczególnego przypadku zwy­
rodnienia. I tak np. za gwałt 
przewidziana kara wynosiła­
by 8 lat więzienia. W wyjąt­
kowym przypadku sędzia 
mógłby zmniejszyć wyrok o 
2 lata (biorąc pod uwagę oko­
liczności) lub też dodać 2 la­
ta za wyjątkowo bestialskie 
postępowanie zbrodniarza.

Przewidziane kary za mor­
derstwo byłyby: kara śmierci, 
dożywotnie więzienie lub 25 
lat więzienia. Do decyzji sę­
dziego należałoby wybrać je­
den z trzech wymiarów kary 
podanych w ustawie.

Celem koniecznych rewizji 
wyroków Walker proponuje 
utworzenie specjalnego sądu 
(Sentencing Equalization 
Court) z rocznym budżetem 
w wysokości pół miliona do­
larów. Zlikwidowanoby nato­
miast 9-osobową Stanową Ra­
dę Parolową.

Do r. 1976 Walker chciałby 
skrócić okres czekania na 
sprawę z maksimum 120 dni 
do 90 dni a do roku 1977 ter­
min ten zostałby skrócony do 
60 dni.

Do większej rangi podnie- 
sionoby urząd obrońców z 
urzędu. Utworzonoby rów­
nież — z dochodów uzyska­
nych z mandatów drogowych 
— odpowiedni budżet stano­
wy na przeszkolenie persone­
lu kryminalnego sądowni­
ctwa oraz policji.

Pakiet Gubernatora zawie­
ra także propozycję aby zre­
formowano system ustalania 
kaucji, z położeniem większe­
go nacisku na t. zw. “recogni­
zance bond” (zwolnienie do 
sprawy za podpisanym zobo­
wiązaniem), przy jednocze­
snym ustaleniu surowszych 
kary dla tych, którzy nie sta­
wią się później w terminie na 
sprawę sądową.

Jedna z sugestii Walkera 
została już wykluczona jako 
naruszenie przywileju o nie 
wydawaniu prywatnych i 
osobistych informacji. We­
dług Walkera zebranoby 
wszelkie dane odnośnie prze­
stępców ze wszystkich agen­
cji śledczych i prawnych i 
trzymanoby je w specjalnej 
centrali komputerowej.

Wszystkie wnioski zostały 
obecnie przesłane najlepszym 
ekspertom kryminologii w 
kraju, którzy mają je ocenić. 
Jeżeli administracja w 
Springfield zdecyduje prze­
dłożyć wnioski Legislaturze, 
Walker najprawdopodobniej 
odbędzie szereg konferencji 
praso wych, przedstawiając 
cały program swojej reformy 
społeczeństwu.

Aukcja Na Poczcie
Naczelnik Urzędu Poczto­

wego, Emmet E. Cooper Jr. 
zawiadamia, że 1,000 nieode­
branych i lekko uszkodzonych 
aparatów radiowych, książek 
i przedmiotów domowego u- 
żytku zostanie sprzedanych z 
aukcji we wtorek, 25 lutego. 
Aukcja rozpocznie się o 8:30 
rano, Pokój 400, Post Office 
Annex, 358 W. Harrison Str. 
Wszystkie towary można obej­
rzeć w poniedziałek, 24 lutego, 
od 8:30 rano do 3:30 po po­
łudniu.

Zakupione na aukcji przed­
mioty muszą być zabrane w 
środę, 26 lub czwartek, 27-go 
najpóźniej, do 3:30 po poł.

Szczecin Portem 
Międzynarodowym 
Stale rozszerza się morska 

kooperacja polsko-czechosło­
wacka. Szczecin jest najwięk­
szym portem przeładunko­
wym dla Czechosłowacji, — 
przeładowuje się tu również 
towary dla Węgier, NRD i 
ostatnio coraz więcej ładun­
ków dla Austrii.

Superintendent Loterii Sta­
nowej, Ralph Batch i jego 
personel udają się specjalny­
mi samochodami do ratusza w 
Lawrenceville, Ill.

Główna wygrana $300,000 
będzie wypłacona w 15 ratach 
po $20,000. Druga wygrana, 
50,000 doi. wypłacona będzie 
zwycięzcy w całości. Trzej na­
stępni finaliści otrzymają po 
$10,000, a 18 po $1,000 każ­
dy.

W pierwszym dniu sprzeda­
ży nowych biletów loteryjnych 
— Grand Slam ticket w cenie 
$1, zanotowano duży popyt, 
dokładnych danych jednak co 
do ilości sprzedanych biletów 
nie podano do wiadomości. 
Dopiero w przyszłym tygo­
dniu będzie wiadomo ilu ama­
torów skusiło się na nową 
szansę wygrania.

Bilet za $1 daje grającemu 
16 okazji wygrania różnych 
sum od $40 do $100,000. Bilet 
ten daje także szansę udziału 
w losowaniu pojedyńczej wy­
granej w sumie $50,000 rocz­
nie, do końca życia. Ciągnienie 
tej głównej wygranej odbę­
dzie się 14 czerwca podczas 
wyścigów konnych w Arling­
ton Park Race Track.

Losowania biletów 50-cen- 
towych i biletów w cenie $1 
będą odbywały się osobno. 
Regularne ciągnienie w czwar­
tki, a losowanie biletów za $1 
w piątki. Pierwsze losowanie 
$1 biletów 21-go lutego.

Czwarte z kolei losowa|nie 
“Millionaire” odbędzie się w 
przyszłym tygodniu, 22 lutego, 
w sobotę, w Mill Run Theatre 
w Niles. Dokładna godzina nie 
jest podana, ale przypuszczal­
nie losowanie odbędzie się 
wieczorem i będzie nadane w 
lokalnej telewizji. Zwycięzca 
losowania w Mill Run otrzyma 
$50,000 rocznie przez okres 
20 lat. Następna wygrana 100 
tys. doi. po $10,000 rocznie w 
okresie 10 lat. Wszyscy inni 
kwalifikujący się do tego lo­
sowania otrzymają co naj­
mniej po $1,500.

Obchód 10-Lecia Chicagoskiego 
Komitetu Walki z Ubóstwem 
Lady Bird Johnson i Mayor Daley 

Wygłosili Przemówienia

Gubernator Walker zamie­
rza dokonać szeregu reform w 
obecnym systemie wymiaru 
sprawiedliwości w 111 i n o is. 
Wśród propozycji, zebranych 
przez Illinois Law Enforce­
ment Commission w formie 
wniosków do przedstawienia 
Legislaturze, jest sugestia 
ograniczyć drastycznie swo­
bodę sędziów kryminalnych 
w wydawaniu wyroków, znie­
sienia “parolów” (czyli wa­
runkowych zwolnień), skró­
cenie czasu oczekiwania na 
sprawę, wprowadzenia zmian 
w obecnym systemie wyzna­
czania kaucji i szereg innych. 
Cały pakiet zawiera 15 pro­
pozycji.

Bodajże najbardziej dra­
styczna byłaby zmiana, doty-

no jako tego, który strzelał.
Główny detektyw Joseph 

DiLeonardi wyraził przy­
puszczenie, iż policjant być 
może wpadł w panikę i uciekl 
po oddaniu celnego strzału.

Z zeznań naocznych świad­
ków wynika, iż rzekomy pa­
trolowy (nie wyklucza się 
możliwości, że osobnik był 
tylko w mundurze policjanta 
lub był to jakiś strażnik) je­
chał tylko w radiowozie na 
miejscu pasażera. Auto pro­
wadził cywil. Mężczyzna, któ­
ry jechał z tyłu oświadczył, iż 
samochód policyjny zatrzymał 
się nagle i wyskoczył z niego 
policjant, wzrostu około 5 stóp 
i 9 cali, tuszy około 190 fun­
tów i o włosach blond. Zaczął 
gonić wyrostka, oddając naj­
pierw kilka strzałów w po­
wietrze, co zwróciło uwagę 
osób zamieszkałych w pobliżu. 
Jedna kobieta wybiegła na ga­
nek domu odległego o 20 jar­
dów od miejsca gdzie 18-letni 
Michael Gilmore upadł. Poli­
cjant podbiegł do ofiary, po­
chylił się i nakazał jej zadzwo­
nić po lekarza. Następnie po­
biegł do czekającego samocho­
du i odjechał z nadmierną 
szybkością.

W pobliżu sceny zajścia, 
7831 S. Sangamon, policja 
znalazła pistolet kalibru .32 
mm, który jak się okazało zo­
stał wcześniej skradziony z 
domu niejakiego Roberta 
Knox, zam. 8413 S. Aberdeen.

Michael Gilmore był ostat­
nio poszukiwany przez policję 
za udział w rabunku. Był on 
również aresztowany w 1973 
roku także za rabunek.

Superint. Rochford nakazał 
sprawdzenie broni wszystkich 
policjantów, którzy pełnili 
służbę we wtorek około 8-ej 
wieczorem w okolicy gdzie zo­
stał zastrzelony Gilmore, żad­
na z broni służbowej nie by­
ła użyta. Sprawdza się także 
miejsce pobytu wszystkich aut 
policyjnych w tym czasie oraz 
gdzie są używane samochody 
policyjne, które zostały sprze­
dane na licytacji.

Aby zapewnić współpracę 
świadków, policja nie podała 
nazwiska żadnego z nich. 
Energiczne śledztwo trwa.

Dziś Ciągnienie Loterii 
Stanowej w Lawrenceville

wyższych uczelni, publicz­
nych i prywatnych agencji, 
których doskonała znajomość 
zagadnienia — może w tak 
znacznym stopniu przyczynić 
się do sukcesu tej “ustawy” 
oznajmił Bensinger.

Prokurator Scott ma przed­
stawić wkrótce przed Legisla- 
turą wniosek utworzenia spe­
cjalnego budżetu w celu przy­
spieszenia wypłaty kompen- 
scaji w granicach od $1,000 
do $10,000. Dotychczas do- 
szkodowanie takie musi być 
zatwierdzone przez Zgroma­
dzenie Ogólne po przyznaniu 
takowego przez Sąd Skarg i 
Zażaleń.Scott sugeruje — alby 
wyeliminować całkowicie fa­
zę aprobaty wypłaty pienię­
dzy przez Legislature.

Do tej pory od wprowadze­
nia systemu odszkodowań dla 
ofiar przestępczości wypłaco­
no $26,493.71 dla 34 osób. Dal­
sze odszkodowania w ogólnej 
sumie $58,721.93 — przyznane 
przez sąd — oczekują zatwier­
dzenia Legislatury.

Maksymalne odszkodowa­
nie może wynieść $10,000. — 
Wypłata odszkodowań poniżej 
$1,000 następuje dziś bezpo­
średnio po przyznaniu przez 
sąd

Lady Bird Johnson, wdowa 
po prezydencie Johnsonie, — 
przybyła do Chicaglo na uro­
czystości 10-lecia Chicagoskie­
go Komitetu Rozwoju Miast 
(Chicago Committee on Ur­
ban Oportunity).

Przemawiając do 4,600 osób 
w Arie Crown Theater w Mc 
Cormick Place pani Johnson, 
nie szczędziła słów uznania 
dla mayora Daley. “Tu w Chi­
cago, byliście już zorganizo­
wani do walki z ubóstwem, — 
zanim została podpisana usta­
wa 1964 r. Economic Oppor­
tunity Act” — powiedziała 
wdowa prez. Johnsona.

Przed przemówieniem pani 
Johnson mayor Daley otrzy­
mał “Founder’s Award” — od 
dyrekcji Model Cities-CCUO 
za “kierownictwo i współpra­
cę”.

W cytacie zaznaczono, po­
dobnie jak to zrobiła pani 
Johnson, — że Chicago było 
pierwszym miastem, które za­
inicjowało podobny program, 
zanim jeszcze ustawa prezy­
denta Johnsona o walce z u- 
bóstwem została zatwierdzo­
na.

Wieczorem odbył się dalszy 
ciąg uroczystości na bankie­
cie w hotelu Conrad Hilton, 
na który przybyło 600 osób. 
Po kolacji rozpoczął się pro­
gram artystyczny z udziałem

Naukowcy Polski i US 
Prowadzą Badania 
Nad Ochroną Wód
Naukowcy z Instytutu Me­

teorologii i Gospodarki Wod­
nej prowadzą przy współpra­
cy z amerykańską Agencją 
Ochrony środowiska badania 
nad ochroną wód. Prace te 
mają duże znaczenie dla 
ochrony środowiska natural­
nego zarówno w Polsce, jak i 
w USA. Większość podejmo­
wanych prac badawczych 
związana jest z utylizacją 
ścieków z różnych gałęzi prze­
mysłu. Prowadzi się prace nad 
oczyszczaniem ścieków prze­
mysłu tekstylnego, a szczegól­
nie nad usuwaniem detergen­
tów i barwników. Jako poli­
gon doświadczalny naukowcy 
wybrali Andrychowskie Za­
kłady Przemysłu Bawełniane­
go.

Swiff Na Czele 
Krucjaty 

Miłosierdzia
A. Dean Swift, prezes Sears 

Roebuck & Co., został miano­
wany przewodniczącym Kru­
cjaty Miłosierdzia na rok 1975 
na urząd piastowany poprzed­
nio przez W. Ingrama, wice­
prezesa Prudential Insurance 
Co. Prowadzona w Chicago 
Krucjata przynosi najlepsze 
wyniki w skali krajowej. W 
kampanii 1974 roku zebrano 
$39,235,904.

Praca Nad Przyspieszeniem 
Wypłaty Odszkodowań Ofiarom

Senator Percy 
o Kissingerze

Senator Percy, przemawia­
jąc do 1,000 studentów Uniw. 
Illinois, we wtorek w De Kalb, 
HI. nie szczędził słów uznania 
dla Sekretarza Stanu Henry 
Kissingera. Percy powiedział, 
że wybitne zdolności dyploma­
tyczne Kissingera i respekt 
jakim się cieszy on zarówno w 
Izraelu jak w krajach arab­
skich,dopomogą do osiągnię­
cia porozumienia na środko­
wym Wschodzie. Wypowiedzi 
republikańskiego senatora róż­
niły się drastycznie od prze­
mówienia sen. Stevensona (D- 
111.), który w ubiegłym tygo­
dniu ostro skrytykował Kis­
singera.

Pokaz Maszyn 
Wyborczych

Pokaz maszyn wyborczych, 
jakie będą użyte w wyborach 
aldermanów i prawyborach 
mayora w dniu 25 lutego, jest 
dostępny dla wszystkich oby­
wateli na specjalnej wystawie 
w ratuszu (City Hall). Rów­
nocześnie instruktorzy udzie­
lają wskazówek tym, którzy 
dotychczas nie głosowali i nie 
posiadają dostatecznej znajo­
mości używania tych maszyn. 
Niektórzy instruktorzy udzie­
lają instrukcji w jęz. hiszpań­
skim. — Wystawa jest otwar­
ta codzień, od 9 rano do 4.30 
po południu do 24 lutego włą­
cznie.

Rada Komisarzy Wybor­
czych, podając powyższe za­
wiadomienie, przypomina, że 
są wakanse na 771 republi­
kańskich sędziów wyborczych 
i 247 demokratycznych. Sę­
dziowie otrzymują $35.00 za 
dzień pracy oraz dodatkowo 
$10.00, jeżeli ukończą spe­
cjalny kurs. Zainteresowani 
mogą telefonować pnr. 269- 
7984 lub zgłosić się do Ratu­
sza, pokój 308.

Sfałszowała
‘‘Tylko" 3 Czeki

Mary Brooks, członkini 
bandy oskarżonej o kradzież i 
zrealizowanie czeków rządo­
wych na sumę $500,000, zosta­
ła we wtorek skazana na dwa 
lata z zawieszeniem, gdyż sę­
dzia Richard B, Austin orzekł, 
że odgrywała małą rolę w 
bandzie. Asystent prokurato­
ra, Ted Scudder przyznał, że 
Brooks sfałszowała “tylko” 3 
spośród skradzionych 1,500 
czeków.

Rada Szkolna Mianowała
31 Kierowników Szkół Publicznych

Policja Ściga Patrolowego, 
Który Zastrzelił Jedną Osobę

Superintendent James Roch- wśród nich nie zidentyfikowa- 
ford osobiście przewodzi 
śledztwu w sprawie zabójstwa 
18-letniego mieszkańca połu­
dniowej strony, w które rze­
komo zamieszany był poli­
cjant i towarzyszący mu cy­
wil. Około 600 policjantów z 
trzech posterunków przema­
szerowało przed ośmioma 
świadkami zajścia. Nikogo

SAN FRANCISCO. — Właściciel popularnego baru w San Francisco Henry Africa, lat 
lat 41, były legionista Legionu Francuskiego, weteran walk pod Dien Bień Phu posta­
nowił zorganizować zjazd swych byłych kolegów. (UPI)

MINNEAPOLIS. — Dziewczynka dźwiga, idąc pod górę, 
wielką dętkę samochodową, na której za chwilę zjedzie 
w dól jak na saneczkach. (UPI)
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć 
By. gdy opuszczę płaczu padół.
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Prezes Mazewski Wziął Udział 
w Zebraniu Gminy 8 ZNP 

Przybył w Towarzystwie Wiceprez. J. Gajdy

K. Janiszewski Inicjatorem 
Budowy Ośrodka Polskości 
Ta Piękna Inicjatywa Zasługuje 

Całkowicie Na PoparcieMiesięczne zebranie Gminy 8ej 
ZNP odbyło się w ubiegły wtorek, 
w Domu Związkowym, 809 W. 
Burnham Str. Miłą niespodzianka 
było przybycie na to zebranie Pre­
zesa ZNP adw. Alojzego Mazew- 
skiego w towarzystwie wiceprezesa 
ZNP Józefa Gajdy, którzy zostali 
owacyjnie powitani przez zebra­
nych. (Prezes Mazewski, nie mogąc 
wziąść udziału w Instalacji zarzą­
du Gminy w miesiącu styczniu, 
zrobił niespodziankę przybywając 
bezpośrednio z pogrzebu Sekreta­
rza Generalnego śp. Adolfa Pachu- 
ckiego.

Po przywitaniu gości, prezes 
wezwał zebranych do oddania czci 
śp. Pachuckiemu przez minutową 
ciszę.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych odczytano protokół z po­
przedniego miesiąca, oraz przyjęto 
do wiadomości bieżącą korespon­
dencję.

Po krótkich sprawozdaniach ko­
mitetów prezes Gminy zamianował 
stałe komitety na rok 1975, któ­
rych skład podajemy osobno.

— Na sugestię komisarki W. 
Podkomorskiej postanowiono za­
prosić na miesięczne zebranie w 
marcu organizatora naczelnego, 
który przeprowadzi seminarium. 
Chodzi o to, ażeby wszystkich or­
ganizatorów i sekretarzy finanso­
wych zapoznać z najnowszymi 
asesmentami i odświeżyć wiado­
mości.

— Del. Stanisław Nastał przed­
stawił sprawę Domu Związkowego 
j postanowiono, aby dać pierwszeń­
stwo Gminie w zakupie dodatko­
wych akdji, jakie będą do dyspo­
zycji.

— Del. Brzostowicz oznajmił, iż 
w Madison, w dniu 11 lutego od­
będzie się zebranie przedstawicieli 
grup etnicznych, na którym będą 
omawiane plany 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych i apelował by 
wszystkie organizacje polonijne 
wysłały swoich przedstawicieli na 
to zebranie.

— Korzystając z okazji pobytu 
w Milwaukee prezesa Mazewskie- 
go, w zebraniu wzięli udział człon­
kowie Komitetu Przedsejmowego 
z przewodniczącym J. Murry na 
czele. Dało to okazję do wymiany 
poglądów na temat zbliżającego się 
37-go Sejmu ZNP, który odbędzie 
się w Milwaukee w miesiącu wrze­
śniu.

Przemówienie Prez. Mazewskiego
Prezes Gminy W. Woźniak po­

prosił Prezesa Mazewskiego o oko­
licznościowe przemówienie. Prezes

Na innym miejscu piszemy o 
wspaniałej inicjatywie K. Jani­
szewskiego w sprawie budowy 
ośrodka polskości w naszym po­
wiecie. Na tym tle warto przypa­
trzyć się pobieżnie jak te sprawy 
wyglądają gdzie indziej. O wspa­
niałym dorobku i budowie ośrod­
ków kulturalnych Polonii kanadyj­
skiej czytaliśmy niediwno po po­
wrocie prezesa Mazewskiego z Ka­
nady, więc nie będziemy ich tu 
powtarzać. Natomiast warto przy­
patrzyć się bliżej emigracji pol­
skiej w Londynie, która mimo tak 
często podkreślanego przez prasę 
skłócenia potrafiła wybudować 
wspaniały ośrodek POSK ze skła­
dek i ofiarności obywateli, emi­
gracji politycznej.

Rzucona myśl w roku 1971 przy­
brała realne kształty i mimo, iż 
ludzie zarabiają o wiele mniej i 
nie należą do bogatych, potrafili 

0 Loterię Stanową
Stan, senator Ronald Parys z 

Milwaukee złożył poprawka do 
konstytucji Wisconsin, które ze­
zwala stanowi na wprowadzenie 
loterii w Wisconsin.

Podobną poprawkę złożył on 
w ubiegłym roku w senacie, gdzie 
przeszła ona większością głosów, 
ale przepadła w izbie niższej. 
Drugi projekt jego poprawki do 
konstytucji zezwala na prowadze­
nie wyścigów konnych w naszym 
stanie

Ażeby stać się prawem, po­
prawka do konstytucji musi byc 
przegłosowana w dwóch sesjach 
stanowych, a następnie poddana 
pod ogólne referendum Tak więc 
nawet gdyby jego poprawka 
przeszła obecnie, to ęąoże się stać 
prawem dopiero na wiosnę 1977 
roku Parys uważa słusznie, że 
wprowadzenie loterii da olbrzy­
mie dochody stanowi, podczas 
obecnie udnotó naszego rtanu 
wyrzuca pieniądze na loterię w 
iiiipois

uisr * uajiepszr sczysz
>. Dzienniku Zwi .zkowym.

Mazewski podzielił się z obecnymi 
wrażeniami z pogrzebu Sekretarza 
Generalnego śp. Pachuckiego, 
stwierdzając, iż nikt nie zna ani 
dnia ani godziny i musimy pod­
dać się woli Boga, po czym na­
kreślił najważniejsze zagadnienia, 
jakie stoją przed ZNP w roku 
obecnym. Oczywiście do najważ­
niejszych wydarzeń należy zbliża­
jący s;ę 37-my Sejm, do którego 
są już w pełni przygotowania 
przez miejscowy Komitet Przed­
sejmowy. Stwierdził on, że zapo­
znał się z członkami tego komitetu 
i wyraził zadowolenie z jego do­
tychczasowej pracy. Sejm Zwią­
zkowy przyczyni się do podniesie­
nia prestiżu Polonii w Milwaukee 
i tylko od was zależy, czy będzie 
on sukcesem i przejdzie do historii 
jako jeden z najlepszych sejmów 
— powiedział Prezes. Zaznaczył 
on, że pierwszy sejm ZNP odbył 
się w Milwaukee w 1884 roku, a 

ostatni w roku 1909.
Wzywał do wzmożonej pracy or­

ganizacyjnej, zwłaszcza Gminy 8 
ZNP, bo jeśli zdobędzie ona dodat­
kowo 75 członków, to będzie mia­
ła prawo do 5-ciu zamiast 4-ch po­
słów. Dalej stwierdził, że na Sej­
mie będzie załatwionych wiele 
spraw organizacyjnych, które będą 
miały znaczenie w następnych 4-ch 
latach. Jedną sprawę, którą chce 
on przeprowadzić to jest ustawa 
zwolnienia z opłat tych członków, 
którzy przekroczyli lat 80 i należą 
do Związku ponad 45 lat. Obecnie 
Związek zwalnia z opłat członków, 
którzy przekroczyli 85 lat życia i 
należeli do ZNP ponad 40 lat.

Oczywiście sprawa Kolegium 
Związkowego, oraz pomocy prasie 
polskiej będzie na porządku dzien­
nym wśród innych spraw organi­
zacyjnych.

Przemówienie jego, tak w języ­
ku polskim jak i angielskim zro­
biło duże wrażenie na zebranych, 
którzy nagrodzili go burzą okla­
sków.

Wiceprezes Gajda
Wiceprezes ZNP Józef Gajda w 

swoim krótkim przemówieniu za­
znaczył, że ma zamiar zwołać Kon­
ferencję Młodzieży, by zaintereso­
wać ją sprawami Związku. Dzię­
kując za miłe przyjęcie, jakiego 
doznał w Milwaukee, apelował o 
zacieśnienie szeregów i wzmożoną 
pracę w okresie przedsejmowym.

Po odroczeniu posiedzenia, ze­
brani przy przygotowanych prze­
kąskach i kawie spędzili jeszcze 
długie chwile, rozmawiając z gość­
mi z Chicago.

oni ofiarnie skupić się dla wspól­
nego celu. Budynek POSK już jest 
otwarty, chociaż na wykończenie 
wnętrz jeszcze potrzeba czasu i 
około 300 tysięcy funtów. Suma 
ta może przerazić naszych Czytel­
ników, którzy na cele społeczne 
składają grosze i po wielu nawo­
ływaniach. Suma ta jest niczym 
w porównaniu z funduszem, jaki 
złożyli nasi rodacy w Londynie na 
budowę POSKU. Ogółem społe­
czeństwo polskie w Anglii złożyło 
na ten cel sumę pół miliona fun­
tów (czyli około $1,250,000). W ko­
rytarzu tego gmachu znajduje się 
tablica 515 fundatorów, którzy zło­
żyli po 250 funtów oraz lista 
3,535 osób, którzy wpłacili po 10 
funtów jako minimum, ażeby zo­
stać członkiem tej fundacji.

W ostatnich trzech miesiącach 
ofiarowano ponad 50,000 funtów i 
donacje w dalszym ciągu napły­
wają, by pokryć potrzebną sumę 
na wykończenie budynku. Czyż to 
nie wspaniały przykład ofiarności 
zbiorowej? Czy Polonia amerykań­
ska może pochwalić się takim wy­
czynem na przestrzeni historii? 
Okazało się raz jeszcze, że tam, 
gdzie rodacy widzą konkretną pra­
cę, odsuwają na bok wszelkie 
sprawy różniące ich i łączą się 
dla wpólnej sprawy, by zostawić 
następnym pokoleniom dar po 
starszej emigracji.

Czteropiętrowy budynek POSKU 
mieści restaurację, kawiarnię, bi­
blioteki, sale teatralne, sale posie­
dzeń, biura, oraz sklepy. W sute­
renach jest pomieszczenie dla 
ośrodka młodzieży pod nazwą 
“Pomidor” a w podziemiach garaż 
na 54 samochody.

Ramy tego artykułu nie pozwa­
lają na dokładne opisanie tego 
wspaniałego dzieła emigracji pol­
skiej w Londynie, ale dają już 
obraz olbrzymiego wysiłku spo­
łeczeństwa polskiego w Anglii, 
któremu można pozazdrościć. Dla­
tego też uważamy, że myśl stwo- 

: rżenia ośrodka polskości na tutej- 
i szym terenie jest realna 1 ze

.,zi_,;-.<ieir.u w jego szlą- 
i chętnych zamiarach.

7.5% Bezrobotnych 
w Wisconsin

Bezrobocie daje się odczuć co 
raz bardziej w naszym stanie, 
zwłaszcza wśród większych 
przedsiębiorstw, które zwalniają 
czasowo co raz więcej robotni­
ków. American Motors Corp, po­
niósł największe straty, które 
wynoszą $5.6 milionów w ostat­
nich trzech miesiącach 1974 roku. 
AC Spark Lug w Park Creek za­
powiedziało, że w przyszłym mie­
siącu zamknie fabrykę na dwa 
tygodnie, czyli że 1,350 pracow­
ników znajdzie się bez pracy.

Inne firmy zmniejszą swoją 
produkcję i odkładają robotni­
ków, którzy zwiększają rzesze 
bezrobotnych. Kolejki po zasiłki 
bezrobocia zwiększają się z każ­
dym dniem i obecnie oblicza się 
stan bezrobocia w Milwaukee na 
7.5 procent, podczas gdy w kra­
ju cyfra ta osiągnęła już 8.2 pro­
cent.

Pewną ulgą jest stworzenie w 
Wisconsin 910 prac z funduszu 
federalnego, ale jest to kropla w 
morzu. Fundusz federalny dla 
stworzenia dodatkowego zatrud­
nienia wynosi na Wisconsin $3,6 
miliona. Będzie otwartych 910 
posad w 52 powiatach naszego 
stanu. Najwięcej posad będzie 
stworzonych w administracji de­
partamentu zdrowia, bo 140, na­
stępnie w administracji powiato­
wej 110, w miastach 60 i 35 we 
wioskach.

Fundusz ten wystarczy do 31 
lipca i należy się spodziewać, że 
władze federalne wznowią go po 
tym terminie.

Zainteresowani tymi pracami 
mogą otrzymać bliższe informa­
cje w Wisconsin State Job Ser­
vice. Muszą oni złożyć odpowie­
dnie aplikacje wykazujące, iż są 
bezrobotnymi najmniej, 39 dni.

Ważna Wiadomość 
Dla Amerykańskich 

Weteranów
Na podstawie nowej ustawy, 

która wdhodzi w życie z dniem 
1-go kwietnia, Weterani amery­
kańscy, którzy korzystali z po­
życzek hipotecznych i wypłacili 
je, mogą je odnowić w wypadku 
sprzedaży i kupna nowego domu. 
Dotychczas władze weterańskie 
udzielały takiej pożyczki tylko 
jednorazowo. Około 119.000 we­
teranów zamieszkałych w Wis­
consin jest uprawnionych do o- 
trzymania pożyczki państwowej. 
Korzystać z niej mogą wszyscy 
weterani po II wojnie światowej. 
Pożyczki te są na dogodnych 
spłatach a oprocentowanie wy­
nosi 8%%. Dotychczas udzielano 
pożyczki dto wysokości $12.500, 
podczas gdy nowa ustawa zwięk­
sza tę kwotę do $17.500, gwaranto­
waną przez VA.

Zainteresowani powinni zwrócić 
się do biura Administracji Wete- 
rańskiej (VA) pn. 342 N. Water 
Street, telefon 257-5467, gdzie o- 
trzymają wyczerpujące wiadomo­
ści dotyczące tej nowej ustawy.

Zaręczyny
Państwo Janostwo Małeccy, za­

mieszkali pnr. 4746 South 22nd 
Street ogłosili tu zaręczyny swej 
córki panny Anny Małeckiej z 
panie Karolem Pyzyk, synem pp. 
Kaźmieraostwo Pyzyk z pnr. 2764 
South 75th Street.

• • •
Panna Gawińska została narze­

czoną pana Gary Armson. Przy­
szła panna młoda jest córką pań­
stwa Konrad Gamińskich, za­
mieszkałych w miejscowości Por­
tage, a jej narzeczony jest synem 
pp. William Armson, zamieszka­
łych również w Portage, ślub ich 
ma odbyć się w dniu 14 czerw­
ca.

Zbiórka Funduszu 
Diecezjalnego

W ubiegłym tygodniu ogłoszono 
tu zbiórkę na doroczny fundusz 
Archidiecezji, która rozpocznie się 
we wszystkich kościołach katolic­
kich dnia 16-go lutego i potrwa 
do 23-go lutego. Kwota wyznaczo­
na do zebrania w tym roku jest 
wyższa o 9.2 proc, i ma osiągnąć 
$3.310.000, podczas gdy w roku 
ubiegłym wynosiła $3.030.000.

Z funduszu tego korzysta 27 
agencji katolickich, oraz księża' 
na emeryturze, których liczba 
wzrasta z roku na rok, a których 
obecnie jest 60 w Milwaukee. W 
zbiórce bierze udział 285 parafii 
w 10-ciu powiatach archidiecezji 
milwauckiej.

I
 MID AMERICAN I 

MOTOR INN

134 W. North Street

Piękną inicjatywę powziął zna­
ny przemysłowiec Kazimierz H. 
Janiszewski, rzucając myśl stwo­
rzenia wielkiego ośrodka kultural­
nego dla Polonii tutejszej. Jak wia­
domo, w Milwaukee istnieje szereg 
domów różnych organizacji, które 
zostały zbudowane przez starą Po­
lonię. Domy te skupiały życie or­
ganizacyjne poszczególnych grup, 
ale nie było żadnego reprezenta­
cyjnego domu, w którym znalazły­
by się pomieszczenia dla ogółu. 
Domy te są stare a zmniejszająca 
się ilość członków organizacji 
stwarza trudności w utrzymaniu. 
Dla przykładu wystarczy podać, że 
Dom Związkowy, który był jed­
nym z najpoważniejszych ośrod­
ków walczy z trudnościami finan­
sowymi i wpada w długi. Ostatnie 
zebranie akcjonariuszy wykazało, 
że długi te rosną z roku na rok i 
nie widać możliwości utrzymania 
go na dalszą metę. Jeśli chodzi o 
restaurację, to poza Rams-Head 
Inn i Alexander, które mają w 
swoich menu potrawy polskie, 
brak reprezentacyjnej restauracji 
polskiej na tutejszym terenie. Po­
trzeba stworzenia wielkiego ośrod­
ka Polsko-Amerykańskiego, w któ­
rym skupiałoby się życie kultural­
no-oświatowe i miało pomieszcze­
nia na reprezentacyjne kawiarnie, 
restauracje, bibliotekę, salę od­
czytową itp. Myśl kiełkowała w 
tutejszym społeczeństwie od lat, 
ale nikt nie miał odwagi wziąć się 
poważnie do tego dzieła. Dopiero 
Kazimierz Janiszewski powziął

Ostatnio ogłoszone statystyki 
wykazują poważny wzrost frek­
wencji w szkołach katolickich 
zarówno na naszym terenie, jak 
i w całym kraju. Największą 
frekwencją i wzrostem liczby 
uczni cieszą się przedszkola, oraz 
pierwsza klasa. Trzy lata temu 
w Milwaukee było 8 przedszkoli 
e ogólną liczbą dzieci 283. Na­
stępnie otwarto dwie więcej, a w 
roku 974 dodano 12 nowych 
przedszkoli w szkołach katolic­
kich, zwiększając ilość dzieci do 
773. Zachęcone tym władze ko­
ścielne mają zamiar otworzyć 5 
nowych przedszkoli a liczba dzie­
ci ma dojść do 1,040, w tym roku.

Również zwiększa się frekwen­
cja w klasie pierwszej. Na 175 
szkół katolickich tutejszej archi­
diecezji, 80 wykazuje wzrost ucz-

Przypomlnamy wszystkim 
Związkowcom i Zwiążkowczy- 
niom, że przedsejmowy kontest 
Związku Narodowego Polskiego 
daje możność każdemu zdobycia 
wartościowej nagrody, w dodatku 
do normalnych nagród pienięż­
nych.

Nagrody będą przyznawane sy­
stemem punktowym, po zakoń­
czeniu kontestu.

Okresy przedsejmowe zazna­
czają się wzmożoną pracą organi­
zacyjną a dla tutejszych Związ­
kowców jest to tym ważniejsze, 
że następny 37-my Sejm ZNP od­
będzie się w tym noku w Milwau­
kee. Dlatego też organizatorzy i 
sekretarza Giruip jak też wszyscy 
członkowie ZNP powinni dołożyć 
wszelkich starań, by zdobyć jak 
najwięcej nowych członków do 
naszej organizacji.

Zabawa Taneczna 
Klubu Polonia

Klub Sportowy Polonia urządza 
zabawę taneczną w sobotę, dnia 
8-go lutego. Zabawa odbędzie się 
w sali Pułaskiego pn. 155T W. 
Grant, o godzinie 8 wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie po­
pularna orkiestra, a panie przy­
gotowują smaczne przekąski. Po 
wielkim zwycięstwie, w którym 
Klub Sportowy Polonia pokonał 
drużynę Shooting Stars w niespo­
tykanym wyniku 14:0 będzie okaz­
ją do większej celebracji. Ponie­
waż będzie to ostatnia zabawa 
przed Popielcem, więc należy się 
spodziewać, że cała tutejsza Polo­
nia skorzysta z tej wyjątkowej 
okazji. 

myśl, iż nadszedł najwyższy czas, 
aby tego rodzaju ośrodek zbudo­
wać i zaczął tę myśl szerzyć wśród 
najbliższych współpracowników.

Nadarza się więc jedyna okazja, 
ażeby tę myśl poprzeć i przyłą­
czyć się do entuzjastów by ich 
podtrzymać, jeśli nie finansowo 
to moralnie, w ich szlachetnym 
celu.

Kaz. Janiszewski należy do 
ludzi czynu, jest on prezesem zna­
nej firmy Superior Die Set Corp, 
i podchodzi do zagadnień z roz­
sądkiem i realnie, tak jak przy 
stało na dobrego bysnesistę. Dla­
tego też, słysząc o wspaniałych 
ośrodkach Polonii w Kanadzie po­
stanowił odwiedzić je, ażeby sko­
rzystać z ich doświadczeń i przy­
patrzyć się z bliska planom i 
czynnościom tych ośrodków. Ko­
rzystając z tych odwiedzin po po­
wrocie będzie mógł powziąć zasad­
niczą decyzję co do budowy ośrod­
ka na tutejszym terenie. W przy­
szłym tygodniu odlatuje on w tym 
celu do Kanady w towarzystwie 
znanego komentarza radiowego 
inż. Mecha, który na swoim pro­
gramie radiowym nawołuje do słu­
chaczy o pisanie listów w celu 
podtrzymania entuzjazmu, jaki jest 
potrzebny w każdej dobrej spra­
wie. Listy należy pisać do: Kazi­
mierz Janiszewski, 2605 South 51st 
Str., Milwaukee, Wis. 5319. Listy 
te będą niejako badaniem szero­
kiej opinii publicznej w tej spra­
wie.

ni, a reszta utrzymuje się na tym 
samym poziomie. W latach ubie­
głych spadek uczni w szkołach 
katolickich zwiększał się przez 12 
lat, tak więc w roku 1971 zmniej­
szyła się liczba studentów pierw­
szej klasy o 354, w roku 1972 o 
240, o w następnym o 200.

Również' liczba szkół katolic­
kich, których szereg był likwido­
wany z powodu braku odpowied­
niej ilości studentów, została 
zmniejszona. <.Ten owy prąd do 
zapisywania dzieci do przedszko­
li i pierwszej klasy napawa wła­
dze kościelne optymizmem.

Wśród szkół prywatnych naj­
większą ilość stanowią szkoły ka­
tolickie, których jest w Stanach 
Zjednoczonych ponad 10,000 z 
3.6 milionami uczniów.

Rok obecny będzie nadzwyczaj 
ważnym w życiu Polonii Milwau- 
ee.
Zbliżające się wydarzenia w 

życiu Polonii powinny zachęcić 
wszystkich do wzmożonej pracy 
organizacyjnej, bowiem podstawą 
każdej organizacji jest ilość 
członków. — Przypominamy, że 
wśród nagród znajduje się: kie­
szonkowy kalkulator, aparat pro­
jekcyjny, aparat fotograficzny, 
maszyna do szycia i inne.

Komitet Przedsejmowy składa­
jący się z 30 członków rozpoczął 
już prace przygotowawcze do 
Sejmu.

Dla Gminy Nr. 8 ZNP okres 
przedsejmowy jestt bardzo ważny 
nie tylko ze wzglęldlu na zbliżają­
cy się Sejm w którym Gmina 
weźmie czynny udział, ale również 
ze względu na ilość posłów. Obe­
cnie Gmina ma prawo do 4 po­
słów (jeden na 500 pełnoletnich 
członków). Jeśli Gmina zdobędzie 
dodatkowo 75 członków i człon­
kiń do sierpnia 1675 roku, będzie 
miała prawo do 5-ciu posłów. — 
Dlatego też wszyscy bez wyjątku 
powinni zrobić wysiłek — ażeby 
tych 75 członków zdobyć przed 
terminem.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice. 2 oświetlone loty 
dn parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. MITCHELL ULICA
Naprzeciw KoScloła sw Stanisława

ii P.O. Box 19-746
AVNE A, Wl
(414) 547-6146

DON’T DIE WITHOUT A WILL...
Blank will forms for your family’s protection only $2.00 each. 
Order todav!

WILTFRINT
Milwaukee, Wis. 53219

Ofiarność Emigracji 
w Anglii i w Ameryce

Wzrasta Frekwencja 
w Szkołach Katolickich

Przedsejmowy Kontest ZNP 
Trwa w Dalszym Ciągu

Tow. Rzeczpospolita Polska 
Wybrała Swój Zarząd Na r. 1975

Tow. Rzeczpospolita Polska Gru­
pa 2138 ZNP odbyło zebranie wy­
borcze dnia 13 grudnia, w Domu 
Związkowym. Posiedzenie zagaił 
prezes Makowski, po czym wezwał 
obecnych do zachowania 1-minuto- 
towej ciszy dla uczczenia pamięci 
zmarłego długoletniego członka śp. 
Franciszka Sierakowskiego.

Po załatwieniu spraw bieżących 
i po sprawozdaniach komitetów i 
urzędników, które izba przyjęła z 
uznaniem, przystąpiono do wybo­
rów. Prezes Makowski poprosił ko- 
misarkę W. Podkomorską, która 
mianowała komisję wyborczą w 
składzie F. Lewandowska, C. Jóź- 
wiak i A. Jarzyna.

Do zarządu Grupy zostali wy­
brani: Tadeusz Makowski, prezes; 
Anna Krywko, wiceprezeska; Jan 
Krywko, wiceprezes; Maria Króla- 
sik, sekr. prot.; Kazimierz Króla­
sik, sekr. fin. i kasjer- i Józefa Ma- 
liborska, marszałkini.

Komitet rewizyjny: Tad. Sied­
lecki, Józefa Gralewicz, oraz Fran­
ciszka Lewandowska. W zastęp­
stwie p. Gralewicz, która jest cho­
ra, na przyszłą rewizję ksiąg mia­

nowano Krystynę Racic. Delegata­
mi do Gminy są: W. Podkomorską. 
M. Parys, J. Gralewicz, T. Makow­
ski, K. Królasik, J. Krywko, J. 
Maliborska i M. Królasik. Za­
stępczyniami są A. Krywko i W 
Zalewska.

Po wyborach prezes Makowski 
podziękował komisarce Podkomor­
skiej za przeprowadzenie wyborów 
i złożył gratulacje wszystkim 
urzędnikom, a obecnym życzył 
“Wesołych Świąt”. Zaprosił potem 
wszystkich na smaczną zakąskę 
przygotowaną przez panie pod kie­
rownictwem wiceprez. A. Krywko.

Zebranie 14go Lutego
Podajemy członkom do wiado­

mości, iż zebranie naszej Grupy 
2138 ZNP odbędzie się w piątek,, 
14 lutego, o godz. 7:30 wieczorem. 
Po każdym zebraniu odbywa się 
“Social party” tj. karcianka, poda­
na jest kawa i ciasta, przygotowa­
ne przez wiceprezesa J. Krywko i 
wiceprezeskę A. Krywko. Prosimy 
członków o liczne przybycie na 
to zebranie i na “Social”.

M. Królasik

Adresy Senatorów
i Kongresmanów z Wisconsin

W związku z częstymi zapyta­
niami naszych Czytelników o adre­
sy naszych ustawodawców z Wis­
consin podajemy ich adresy w 
Washingtonie.

Senatorzy
William Proxmire, 5241 Dirksen 

Senate Office Building, Washing­
ton, D.C. 20510.

Gaylord Nelson, 221 Russell Se­
nate Office Building, Washington, 
D.C. 20510.

Kongresmani
1st District: Les Aspin, 439 Can­

non House Office Building, Wash­
ington, D.C. 20515.

2nd District: Robert Kastenmei- 
er, 2232 Rayburn House Office 
Building, Washington, D.C. 20515.

3rd District: Alvin Baldus, 509 
Cannon House Office Building, 
Washington, D.C. 20515.

4th District: Clement Zabłocki, 
2184 Rayburn House Office Build­
ing, Washington, D.C. 20515.

5th District: Henry Reus, 2186 
Raybum House Office Building, 
Washington, D.C. 20515.

6th District; William Steiger, 
1025 Longworth House Office 
Building, Washington, D.C. 20515.

7th District: David Obey, 208 
Cannon House Office Building, 
Washington, D.C. 20515.

8th District: Robert Cornell, 1512 
Longworth House Office Building, 
Washington, D.C. 20515.

9th District: Robert Kasten, 1113 
Longworth House Office Building, 
Washington, D.C. 20515.

Polskie Zapusty w Rams-Head Inn
Na zakończenie karnawału od­

były się w znanej restauracji Rams 
Head Inn polskie zapusty w ubieg­
łą niedzielę. Właściciel restauracji 
p. Wasilewski stara się podtrzymać 
polskie zwyczaje nie tylko przez 
doskonałą kuchnię i znakomite 
potrawy, ale również przez pod­
trzymanie polskich tradycji. Kilka 
lat temu zainicjował “Dożynki”, 
które trwają przez tydzień i cie­
szą się takim powodzeniem, że 
stoliki trzeba zamawiać na kilka 
tygodni naprzód. Zachęcony tym 
powodzeniem postanowił po raz 
pierwszy zapoczątkować polskie 
zapusty. Po sukcesie, jaki odniósł 
w ubiegłą niedzielę, należy się 
spodziewać, że będą one urządzane 
rok rocznie.

Pięknie udekorowane w polskie 
emblematy sale były zapełnione do 
ostatniego miejsca przez wyborową 
publiczność, w której przeważali 
oczywiście Amerykanie polskiego 
pochodzenia.Wielki wybór potraw 
tak polskich jak i amerykańskich 
był do dyspozycji gości. Ale potra­
wy to nie wszystko, należało dać 
odpowiedni program, który przy­
pominał zapusty w Polsce. Znany 
powszechnie i cieszący się wielką 
sławą Klub Taneczny Mazur wy­
stąpił z programem tańców, oraz 
przypomniał zwyczaje z okresu 
przed wielkim postem. Występy 
tego Klubu były nagradzane licz­
nymi oklaskami. Klub wystąpił w 
pełnym składzie pod kierownic­
twem Sokołowskiego i akompa­
niamencie Kameńskiego. Oczywiś­
cie patronował dyskretnie jego 
założyciel i opiekun, dziekan uni­
wersytetu Marquette, profesor Al­
fred Sokolnicki.

Po występach Klubu Mazur od­
była się parada gości w kostiu­
mach przy Polonezie Ogińskiego. 
Publiczność przez dawanie okla­
sków wybierała te kostiumy, które 
wyróżniały się pomysłowością a 
właściciel restauracji wręczał na­
grody. ’ Kostiumy były piękne i 
pomysłowe, to też wydano jedną 
pierwszą nagrodę, dwie drugie i 
dwie trzecie. Oczywiście 4 nagrody 
otrzymały panie a jedną nagrodę 
spośród płci brzydkiej otrzymał 
wasz sprawozdawca za autentycz­
ny i oryginalny kostium szacha 
Iranu.

Wśród gości byli obecni inżynie­
rowie z Wrocławia, którzy po 
skończonym stażu na tutejszych 
uniwersytetach spędzili ostatni 
wieczór przed powrotem do Polski. 
Utalentowany śpiewak, jakim jest 
p. Wasilewski, odśpiewał kilka na­
strojowych piosenek, w tym po­
pularną “Metody of Love”—Moja 
Droga, Ja Cię Kocham, Bobby 

Vintona, którą podjęła sala chó­
ralnie. Dodać należy, że doskonała 
orkiestra grała do tańca i że na 
strój na Zapustach był bardzo we­
soły i pozostanie w miłej pamięci 
publiczności.

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

“POLSKA 
GODZINA RADIOWA” 

Stacja WRKR-FM 
100.5 AM 50,000 WATT 

Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ”

Stacja WYŁO 50 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

“ECHA Z POLSKI” 
Godzina Radiowa SPK

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m.
HENRY GONTAREK 

Kierownik

“POLISH PROGRAM”
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.in, 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA RÓŻAŃCOWA” 
OJCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 pjn.

“POLISH NEWS & MELODY”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg. 

Sobota, 9-10 wiecz. 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

"PRO ARTE POLONICA"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg.

Poniedziałki — 2-3
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

“THE PLAY OF THE WEEK” 
‘NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg.
Wtorki godz. 8:30 wieczorem
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
"THE FILM OF THE WEEK”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg. 
Czwartek god. 8:30 wiecz.

PROF. SZYMON DEPTUŁA 
Kierownik 

“Kino Milwaukee”

i
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
Te! (201)—963-0108

Echa Wyborów “Dom Polski”, Inc
Wybrano Nowy Zarząd:

adiw.

Dy Dyrekcji Weszli:

Iskierki

dzielnym kierownictwem na

[ Tel. ?

ii

11 października, o godz. 5:30 
wlecz. — Bankiet 60-lecin Grupy 
1810 ZNP, łącznie z zabawą ta­
neczną, w sali Weteranów;' 241 
Gostlin ul, w North Hammond.

Pięknie przemówił na ogólne te­
maty administracyjne, miejskie, 
obywatelskie, honorowy Gość In­
stalacji, Burmistrz miasta East 
Chicago, Robert A. Pastrick, skła­
dając Zarządom swe i w imieniu 
Rodziny gratulacje i życzenia. — 
Obecni przyjęli z wielkim uzna­

niem oświadczenie Bur mistrza 
Pastrick’a, gdy powiedział, że “co­
kolwiek będę mógł dla Klubu 
zrobić, to na pewno wam zrobię”, 
a “drzwi do mego biura będą za­
wsze otwarte dla Syreniaków”.

1:30 po południu — Tow. Pol­
skie Dzwony Gr. 2947 ZNP, w sali 
par. św. Jana Kantego, 139 i Pu­
łaski ul., w Indiana Harbor. — 
Waleria Maćkowiak, prezeska.

I

“Syreny” dokonał Sędzia miasta 
East Chicago, Mecenas Frank Cal­
lahan, do przysięgi stanęli: z Za­
rządu “Syreny” prezes Antonii Bo­
rowski, wiceprezes i sekretarz Ste­
fan Góralczyk, kasjer Jan Sterko­
wicz. Dyrektorzy: — Piotr Ciepły, 
Edmund Rafałski i Czesław Cenłt- 
kowśki. Członkowie Komisji Re­
wizyjnej: — Edward Depta, Grze­
gorz Czerny i Stefan Krzekotow- 
ski. Równocześnie zaprzysiężony 
został Zarząd Korporacji “Syre­
ny” w składzie: — kasjer Edmund 
Rafałski oraz dyrektorzy: — Jan 
Starykowicz, Tadeusz Rafałski i 
Piotr Ciepły

Po omówieniu spraw, na zakoń­
czenie odbyły się wybory. Do za­
rządu weszli, jednogłośnie wybra­
ni ci sami urzędnicy: prezes, Jan 
Chmura; wiceprezeska, Leokadia 
Jarmolkowicz; sekr. prot Helen 
Wa-tras; kasjer, Michał Bednarz. 
Odbierając przysięgę od urzędni­
ków, komisarka Kozmor złożyła 
im gratulacje i życzenia dalszego 
najlepszego rozwoju w tym roku, 
który jest rokiem sajmowym.

Po zebraniu, odbyło się wspól­
ne przyjęcie, podczas którego ła­
mano się tradycyjnym opłatkiem.

Rzeczowo przemówił też Sędzia 
Miejski, Frank Callahan, na temat 
nadchodzącej kampanii prawy- 
borczej w mieście East Chicago, 
prosił o oddanie głosów Polonij­
nych na jego kandydaturę, złożył 
też swe gratulacje i życzenia.

Krótko przemówił prezes Grupy 
1810 ZNP, Kazimierz Marjański, 
prosząc całą Polonię o poparcie 
tak zdolnych kierowników mias­
tem East Chicago, jak Mayor Ro­
bert Paistrick oraz sędzia Callahan, 
oddał też najwyższe uznanie dla 
pracy “Syreniaków”, prosił obec­
nych o pracę dla dobra Polonii, 
złożył też swe gratulacje i życze­
nia.

Grupa 3134 ZNP, pod dzielnym 
kierownictwem prezeski Kubiak, 
ostatnio uchwaliła donację w su­
mie $50 na Fundusz Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
na stan Indiana, oraz jedna z pier­
wszych zakupiła życzenia świąte­
czne z okazji Świąt Bożego Naro­
dzenia, na rok bieżący.

Przysięgę od urzędników ode­
brała komisarka Okręgu 5 ZNP, 
Janina Kozmor, która złożyła ży­
czenia dalszego rozwoju i zarazem 
najlepsze życzenia noworoczne. 
Po posiedzeniu odbyło się wspólnie 
przyjęcie.

Na zakończenie, krótko prze­
mówił nowo obrany prezes Anto­
ni Borowski, dziękując wszystkim 
za pracę i udział w Instalacji, pod 
egidą zaś Tani Góralczyk, wszys­
cy razem odśpiewali “jak szybko 
mijają chwile”, po czym wszyscy 
bawili się do później nocy przy 
dźwiękach orkiesty “Nutones”.

I my Obkładamy swe gratulacje 
i życzenia, aby nowy Zarząd z 
preezsem Antonim Borowskim na 
czele pracował dalej, na chwałę 
naszej zorganizowanej Polonii 
Amerykańskiej.

Peoples Variety Store
4914 Indianapolis Blvd
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. 219-397-5650

Program instalacyjny przepro­
wadził, prezes L. Markiewicz, po 
którym zakończono Walne wybory 
Stow. Domu Polskiego pnr. 5151 
Broadway.

Za zarząd: Mieczysław Tukaj, 
sekretarz.

Szczegóły podane będą Gminom 
po przyjęciu Sejmików przez Gmi­
nę 49 ZNP.

Pamiętaj, że wobec 
'muszenia narodu pol­
skiego do milczenia. 
‘Dz Związkowy” jest 
iego wolnym głosem.

1:00 po poł. — Grupa 1761 ZNP 
św. Kunegundy, w sali parafialnej 
św. Jana Kantego, przy 120-ej i 
Pułaski ul., w Indiana Harbor. — 
Cecylia Banasiak, prezeska.

Legislatora stanowa w Indiana­
polis, Indiana projektuje przepro­
wadzenie uchwały zabraniającej 
urzędnikom publicznym odciąga­
nie dwu-procentowej stawki z za­
robków pracowników na Fundusz 
Polityczny. Według bilu HB1328 
podatnicy będą mogli samowolnie 
przeznaczyć po jednym dolarze z 
podatków stanowych na fundusze 
kampanii wyborczych. Wypada 
podkreślić, że mayor miasita Ham­
mond Joseph E. Kleń, był jedy­
nym urzędnikiem publicznym na 
tutejszym terenie, który zakazał 
zbierania "czynszu wyborczego”, 
gdy po raz pierwszy był wybra­
nym mayorem miasta Hammond.

Franklin Pharmacy
1517 Franklin St.
Michigan City. Ind. 46360
Tel. 874-8719

Nassau & Thomspon. Inc. 
810-12 W. Chicago
East Chicago, Ind. 46312 
Teł. BA 1-5969

Jej małżonek wraz z rodzicami 
i bratem zamieszkiwał pn. 7-6 Van 
Buren Place, Passata, N.J., ukoń­
czył studia inżynieryjne w Newar- 
ku, obecnie studiuje w New Yor­
ku, pracując równocześnie w fir­
mie Con-Ed, New York.

Rodziców panny młodej w cza­
sie uroczystości zaślubin zastępo­
wali pp. Jarmolkowicz, starszą 
druchną była Ligia Jarmolkowicz, 
kuzynka panny młodej, starszym 
drużbą Arthur Kogge; dalszymi 
drużbami byli: Valeria Verdera- 
me i John Kowalski, Ewa Kond­
racka i Erie Selkirk, Loida Ust ja­
nowska i Chris Modrzyński, Irena 
Chrząstek i Jerzy Czarnowski, — 
Maria Szwed i Joseph Salemi oraz 
Helena Watras i Krzysztof Fid­
ler-.

Gody weselne dla członków ro­
dziny i zaproszonych gości odbyły 
się w sali balowej Hótelu Alexan­
der Hamilton 55 Church St. Pater­
son, N.J. Gości barwiła orkiestra 
Mieczysława i Maryli Moreny z 
Wallington, N.J. Należy dodać, że 
cała rodzina pp. Jarmolkowicz na­
leży do Związku. Pani Leokadia 
Jarmolkowicz jest wiceprezeską 
Gminy 9 ZNP i zarazem wicepre­
zeską Wydziału Kobiet Okr. 5-go 
ZNP, jej małżonek jest sekr. fi­
nansowym Grupy 2571 ZNP.

Community News Service 
515 Conkey St. 
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600

Po obradach o 4.30 podany był 
wspólny obiad i odbyła się — 
“gwiazdka”, w czasie której łama­
no się opłatkiem i składano wza­
jemnie życzenia świąteczne.

Okręg 7 ZNP, jest poważnym 
okręgiem związkowym w stanie 
Pennsylvania w którym urodził 
się Związek i liczy 18 Gmin związ­
kowych w tym Gminy: — 13, 28, 
36, 37, 42, 43, 76, 77, 85, 86, 91. 
126, 130, 131, 137, 141. 151. 194.

6:30 wiecz. — Grupa 252 ZNP, 
w sali ratusza miejskiego, przy 
Pułaski i Wenthworth ul., w Calu­
met City. — Władysława Rojkow- 
ska, prezeska.

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 48394 
Tel. 659-0775

Wieczorek instalacyjny Gminy 
49 ZNP okazał się niespodziewa­
nie wielkim sukcesem. W przepeł­
nionej po brzegi sali Weteranów 
Były delegatki Gmin 83-ej z East 
Chicago, 127-ej z Gary, Indiana, 
oraz Grup przynależnych do Gmi­
ny. Bardzo licznie reprezentowali 
się Weterani z Korpusiankami 
Placówki 40 SWAP z North Ham- 
mand, oraz cały Zarząd Klubu 
Białego Orła z Indiana Harbor. 
Sukces finansowy imprezy zape­
wni pomoc dla zaspołów młodzie­
żowych, oraz przeprowadzenie — 
kontestu werbunkowego w roku 
bieżącym. Komitet wywiązał się 
doskonale z powierzonej funkcji.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłasza ja Się 
w Pzien. Związkowym

program “Święconki” okazał się 
jedną z najlepszych, stosownych 
do okazji uroczystości.

Dla zadowolenia wszystkich mi­
łośników polskiej muzyki i tańca, 
komitet, nie szczędząc kosztów, 
zaangażował bardzo popularny ze­
spół “Melody” z Chicago.

Program “Święconki” obejmuje, 
jak zwykle, sutą tradycyjną kola­
cję z udziałem przedstawicieli Du­
chowieństwa Polskiego i reprezen­
tantów organizacji polonijnych, 
krótkie przemówienia, a bezzwło­
cznie po kolacji i programie zaba­
wa taneczna.

Bilety, w minimalnej cenie, na 
“Święconkę” i zabawę taneczną są 
już w przedsprzedaży w siedzibie 
klubowej Placówki 40 SWAP, pn. 
241 Gostlin ul., w North Ham­
mond (tel. WE 3-9347), lub u 
członków i członkiń komitetu.

Wszyscy mile proszeni o udział.

Kłub młodych demokratów w 
mieście Gary, Indiana przegłoso­
wał rezolucję indorsującą wybu­
dowanie gmachu “Civic Center”, 
w mieście Gary. Miasto Gary — 
ostatnio podupada w dziedzinie 
handlowej, zwłaszcza gdy właści­
ciele zakładu hotelowego “Holiday 
Inn”, zamknęli i oddali na sprze­
daż podwoje jedynego hotelu w 
mieście Gary.

5:30 wieczorem, w 
Weteranów, pnr. 241 
w North Hammond 
tradycyjna impreza

W akcji zapisywania nowych 
członków, która trwała przez cały 
rok 1974, brał czynny udział po­
ważny zespół pracowników i jeśli 
chodzi o wyniki osiągnięte w ub. 
roku w pierwszych ośmiu okrę­
gach związkowych, to zgodnie z 
ogłoszonym raportem, kolejność 
zdobytych miejsc w terenie przed­
stawia się następująco: — Pierw­
sze miejsce zdobył Okręg 8 w któ­
rym zapisano łącznie 863 człon­
ków na sumę ubezpieczenia $1,689, 
957; drugie miejsce zajął Okr. 6, 
gdzie zapisano 806 członków na 
sumę $2,392.980; trzecie miejsce 
zajął Okr. 4, który zapisał 573 
członków na sumę $1,344.956; — 
czwarte miejsce zajął Okr. 1, któ­
ry zapisał 393 członków na $1,221. 
403; piąte miejsce zdobył Okr. 2, 
w którym zapisano 369 członków 
na $1,376.008; szóste miejsce zdo­
był Okr. 7, który zapisał 337 
członków na sumę $907,500; siód­
me miejsce zajął Okr. 5, który za­
pisał 328 członków na sumę $645, 
426; ósme miejsce przypadłe w 
udziale Okr. 3, który zdobył 325 
członków zapisanych na sumę 
ubezpieczenia $999,500.

Tradycyjny Wieczorek Instala­
cyjny Placówki 142 SWAP i Kor­
pusu Pomocniczego Pań w roku 
bieżącym odbędzie się w sobotę, 
ligo marca, w siedzibie weterań- 
skiej Placówki ,3828 Main ul., w 
Indiana Harbor. Program rozpocz- 
nie się o godz. 5:30 wiecz., a bez­
zwłocznie po programie i kolacji 
— zabawa taneczna.

Harbor News Agency
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 46312
Tel 398-2878

Obecna za zebraniu komisarka 
Kozmor przemówiła na tematy or­
ganizacyjne i rozwojowe, oraz 
złożyła relację z odbytej wyciecz­
ki młodzieży do Kolegium Związ • 
kowego - Alliance College na zł. 
Młodzieży w lecie 1974 r. Wyciecz­
ka ta -miała powodzenie, młodzież 
wyjechała autobusem pod opieką 
komisarki Kozmor i instruktor-' ’ 
oraz urzędniczek grup i gmin, i na 
terenie szkoły związkowej spędziła 
pożytecznie czas przez 3 dni. Za 
udaną wycieczkę i należytą opiekę 
nad młodzieżą delegaci wyrazili u- 
znanie komisarce Kozmor.

6 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz. 
— “Święconka” Placówki 40 SW­
AP i Korpusu Pań, w sali Wete­
ranów, pnr. 241 Gostlin uL, w 
North Hammond. Po programie i 
kolacji zabawa tanecznia. Orkies­
tra “Melody”.

w siedzibie 
przy West

W sobotę, dnia 25-go stycznia, 
odbyły się Walne wybory Staw. 
Domu Polskiego z udziałem dele­
gacji z przynależnych 9-ciu orga­
nizacji, jako członków Stow. Do­
mu Polskiego. Każda organizacja 
ma prawo do 3-ch delegatów z 
prowem głosu plus Honorowi.

Całość zarządu, dyrekcji i dele­
gacji Domu Polskiego wykazali za 
rak 1974 wspaniały przebieg pra­
cy, co wynikało ze sprawozdań 
zarządu, Komisji Rewizyjnej, a 
szczególnie kasjerki Stow., gdzie 
rutynowe sprawy przeprowadził 
ustępujący prezes L. Markiewicz.

Wybrano 7-iu nowych dyrekto­
rów plus nowy zarząd n-a r. 1975.

Prezydium Wyborcze stanowili: 
Edward Depta, przewodn., M. Tu­
kaj, sekretarz Wyborów — Ko­
menda, Murtdda i Bajgrowicz, 
sędziowie.

W mieście Hammond, na urząd 
mayora ubiega się ponownie obec­
ny mayor Joseph E. Kleń, który 
ostatnio zamianował młodego 
Amerykanina polskiego pochodze­
nia Ryszarda Blastick’a kontrole­
rem miasta. Według obowiązują­
cego prawa, kontroler miasta peł­
ni urząd mayora w jego nieobec­
ności, lub w wypadku ustąpienia 
mayora z urzędu, kontroler miasta 
automatycznie staje się mayorem 
miasta Znawcy polityczni prze­
widują. że po następnej kadencji 
mayora Klena, za cztery lata, bę­
dziemy mieli w mieście Hammond 
mayora polskiego pochodzenia. —

Anna Primer. Phyllis Arisen- 
baugh. Helen Markiewicz, Edward 
Depta, Anna Zimmerman, Jołin 
Muraida, Tadeusz azowski.

2:00 po poł. Tow. im. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 912 ZNP, w 
sali “Domu Polskiego”, pnr. 5151 
Broadway ul., w Gary, Indiana.— 
Lucjan Markiewicz, prezes.

2:00 po poł. — Grupa 2431 ZNP, 
Tow. im. J. Piłsudskiego, w sali 
Domu Polskiego, “Polish Ameri­
can Center”, pnr. 3948 Georgia ul., 
w Gary, Ind. — Andrzej Swidkie- 
wicz, prezes.

W sobotę, dnia 8-go lutego wie­
czorem odbyła się Instalacja 
nowo-obranego na rok 1975 Zarzą­
du Klubu “SYRENA” oraz Korpo­
racji “Syreny”, we własnym Lo­
kalu Klubowym, przy 602 151-ej 
ulicy, w East Chicago. Udział 
wzięło około 70 Gości, żywo zain­
teresowanych życiem “Syreny”.

Program Instalacyjny zagaił — 
ustępujący prezes, Grzegorz Czer­
ny, witając wszystkich Gości, po­
wołując na Toast mistrza Progra­
mu długoletniego Członka Klubu, 
Komisarza Okręgu XV ZNP, Ta­
deusza Wachel, który z powierzo­
nej Mu funkcji wywiązał się do­
brze, ku ogólnemu zadowoleniu 
obecnych.

Aktu zaprzysiężenia Zarządu

Lucjan Markiewicz, prezes; Jan 
Bajgrowicz, wiceprezes; Mitchell 
Tukaj, sekretarz; Phyllis Ausen- 
baugh, kasjerka; Hieronim Pią­
tek, marszałek; Adw. Vitold Reey, 
prawnik; Mitchel P. Ogiego i Leon 
Jaskuła, rachmistrze, plus 
przewodniczący Komisji.

2:00 po poł. — Klub Białego 
Orła w sali klubowej, 3736 Alder 
ul., w Indiana, Harbor. — Win­
centy Kucharski, sekr. prot

1:00 po poł. — Grupa 128 
Związku Polek, w sali parafialnej 
św. Marii, przy Tapper i Morris 
ul., w East Hammond. - Joanna 
Żotkiewioz, prezeska.

Poniedziałek, 17 Lutego

6 kwietnia, o godz. 6 wiecz. 
— Bankiet na cześć burmistrza 
miasta East Chicago, Roberta A. 
Pastrick’a, w sali par. św. Stani­
sława, przy 150-ej i Indianapolis 
Blvd., w East Chicago.

24 maja, o 8 wiecz. — “Majów­
ka”, zabawa taneczna Tow. Gen. 
Sikorskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul.; w 
North Hammond. Orkiestra “Me­
lody” z Chicago.

Zbliżamy się dó okresu Świąt 
Wielkanocnych. Apelujemy do or­
ganizacji polonijnych o przychyl­
ne ustosunkowanie się do nade­
słanych korespondencji świątecz­
nych. Życzenia świąteczne stano­
wią jedno z głównych źródeł po­
krycia zwiększających się co roku 
kosztów utrzymania polskiej pra­
sy. (

Wielki zaszczyt spotkał ucznia 
średniej szkoły “Munster High 
School” James J. Krajewskiego, 
który w oparciu o celujące stop­
nie naukowe i zalety kierownicze 
został powołany do udziału w kra­
jowej konferencji “Presidential 
Classroom For Young Americans 
in Washington”. Młody Krajewski 
jest prezesem izby senatu szkoły 
średniej Munster H.S., a ojciec 
jego jest superintendentem szkół 
w mieście East Chicago.

J. Włodarski
417 S. Dundee St.
South Bond. Ind 16619

’ ’7 4033

Życzenia składali: — Radny Gus 
Kouros, radny Edwin Obłoń, który 
uwypuklił swe Polskie pochodze­
nie, był on obecnym w towarzyst­
wie swej małżonki, Pete Auksel, 
Członek Wydziału Sanitarnego 
miasta East Chicago i Prezes Ame­
rykańsko - Litewskiej Federacji, 
Reprezentant Polonii miasta Gary, 
Edward Depta, prezes Grupy 693 
ZNP z Whiting, Stanisław Sam­
bor, prezes Woodrow Wilson Klu­
bu z Whiting i Robertsdale, Geor­
ge Smoileń, w imieniu Korpusu 
Plac. 40 SWAP i Polskich Wete­
ranów, Antonina Prygoń, która 
była w towarzystwie męża, Wła­
dysława, w imieniu ubiegającego 
się o urząd Radnego, Ben Kamiń- 
skiego, Wacek Kryć, któżry przy­
był ze swą małżonką, sekretarz 
finansowy Grupy 3095 ZNP, Ka­
zimierz Modrzejewski.

Po zatwierdzeniu

Jedną, z najbardziej przyjętych 
przez ogół polonijny tradycyjnych 
imprez polonijnych jest doroczna 
“Święconka” urządzana przez We­
teranów i Korpusianki z Placówki 
40 SWAP w North Hammond.

“Program Święconki — zazna­
czył komendant Feliks Woźniak, 
odzwierciedla nasze polskie uczu­
cia, oparta na zasadach religijno- 
patriotycznych”.

Wielkanoc w roku bieżącym 
przypada w niedzielę, dnia 31-go 
marca. W niedzielę, 6-go kwietnia, 
o gadzinie 
sali Polśldoh 
Gostlin ul., 
odbędzie się 
Święconki.

Przy szczerej i gorliwej współ­
pracy kolegów-weteranów i kole­
żanek z Korpusu Pomocniczego 
Pań komitet imprez dokłada 
wszelkich starań, by tegoroczny

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:

Pod 
długoletniego i szczerze oddanego 
sprawom polonijnym komendanta 
Henryka Seidla Placófcwa 142 
SWAP w Indiana Harbor należy 
do jednej z najczynniejszydh orga­
nizacji w życiu polonijnym stanu 
Indiana. Koledzy-Weterani przy 
pełnej współpracy koleżanek-kor- 
pusianek są bardzo czynni nie 
tylko w zakresie pracy hiumanitar- 
-no-weterańskiej, lecz zarazem tam 
gdzie wymaga togo dobro Polonii.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
l-go marca, 0 godz. 5:30 wiecz. 

— Wieczorek Instalacyjny Pla­
cówki 142 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego Pań, w siedzibie we- 
terańskiej, pnr. 3838 Main uL, w 
Indiana, Harbor.

“Święcone” Plac. 40 SWAP i K.P 
w Sali Weteranów, wHammond 
Początek Programu o Godz. 5:30 Wiecz.

w Niedzielę, 6-go Kwietnia

W ząptpszeniu do Polonii 
Wieczorek Instalacyjny — komen­
dant Henryk Seidl podkreśla ko­
nieczność współpracy międzyorga- 
nizacyjnej, bez której — jak pod­
kreśla — wzniosłe cele i wytyczne 
drogiej nam wszystkim organiza­
cji weterańskiej nie mogłyby być 
zrealizowane.

Z Wyborów 
w Grupie 699 ZNP
Bayonne, N.J. — Tow. św. Sta­

nisława Grupa 699 ZNP. odbyła 
, doorczne posiedzenie 18 stycznia 
wieczorem, w Domu Polskim 29 
W.-.T82 -.St. Omówiono wszystkie 
sprawy dotyczące towarzystwa, 
dobra członków, przy czym za­
twierdzono raporty urzędników z 
działalności w 1974 roku. Tematem 
dyskusji były: akcja zapisywania 
członków, sprawy daiwnej Polanki 
Związkowej i program pracy w 
tym roku. Na zakończenie odbyły 
się wybory, które na prośbę pre­
zesa B. Kmiecika za poparciem 
członków^Preeprowadził Bolesław 
KowalSki.

Wribrano ten sam zarząd na rok 
1975, do którego weszli; prezes, 
Bolesław Kmiecik; wiceprezes, 
Adam Sadowski; sekr. prot Zdzi­
sław Szymczak; sekr. fin. i kasjer, 
Zygmunt Kamiński; marszałek. 
Stanisław Zaiwalich.

Delegatami do Gminy 74 ZNP, 
wybrani zostali: B. Kmiecik, A. 
Sadowski, Z. Kamiński, M. Ka­
mińska, S. Zawalich, Z. Szymczak, 
Z. Gawkowska, S. Kuziomko, S. 
Niski, J. Czerniawski, Z. Czer­
niawski, J. Kobiałko, B. Kowalski, 
J Matejek i T. Dóbics.

Wykaz Zapisanych 
Członków 

w Ośmiu Okresach

Posiedzenia Grup
Tow. Polonijnych

Niedziela, 16 Lutego

W skład komitetu stypendial­
nego weszli — Dora Mickiewicz, 
Norma C. Smith, Barbara Daigle, 
Dennis Gadfoois, William Urba­
nowski, Jr., i Edward Lufoecki, 
Jr., oraz dyrektorzy: — S. Balch - 
and, J. Kaztmieruk, Albert Sta­
veski i Henry N. Dumas.

Program urozmaicił nasz “pol­
ski Bob Hope”, serdeczny przyja­
ciel “Syreniaków” b. szef policji 
miasta East Chicago, a obecnie 
Szef Policji “Civil Devense” Wła­
dysław Raczkowski, który bawił 
wszystkich swoimi “kawałami”, 
złożył też swe gratulacje i życze­
nia dla obydwu Zarządów. Pan 
Rączkowski, przedstawił też, jako 
wiceprezes Klubu Białego Orła re­
prezentację Klubu, w składzie: — 
Steve Berkos z małżonką, Włady­
sław Kula, Jim Kimbrow z mał­
żonką, Tadeusz Chrzan, Edmund 
Cebulski z małżonką, Kostek Gar- 
gas.

wszystkich 
sprawozdań urzędników, dokona­
no wyboru nowego zarządu w 
skład którego weszli w 1975 roku: 
prezes, Walter Mickiewicz; wice­
prezes, John Murzyński; wicepre­
zeska, Dora Mickiewicz; sekr. fin. 
Henry Kotarba; sekr. prot. Józef 
Kazmienuk; , marszałkowie Ches­
ter Kruszewski, Jr., i Dennis Ga- 
bios; Rewizorzy — Ronald Gabbu- 
bois. Rewizorzy — Ronald Gahou- 
berts. — Delegatami do Grrf 141 
ZNP, zostali wybrani: W. Mickie­
wicz, Charles Dere, J. Kazimieruk, 
Stanley >B®chand, Carl Taylor, 
Henry Kotarba, Ch. Kruszewski, 
Jr., Józef Czesnowski, Normand 
Fournier, Edward Lubccki, Jr., 
Roland Girouard, D. Roberta i An­
thony DiDonato, Sr.

Komisarka Kozmor 
Na Zebraniu 

Wyborczym Gminy 9
Passaic, N.J. — Komisarka Okr. 

5 ZNP, Janina Kozmor wzięła 
udział na zaproszenie w dorev. 
nym i wyborczym zebraniu Gmi­
ny 9 ZNP, które odbyło się 26-go 
stycznia w Polskim Domu Ludo­
wym 1-3 Monroe St, Passaic, N.J. 
Uczestniczyli delegaci i delegatki 
z Grup 18, 214, 378, 450, 527, 
1138, 1475, 1738, 2373, 2571, 2373, 
którzy złożyli sprawozdania 
działalności w swoich grupach i 
od których odebrała przysięgę ko- 
misarka Kozmor. Sprawozdania te 
uzupełnili urzędnicy, którzy oma­
wiali rezultaty pracy związkowej 
osiągniętej w 1974 roku.

Uw^ga. Klub Białego 
Orła w East Chicago

W niedzielę, dnia 16-go lutego, 
o godzinie 2-ej po południu, odbę­
dzie się bardzo ważne dla Klubu 
Posiedzenie Członkostwa Klubu 
Białego Orła we własnym lokalu. 
Uprasza sie całe Członkostwo o 
obowiązkowy udział w tym Posie­
dzeniu — Wincenty Kucharski, 
Sekreta r-.

Lekcje Tańca 
Grupy 3134 ZNP

Tow. “Madame Curie Circle”. 
Gr. 3134 ZHP w Gary, gdzie preze­
ską jes( Szczerze oddana pracy 
związkowej Władysława Kubiak, 
sponsoruje lekcje tańca dla mło­
dzieży przynależnej do Grupy. In­
struktorką jest panna Lynda Krzy- 
żewska, utalentowana i wyszkolo­
na w dziedzinie tańca i śpiewu.

Lekęj^dostępne są dla dziatwy 
przynależnej do Grupy, jako też 
dla tych, którzy mogą korzystać z 
lekcji, zapisując się w szeregi 
Związku Narodowego Polskiego. 
Bliższych informacji udzielą zain­
teresowanym: Lynda Krzyżewska 
(tel. 887-42i>5) lub prezeska Wła­
dzia Kubiak (tel. 884-0481).

Ważne Dla Gmin 
w Okręgu XV ZNP
J donieśli piszącemu Urzędni­

cy ORcęg-U XV ZNP, Komisarka 

 

Drewno\ ^omisarz Wachel, pro­

 

ponowani jest Sejmik tak Wy­
działu K
XV ZNP, na niedzielę, dnia 27-go 
kwietnia, b.r., w Zakładzie Ojców 
karmelitów Bosych, w Munster,. 
Indiana.—„Gospodarzem.. Sęjmjku 
będzie, <5 He Del^jflitura' pi'zy.ltnie 
Sejmiki, Gmina 49 ZNP, z prezes­
ką Millie Rytel na czele.

29 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet -i Bal 25-łecia Grupy 
3095 ZNgfTow. Gen. Sikorskiego, 
w saii-'iVbteranow, 41 Gosttlin ul., 
w North Hammond. — Orkiestra 
“Melody”. Msza św. w intencji 
Grupy w hiedzieflę, 23-go listopa­
da, o glodZ. 8:45 rano, w kościele 
św. Kazimierza, Huehn i Johnson 
ul., w North Hammond.

Sędzia Callahan Zaprzysiągł
Nowy Zarząd “Syreny”

Ludmiły 
Aspidow i Ryszarda 

Kowalskiego
Wallington, N.J. — Dnia 25 sty­

cznia, 1975 r., w kościele Najśw. 
Serca Jezus, odibył się — .podczas 
uroczystego nabożeństwa celebro­
wanego w języku polskim ślub 
Ludmiły Aspidow z Ryszardlem 
Kowalskim. — Podczas mszy św. 
śpiewał Chór “Aria” z Wallington, 
N.J., Ślubu udzielił ks. Walter 
Górski.

Panna Ludmiła jest córką pp. 
Heleny i Nikołaja Aapidow za­
mieszkałych w Polsce z czterema 
synami. Dotychczas panna młdda 
zamieszkiwała u wtijpstwa pp. C. 
Jarmolkowicz v. pn.r. 143 Oartton 
Ave., E. Rutherford, N.J. WJ 1973 
roku, była debiutantką talu Okr. 
5 Związku, jest członkinią Chóru 
“Aria”, oraz jest studentką Bergen 
Community College.

Z Wyborczego 
Zebrania 

Grupy 2876 ZNP
Dudley, Mass. — W ub. miesią­

cu Grupa- 2876 ZNP, odbyła wy­
borcze posiedzenie — -s— 
Domu Związkowego 
Main St

Prezes Mazewski Na Sejmiku 
i i Opłatku Okręgu 7-go ZNP

Wilkes Barre, Pa. — Okręg 71 bieżącym, w którym odbędzie sie 
wspólnie z Wydziałem Kobiet I walny Sejm Związku. 
ZNP, od-byli doroczny Sejmik dnia j 
8 grudnia, który zgromadził w 
Gus Genettr ^.Hotel przy East 
Market §t., i S. Pennsylvania Ave. 
w Wilkes Barre, licznie delegatów 
i delegatki z poszczególnych Gmin 
i Grup związkowych, organizato­
rów, sekretarzy oraz młodzież. 
Pyła to ważna konferencja, której 
przewodniczyli nowowybrany ko- 
misairz tego Okręgu Tadeusz 
Świgoński i komisarka Zofia Wój­
cik.

Honorowym Gościem Sejmiku 
był prezes ZNP mcc. Alojzy Ma­
zewski, który przybył z Chicago, 
by wziąć udział w Sejmiku zwo­
łanym pierwszy raz przez nowego 
komisarza Świgońskiego, który 
wypełnił wakans urzędowy po 
zmarłym, zasłużonym komisarzu, 
ś.p. Ludwiku Śliwińskim.

Prezes Mazewski przemówił na 
temat spraw 'organizacyjno-roz- 
wojowych, komisarka Wójcik ape­
lowała do uczestników o wzmoże­
nie działalności werbowania no­
wych członków w roku Sejmo­
wym.

Obrady rozpoczęły się o 1 po 
południu. Zatwierdzono liczne 
sprawozdania, składane przez de­
legatów Gmin i Grup oraz opra­
cowano program działania w roku

administracji miejskiej sprawują: 
adwokat Józef Skażeń, Chris 
Smulski, Walter Pelczar, Ryszard 
Modrawski i m. i. Aleksander 
Wachel, komisarz Wydziału Sani­
tarnego.

Zaręczeni... 
Domasica-Przybył
Ostatnio zaręczyli się w Haipi- 

mond, Barbara Domasiea z ńnr. 
3826 Johnson ul., w Nortłf^Ham­
mond z'Xbrry S. Przybył z pnr. 
3826 Johnson ulica,,

Lawy*Przyb.ył, członek Gr. 114 
ZNP, uikońtfeyl szkolę średnią — 
George^Rogers Clark H.S., i pra­
cuje w stalowni “Inland Steel” w 
East Chłcttgo.

Gmina 49 ZNP w Hammond | Funkcje kierownicze w obecnej 
pod kierownictwem prezeski Mil- -J—---- " —---------j-:
He Rytel, odnowiła członkostwo w 
Wydziale Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan Indiana na rok 
1975. “Zbliżamy się do okresu 
200-lecia Stanów Zjednoczonych 
— podkreśliła prezeska Rytel — i 
naszym patriotycznym obowiąz­
kiem jest wziąć czynny udział w 
programie jubileuszowym pod 
egidą Kongresu Polonii Amery­
kańskiej”.

Placówka 142 SWAP Zaprasza 
Na Wieczorek Instalacyjny 
Program w Sobotę, 1-go Marca 

w Indiana Harbor

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: TRden 4-2997

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Bench Street, Jersey City, N. J. 07307

iet jakoteż i Okręgu
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